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Zasadnicza różnica między polityką 
Lloyd-George‘a a Pomcarego polega na 
tein: Lloyd George pragnie na drodze (kon­
ferencji Międzynarodowych przy udziale 
jaknaj większej liczby narodów, poprzez 
zbliżenie gospodarcze i wskrzeszenie haai- 
dlu międzynarodowego łagodzić różnice po­
lityczne, istniejące ctiędZy peszcaególiiymi 
narodami; Poincare zaś odwrotoi© chce za­
łatwienia wpierw łych różnic, jak© warun­
ku przystąpienia d© rokowań gospodar­
czych, czy jakichkolwiek 'innych.

Różnicę tę zupete© jasno podkreśl®  
zarówno Poincare w swem przemówieniu 
w labie Posłów, jak też Lloyd1 George w 
swej odpowiedzi na 'mowę Poinoaire‘go. Nic 
tedy dziwnego, żn rokowania frawcuigko-ain- 
gielskie, poprzedzające konferencje ge­
nueńską, idą ociężale. Chodzi przecież o to, 
by rozwiązać spi%wyt, ’które od kilku lat 
wciąż są kością niezgody międizy obu kra­
jami! i które właśnie Lloyd George chciał­
by jeśli nie rozwiązać, to przynajmniej za­
łagodzić drogą konferencja genueńskiej. 
Cóż to sa za sprany?

Przeciewszystkiema różnica' w  etosroku 
do Niemiec. Pisaliśmy już o umowie an- 
gielsko-francnskiejh majaeej poręczyć Fran­
cji bezpieczeństwo granic ze strony Nie­
miec. Tekst umowy jest jednak dlotąd przedL 
nifcteirn dyskusji, która jeszcze wie dopro­
wadziła do uzgodnienia poglądów. Anglja 
frodtoi sie podobno na przedłużenie warun­
ku umowy do lał 30 i na przyznana© jej 
charakteru wzajemności, natomiast rząd an­
gielski nie chce pTzeste/ć na żadairne Fran- 
cji, ®bv ramowa mśiala charakter formalne­
go układu wojskowego, wzm'oenfonego^ u- 
kładcm sztabów generailwvch obu krajów. 
Onrócz tego zachodzi poldioibno różnica' po- 
aładów na pojecie „oawjis belli ‘ (powód 
wn‘nv) ze strony N'nrnilec. Rząd angielski 
twierdizi, że nie można podłać określonej 
liczby wwmaidków, któreby się d«łv zakwa­
lifikować inko bezpośredinie^i niesprowoiko- 
wane napaści, że ni;e można wogóle w u- 
m o w ie  wymienić wweWwoh mogących się  
wydarzyć wypadków. Czyli nawet w spra­
wie układni. zat>ezpieczaiiacego Francie 5e- 
dwlle od napaści nicim’Vokiej, iisłniiera da­
leko idące niżraoe. Cóż diomero imówić o  
iaidwiu. abv renerwa fr̂ rnctinsiko-afniJriolska 
obiela tśkże Polsko?! Ale rzrd1 Ponurare1?©, 
zdaje 9;e  nip bardzo sńe 'bedzie upierał na 
tvm punkcie, ogranaczając się d© żadaroa 
podstawowego, majeoe irmsaenSe żywotna 
tekże cPn Franc ii, aby w Genui nte poru- 
szeń© gpnrw traictalów pokojowych z wer­
salskim na czek- .

Co =!? tvezv draw?ego punktu emvnwv
w dlo -  "Prawv . ' f

<7,^nH inivV H t;P— T ^ T / n r ^ ż  T h 8 l* 6 iy
m®5 iUB^eituienla norlfldów Anglji i • an- 
c.ri Główew tnirW ść połona tu na teim._z# 
jakiekolwiek Anuilja poczyniiłsby uatępą-twa

na rzecz Francji, równolegle Jedimaik korzy­
stałyby ze znacznych ustępstw Niemcy, a w 
tern Francja dopatruje się właśnie podwa­
żenia zasad traklatu wersalskiego. I clio- 
ciaż w zaisiaidach tych, datyczących artyku­
łów o odszkodowaniach, poczyniono już na 
różnsuh konferencjach dotychczasowych. _o- 
grornne szczerby i wyłoimy, to przecież 
Niemcy traktowano, jako* stronę zwycię­
żoną, która otrzymywała różne ulgi z łaski 
zwycięzców. Jeżeli zaś w Genui Niemcy ma­
ją zasiąść, jako jeden z równouprawnio­
nych uczestników konferencji, jeżeli konfe­
rencja ta ma dać w wyniku szereg uchwal 
i postanowień, obowiązujących dila wszyst­
kich jej uczestników — powstaje obawa, że 
zrodzić się mioże z konferencji coś, co nie 
będąc formalnie przeciwstawieniem czy u- 
nioestwieuiem traktatu wersalsldego, fak­
tycznie pogrzebie ten traktat. Dlatego to 
Poincare domaga się bez wytchnienia jiaik- 
niajściślejszego określenia porządku obrad 
w Genui, dlatego też odimiennie odnosi edę 
do Rosji, aniżeli Anglja.

Na pierwszy rzut oka wydaje się, jako­
by różnica w stosunku db Rosji była natu­
ry czysto formalnej. Zarówno Anglja jak 
Francja zadają bezwzględnie uznania ze 
strony sw/ietów długów poraediwojemnych 
Rosji, oraz gwarancji w tej mierze. Ale 
Poincare żad'a, by zanim delegaci sowieccy 
przybędą db Genui, rząd! sowiecki wyrażnib 
oświadczył, że przyjmuje waruutki, ułożone 
w Cannes i że zrzeka się wszelki-ch prób, 
mających na celu obalenie traiktaibu wer­
salskiego. Poincare ©toawi'a się_ mown, że 
jeżeli sowietem pozostawi się swobodę 
dyskusji na temat owych warunków, jaik na 
to się godzi Lloyd' George, cały gmach trak­
tatu wersalskiego zostanie zachwiany. Zre­
sztą — powiada Poincare — jakie prawo 
maja Niemcy żadać rewizji traktatu wer- 
satsikiiego, który same podpisały i jaik śmie 
Rosja zabierać głos w tej sprawię, kiedy 
ani w tworzeniu tego traktatu nie 'brała 
udziału, ani go nie podpisywała?

Al© na tern mt;Je kończą się przeciwSeń- 
stwa francusko-angielskie. Pomijając nara- 
zie sprawę Marekka. jako drebniejiszej na- 
turv, podmirść należy ostry i bardbo prze­
wlekły zatarg w ‘kwestji tureckiej, który 
zaostrzył się jeszcze w ostatni dli czasach po 
zawarciu przez Francie t. zw. układu «r»- 
gorskieg© z 20-.g© października 1921 r. U- 
kł®d fen Francja zawarła z rządem Kemała 
na własną ̂  rękę, bez porozumienlia się z 
Anglja.^ I jakkolwiek układ ten nie może 
uzusfoać mocy prawnej bez zgody Amglji i 
dotychczas nie został zatwierdzony przez 
parlriment francuski, to jednak wywołał *w 
Anglii nastrój nieprzychylny dla Francji.

Układ angorskn cdldaje Turcji z ipowTO- 
tetn. Cylicję, nad'którą Pnancj»a piastuje mefi- 
d'at, 5 w ten sposób powiększa siłę Turcji 
na niekorzyść Grecji,’ pod.czaa gdy w trak-
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tad© z Sevres .pomniejssonio właśni© Tur­
cję pod naciskiem Anglji dlo 1 iliipucich rezi- 
miarów. W sprawie tego układu Anglja i 
Francja wymieniły cały szereg not, w któ­
rych rząd' angielski zarzucał rządowi fran­
cuskiemu zawwoie uikladiu z rządem niie u- 
znainym przez Entente i to bez wiedzy An- 
glji. Spór ten złagodindał nieco ma przeło­
mie nowego rdku z powtoidćw, nad' 'którymi 
n.ie mażemy się fu szeroko rozrwoidizić, ogra- 
u i czając się tylko do stwierdzenia, że An­
glja zmuszona została d© zsniediauaa swe­
go poprzedniego ©taraowiska przeważni© 
wskutek rosnącego wrzenia wśród maho­
metan na całym Bliski im Wschodzie. Poli­
tyka angielska, rozdrabniająca i rozbijają­
ca jedność świata muzułmańskiego, wywo­
łała powszechne w tycn świeci© oburzenie. 
A z drugiej strony i świat feupiectwa «ngM- 
stkiego skarżył się na położeniie, uniiemoż- 
li'wiajaoe powrót dio dawnych stosumków. 
Wreszcie zwycięstwa Kemala mad Grecją 
nie pozostały bez echa.

W ogólnym więc planie polityki Lloyd 
George'a, aby adfouidbwać handel światowy 
i zaufanie wśród narodów, leży także po­
kojowy zwrot w polityce Bliskiego Wscho­
du. Ale tu znowu powstają trudności. Tur­
cja angorska nie obce się już zadowolić 'ko­
rzyściami: wyplywająeemi z traktatu z
Francją, lecz żądta usunięcia wojsk grec­
kich z całej Azji Mniejszej, żąda dla siebie 
Smirny, żada Tracji, żąda granic, zapewnia­
jących Turcji coraajinmiej Adrjonopol, brzeg 
morza Marmara, a podobno hikże Dard&nele. 
A na to Anglja nie tak szybko się zgodzi. 
Przyfem. o ihe idzie o sprawy tureckie, zaira- 
terescwane sa także Włt>chy. I je żel i kora-, 
ferencj® paryska między' mroislimm spraw 
zagranicznych Anglji, Francji i Wioch w  
sprawach wschodnich została odroczona —- 
przypuszczać można, że nawał trudmośca 
zmusza do lepszego przygotowania tych 
spraw w „pojedynkę", by później dqpiero 
zająć się niemi na konfereaicji

Z sejmu wileńskiego.
Naroszcie po trzech łatach wałki? za- J Mowa aro. Hrynfiewfflęriknego, ‘który ja- 

dość sie «taJ© kx-itnemn z cłów»vch uostu- 1 ko najstarszy wiekiem objął przewodna-
Nareszcie po trzech łatach walk? za­

dość się stało jedinomu z głównych postu­
latów prcgrafinowych P. P. S. L. i iB. o zwo­
łaniu S&jsnu w Wiłinie, na zais'adla'ch demo- 
'kraty'cznego prawa wyboTcaego. W dla iu 1 
lutego Sejm został otwarty. Szowinizm 
Rządlu kowieńsildeg© wywołał wzmocnienie 
się tychże prądów w Litwie ŚrodUcowej. 
Długotrwała ” • nlezłclecjdloiwama polityka 
Rządiu polskiego, braik wytycznych, ogólne 
przemęcsenlie ludtiości 'Litwy Środkowej, 
wymunęły jako program chwili, dążenie do 
najprostszej formuły: „wdolenia“. Nasi to­
warzysze i odłam lewicy Iradtowej jedynie 
sprawę pogłębiają, wyraźnie wysuwają 
program śais)ej łączności z Polską, ©party
0 autonomię d'tzielnicowa Ltlwy Środko­
wej, z uwzględinieniem kiteresów toaa pra­
cujących i uikształto^wunie stosurników naro- 
dowościowych. W ©ibecnym ukladteie u- 
grupowań politycznycli w Sejmie, formula 
.„woBelemla", redńiku^ca Iiliwę Środkową 
do roli województwa,' urn większość. Pra­
wica sejmowia, rozpór z ąd tei ją ca' 40 głosa­
mi, odinnaiwia Sejmowi tej nazwy, sprowa­
dzając jego role do roli ,.Zgromadzęuia". a 
posłów, zwie przedstarwicielami.

Mowa p. Meysztowicza dotyczyła ostait- 
niich przeżyć Litwy Środflrowmj. 'Podkreśla­
ła zasługi Józefa Piłsudskiego, gon. Żeli­
gowskiego, młodzieży miejscowej, djywizji
1 itew-«ko-bfełorU'Skiej. Naistępaie charaikte- 
ryzowała przebieg wyborów do Sejmu. W  
przeiroówieniu p. Meysztowicza niajcharsik- 
terystyiCOTKeisTĵ m był© podkreślenie: „że 
Sejm wileński i jeęn woła rasMfte hędą 
przez wsz visit kie czyniniikś sroanujące w ełę  
ludu. Sejm tera ma wladaę
i jest władny decydować O1 w^yste-am —• 
to też czekać będę na wyraz jeso wali i u- 
chwałoaa iego całkowicie się poddam.".

Mowa ara Hrynaewiiedkiiega, 'który ja­
ko najstarszy wiekiem objął przewodni-' 
ctw© na pierwszem zebraffiiu Sejmu, da się  
określić jako katolicko-narodowe kazanie. 
Arc. Hryniewiecki., który stal się powol- 
uem narzędziem w  rękaoh irarodówe j %de- 
mókracji ł prawicy reakcyjnej, zatracił 
swój urok prześladowanego wygnańca i 
zbliża sie do roli Teodorowiczów i Luto- 
eławslkich. To też część posłówt, wiidżą« 
w niirn li tylko polityka i zwolehnilka eu- 
deckiego obozu, w chwili obejmowania 
przez ni eg© przewodnictwa nie powstała.

Arc. Hryniewiecki, z powodu swej sta­
rości nie mógł .podołać przewodiniczeciu. 
Sam to uznał, prosząc na przyszłe 'posóe- 
dzeni© o wyznaczeni© następcy. Przewod­
nictwo z koiei podług wiielru miał objąć .p. 
Bobrowski (przedstawiciel brasławśki), 
lecz zrzekł się na korzyść p. Bańkowskie­
go (następnego podług wieku).

N'a pierwszetm posiiiedkienm udrwaJoraio 
tyimczaisow r̂ regulamin obrad1 sejm©wyęł4 
wizorowany całkowici© na regulaminie Sej­
mu Rzeczypospolitej, z wyjątkiem wszyst­
kich artykułów dotyczących ustawodaw­
stwa, oraz artykułów o interpelacjach. Pra­
wi oa sejmowa konsetoweintniie dąży db u- 
suiaiecia nawet najminiiejszych pozorów. * 
których bv można był© uezyrrć wmibsek o  
ustawodawczym charakterze Sejmu. Dąży, 
by Sejm stał się powblnem naraędiziem w 
!dh ręlai. Czy zdoła to uskutecznić, najbliż­
sza przyszłość okaże!

W obronie prawa interpelacji na' płe- 
®ium sejmcrar*m zgłosił poprawkę tow. Za- 
sztowt. dcanagając się, by zgłoszone inter­
pelacje Marszałek odczytywał na plenuim, 
rząd w ciągiu 14 dni dbowńązany był dać 
odpowiedź na plenum. Prawica choe do­
prowadzić d© zera prawo interpelacji i
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dąży do praaprowEidzero® ucłrrraly, by ira 
posiedKetniach Marsaatok odczytywał tylko 
tytuły zgłoszonych iatenpeLaeJL, a Rząd* da- 
wał odpowiedź kocnć«)i.

Wniesione przez tow. Zasdiowta po- 
prawk; przekazano Komisji Tegidasnitno- 
wej. Towarzysza naszego poparł przedsta­
wiciel „Odrodzenia

Na tam pierwsze posriedkanie skończy­
ło się. Po południu tegoż dnia wyznaczone 
było drugie poafedzeade, na którem miał 
nastapić wybór Mariizaalloa. Na Marszałka 
prawica wysuwała p. BańJrowsBriego („'bez­
partyjnego narodowegotóeinakraitę"!!) i 
wyboju była pewna. Lecz w ostatniej chrwi- 
b posiedzenie odroczono, ponieważ zaszło 
nieporozumienie z Radami Ludoweimi, któ­
re na „bezpartyjnego ende5ca“ nie chciały 

, głosować. Prawica wysuwa niby — kompro- 
njiisowego kandydata — przedstawiciela 
ohrześcijańskiej-demokTacji, adwokata M. 
Engla. Kandydaturę gJosła Jam  Pdsm tsldo  
go prawica ostro zwalcza, już ctbcćby dla­
tego, że jest bratem Naczelnika Państwa. 
Jadro zwycięstwo ugrupowań demofcrałycz- 
nych narazić należy zapisać utrącenie p. 
Bańkowskiego.

Nieustannie, prawie dtwa razy dlzieis- 
nie, zbiera się konwent sen jo rów. W skład 
konwentu wchodzą: Z prawicy fkLub ugru­
powań narodowych) —  5 posłów, przewod­
niczy Bańkowski.; Z red luHlawyeh 4, praew. 
Małcwłeski; z P. S. L. — 2. praew. Krzyża­
nowski; z Klubu Demokratycznego — A- 
bramo«wicz; z „Odrodtoeń i®“, które ma dwa© 
grupy po rozłamie, od' I grupy — Karnic- 
ka, od II grupy — Mickiewicz i od P. P. S. 
tow. ZasztowŁ W Sejmie wileńskim zary­
sowało się 7 ugrupowań pdHty’cznych. Li- 
cacbneść prawicy i Rad Ludowych dotyoh- 
czas nie jest ściśle określana; prawica 
CKlub Ugr. Naród.) ipedąja, że ma 46, Ra- 
dy Ludowe 34. Ponieważ ogólna liczba' po­
słów wyrosi 103. z czego P. S. L. —  13. de­
mokraci — 4, obie gruny wOdtrodaenfla“ —
0 i P. P. S. — 3 (sympatyk P. P. S., tow. 
Bronisław Szephiwowsld, wstąp?} dc klubu 
P. P. S ) . widoczne jest, żo jedbn poseł na­
leży do dwóch ugrupowań.

Z wotonn'lirami bezwsględbego wciele­
nia L. Środkowej do Pcldki i wsdtonw® ustro­
ju 'woiewódhikiego—jest -prawica (Z. U. N.), 
na stanowisku .„weieleuia" stoją Rady Lu­
dów© i P. S, L , lecz z u wzg! ę  dinj en  i etm 
szerszego wojewódzkiego samorządu. Pk> 
stulat ścisłej łączruc-óci z Rzeczsiuospolitą 
PoMcą i nada™a airtonoiuji krajowej wysu­
wają Demokraci, Od-rodlzenae i P. P. S.

Zachowanie s'e Rad Iaxtowych na 
pierwszero posjiadraenau Sejmu wywołało 
pewną sn-ngacie. Rady Ludowa, 'beznrogro- 
rnowe. powstałe z  ugrupowań młodzieży 
narodowej. Straży kresowej i przedstaiwicie- 
1'î wisi, zasiadły na lewo od P. S. L. Poszcze­
gólni ich azlonkowie płoszą, że w kwestiach 
społecznych i ekooomłesHiyoh ®a radykal­
niejsi od' „Odrodzenia*.

Przed główną formułą, dbfyczsca wy­
jaśnienia stosunku idk> Rzeczypospolitej Pol­
skiej, widooznem staje się, że żadne lewde­
st je z dziedziny społecznej i ©kanomii-cznej 
nie wrołyns na plemmn sejmowe. Prawica 
dążyć bedizie — po udrwialeaira formuły po­
litycznej — do odiroezenda obrad sejm o  
wvdh i przeniesdmia wszystfcioh kwestja na 
tajne kosnwjdne potóodizonia.

Najbliższe posiedzenie zajlmie się wy- 
łonjenaetm komisji politycznej, reguilaminio 
wej i weryfikacyjne). Prawica dteżyła na 
konwencie seniorów do niedópi i szczenią 
do składu komisji małych klubów, czyli 
w ten sposób byliby utrąeem Demokraci, 
©dnodtieme i P. P. S. Poniosła porażkę.

Jak czytelnicy zapewne wiedzą, Kauts­
ky napisał szereg prac o bołszewizraie. O- 
statnią jegp pracą na ten lemat, czwartą z 
rzędi^, jest książka p. t. „Od demokracji do 
niewolnictwa pań twowego". Książka ta jest 
polemiką z Trockim i odpowiedzią na książ­
kę Trockiego p. t. „Teroryzm i komunizm", 
która wyszła w lecie 1920 r., zawierała zaś 

olemikę z poprzedniemi pracami Kauts- 
yego.

W nowej swej książce Kautsky zajmu­
je się trzema kwestjami — demokracji, dyk­
tatury i przymusu pracy, Z ciekawej książ­
ki Kautsky’ego przytoczymy kilka głównych 
myśli.

Omawiając pojęcie dyktatury Kautsky 
przypomina słowa Engelsa w r. 1891 o lem, 
iż „Komuna paryska— to właśnie była dyk­
tatura proletarjatu". Jeśli jednak Komuna 
paryska ma być wzorem dyktatury, to tem- 
barclziej zastanawiające™ jest, że bolsze­
wicka ..dyktatura" nie ma nic wspólnego z 
Komuną Gdy Marks charakteryzował pa­
ryską Komunę, wskazywał, iż Komuna po­
wstała na podstawie powszechnego głoso­
wania: jej pierwszym Sekretem było znie­
sienie stałego wojska; jej dalszem dziełem 
było zniesienie policji politycznej: następ­
nie Komuna wprowadziła wybieralność u- 
rzędników i t, d. Cóż wiec Bolszewja ma 
wspólnego z Komuną? Komuna była demo­
kracją — Bolszewja jest panowaniem kliki. 
Komuna zniosła policję polityczną; Bolsze-

‘Przrszła uchwała, że do komisji iigrwpowa- 
©ia wybierają na każdych 7 posłów — jed­
nego, ugrupowania mające mniejsza ilość 
też jednego. Kon went sen jorów omawiał 
sprawę przedłożenia dekretów przez Pre­
zesa T. K. R. Prawica była przeciwna, lecz 
została w mniejszości, większość wystoso- 
wate pismo do Prezesa, żądając ztożeńia 
defcnetów na ręce (Marazalkk

Prezes T. K. R., p. Meysztowicz, prze­
słał dekrety na re-ce tymczasowego prze­
wodniczącego Sejmu wileńskiego i oświad­
czył, że wszystkie nadal wydawań© dekre­
ty przesyłane będą Sejmowi. Tein satnaesn 
stało się zadość życzeniu Większości stron­
nictw. Logicznie z tegp ■wynika, że roepa- 
t izm ie  dekretów musi być przekazane ko­
misji politycznej, czemu prawica się będzie 

, opierała, nie chcąc nadawać Sejnna;vi cha­
rakteru ustawodawczego. Wynikiem dal­
szym będzie omówienie władzy ma L. Środ. 
i ta sprawa wyłoni się na najbliższeim po- 
sledzenku. Radły Ludtowe dąża d*o nieoma- 
AVTamiia sprawy dekretów i* poprzestania n-a 
eaonym fakcie ,prze®łaiw® dekretów.

Ogólnie dteje siię odczuć, że ludni ość 
titajs z îsadiniicze znaiazenie decyzfctm Sej­
mu w ił emskiego, chce go widzieć istotnym 
gospodarzem ziemi,, rozporządzającym peł­
nią pra w przynależnych

Prawica zaś choe STmwadżić jego rolę 
db udiwałeniia tylko wcielenia .dio' Polski i 
skraeteńe ukryć wszystkie inne sprawy, tak 
ściśle związane z specjalnymi warunkami 
spoheoanymi i ekonomicznymi, w jakich 
Lihoa. Środkowa się znajduje.

C w  zwycięży strusia polityka prawicy, 
czas {jokaiże!

W.C.

EM3L VEKHAEREN.

Posąg apostola.
Z słońcem: w oczach, co razem było jego

duszą
przez drogi' kamieniste, co płomieniem

prószą,
oddialał się talk ibardizo w  nSeznan©

bearmary,
że jego wiek współczesny, siwy już i stary, 
nie zdólał w kaszlu śmierci za myśli

wichrami
zdążyć — więc go pogrzebał dziko pod

drwinami.

I został zapcimu tony przez wieków gromadę,
i co fai przyszłości twioirzyła drabinę; 

eż raiz porankiem miasto zbudziło się bliad’e, 
błysło złotem i, sławy świętując godzinę, 
•pmimik aniu wzniosło w złotej aureoli, 
w postawie nlezłominej woli 
stojącego na złotym cokole. .

Na cranicię wyrypo chwalebraeani słowy
0 cierpieniach, wygnaniu, głodzie,

uwięzieniu
1 winy jego diawne, jak w złotem kwiitnamiu, 
poctoiestono w śwńaiłość wokół głowy.

Z jegp myśli wzgardzonej uczyniono
prawd,

jego diawne szaleństwo w rozkazy przekuto, 
i szAidercy dawniej« nlie mogli już sławą 
pomiatać, bo dzwoniła niebosiężną nutą.

Jeao postać miedziana uświęca roastajo, 
skąd świeci, powiękseone mrokiem

tajemnicy, 
czoło jego dósło jne, jasne, oo się zda je 
obcetu byś tumultowi dziennej targowicy'.

Tłumacz. Z. Wojnarowska.

wja wprowadziła w życie samodzierżawie 
czerezwyczajki. Komuna zniosła stałe woj­
sko — Bolszewja zaprowadziła jedną z naj­
większych armji stałych. Komuna zniosła 
mianowanie urzędników — Bolszewja za­
prowadziła potężny aparat biurokratyczny 
i t. d. Komuna paryska wogóle raczej \była 
osłabieniem państwa i rządu: Bolszewja
stała się w swej czystej teorji jakąś niemal 
mistyczną wiarą w wszechpotęgę państwa, 
które może jakby cudem kraj zacofany i a- 
grarny przebudować na ustrój socjalistycz­
ny...

Trocki próbuje dowieść, że Komuna 
była dvktaturą rewolucyjnego miasta nad 
wsią. Odwrotnie* powiada Kautsky: pary­
skie powstanie z r. 1871 nie było bynajmniej 
dążeniem wytworzenia dyktatury rewolu- 
cyineto miasta nad reakcyjną wsią, lecz 
wynikło raczej z bojaźni, że rewolucyjnemu 
miastu grozi gwałt ze strony reakcyjnej 
wsi, Zresz.lą Bolszewja nie jest bynajmniej 
dyktaturą miasta nad wsią, lecz jest dykta­
turą, która panuje nad miastem tak samo 
jak nad wsią i uciska i jedno i drugie. Swo­
ją siedzibę ma dyktatura rzeczywiście w 
mieście ale najsilniejszy ucisk jest również 
w mieście.

Gdy bolszewicy usprawiedliwiają swój 
teror i swoją dyktaturę, oświadczają, że ten 
teror jest ,,przejściowy" i przeznaczony jest 
tylko dla epoki „przejściowej", Dobrze! —  
powiada Kautsky — jeśli się wierzy, iż ten 
okres „przejściowy" szybko przeminie; ale 
obecnie bolszewicy wprowadzają nowy 
kurs, krzewią kapitalizm, i kiedy skończy

„Społeczna r
Pod powyższym tytułem cpytamy w 

Nr. 39 „Przeglądu Ziemiańskiego" z dnia 
19 grudnia ub. r. artykuł ks. Jana Rostwo­
rowskiego.

„Przegląd Ziemiański" artykuł ten za­
opatrzył wstępem, w którym czytamy: „W 
listopadowym zeszycie krakowskiego „Prze­
glądu Powszechnego'1 znalazł się artykuł 
ks. Jana Rostworowskiego, poświęcony 
sprawie, która nas najbardziej i najbliżej 
obchodzi, a pełen tak głębokich i pięknie 
wypowiedzianych myśli, żc uważamy za o- 
bowiązek zapoznać z nim czytelników w ob­
szernych wyjątkach". 1

Z temi „pięknemi myślami" postaramy 
się i my zapoznać czytelników naszych, ta 

i tylko pragniemy zaznaczyć, iż to co mówi 
i o ziemiaństwie autor jest niewątpliwie cie- 
| kawe, a jeszcze ciekawsze jest to, czego nie 
! mówi.

Ks Jan Rostworowski pochodzi z ob-
szarniczej rodziny małopolskiej, Ale w 
art. swoim o „Społecznej roli ziemian" nie 
wspomina o tem, że nigdzie obszarnicy nie 
wyzyskują tak robotników rolnych, jak 
właśnie w Małopolsce. Ani ks. J. R., ani 
też „Przegląd Ziemiański" słówkiem nie 
nadmieni, iż w Małopolsce dzieją się rzeczy 
potvrorne z punktu widzenia społecznego i 
moralnego. Rozbój, dokonywany tam w 
biały dzień nad robotnikami rolnymi jest 
potwornością.

Ale czyż to może rozczulać ks. J. Rost­
worowskiego, on zajęty jest jedynie i wy­
łącznie sprawą reformy rolnej, i stara się 
brać obszarniczą nauczyć sposobu wykrę­
cenia się sianem od skutków reformy rol­
nej!

Ks. J. R, zgrabnie zabiera się do rze- i  

czv. Pisze: „Chociażby nawet szlachta
nie miała na sumieniu żadnych win wzglę­
dem chłopów, chociażby fałszywa demokra­
cja. a.u nas i podszepty rządów zaborczych, 
nie były wszczepiały w duszę ludu społecz­
nej trucizny, musiał koniecznie rozpocząć 
się ten ruch, którego pierwszym etapem 
bvło uwłaszczenie włościan, a ostatnim wy­
właszczenie panów".

Dalej przechodzi ks. J. R. na tej sa­
mej stronicy do określenia własności, która 
niby ma być puklerzem przeciwko reformie 
rolne; i tak pisze: „Stąd to na nic się nie 
zda apelować do prawa własności dla o- 
brony posiadania ziemi. Prawo własności 
nietylko jest święte i niezaprzeczalne, ale 
— może napewno na to liczyć — nigdy nie 
ulegnie ogólnemu zapoznaniu".

Jednakże kilka słów niżej skręca ks,
J. R. w bok i mówi:

„Mimo to jednak w tym wypadku nie 
pomoże, bo, jak powiedzieliśmy wyżej, na­
wę/ takie czyny, które sq bezpośrednio bez­
prawiem, bywają funkcją wyższej sprawie­
dliwości. Na darmo więc wyrzekać na 
przewrotność stronnictw i na zgubność ich 
haseł"* Dalej tłoinaczy ks. J. R. swoim pu­
pilom, że:

„stronnictwa mogą być przewrotne, ale 
prawa społeczne są mądre i niezachwiane, 
bo są Boże".

Czytelnicy po tych wynurzeniach ks.
J. R. napewno przypuszczają, iż ks. J. R. 
jest zwolennikiem reformy rolnej, ba, na­
wet rewolucji, gdyż gwałt, dokonany w i- 
mię racji społecznej może być „funkcją 
wyższej sprawiedliwości". Ale tu następu­
je niespodziewany wniosek. Ks. Rostwo­
rowski zachęca do walki z reformą rolną i 
powiada tak: „Jeżeli ludowi słusznie wol-

esssssssBsessssssBK SBm ss essB B ssssa em ^a ^^^^

1 się taki okres „przejściowy", nikt nawet w 
przybliżeniu powiedzieć nie meże. Czyli, że 
dyktatura i teror nabierają charakteru sta­
łego i przybierają rolę zwykłego despotyz­
mu.

Analizując źródła psychologiczne i hi­
storyczne bolszewickiego teroru, Lenin 
wskazuje, jak wiele pierwiastków bakuni- 
nowskich (stary rosyjski anarchista Baku­
nin) i blankistowskich (stary francuski spi­
skowiec Blanqui) tkwi w ideologji centra­
lizmu bolszewickiego. Niegdyś Bakunin pi­
sał w swych odezwach o konieczności stwo­
rzenia potężnego centralnego komitetu, wo­
bec którego wszyscy są winni „ślepe posłu­
szeństwo"; Bakunin porównywał swoją or­
ganizację z Jezuitami (!) i żądał, ażeby 
każdy członek zrezygnował z własnej wołi 
w imię dobra publicznego. Otóż ten bakuni- 
nizm, a obecnie leninizm, z ich wiarą w cu­
da teroru i centralizacji, są, słusznem. zda­
niem Kautsky'ego, odbiciem zacofanych go­
spodarczych i kulturalnych stosunków ro­
syjskich. Nigdzie bowiem na zachodzie po­
dobnej wiary w cuda Centralnego Komitetu 
lub' rządu nie było i być nie mogło, gdyż 
tam jednostka jest bardziej uświadomiona 
i ma więcej politycznej godności. I tak, jak 
Bakunin rozbił pierwszą Międzynarodówkę, 
tak samo Lenin rozbił drugą — nie w imię 
jak sądzi, najbardziej pdstępowej części 
proletarjatu. lecz właśnie w imię części naj­
bardziej zacofanej! Trzecia międzynaro­
dówka jest więc próbą narzucenia proletar- 
jatowi świata całego woli najbardziej zaco­
fanej części jego. I Kautsky konkluduje:

o h  ziemian"
no dążyć do pewnej reformy agrarnej, to 
obywatelstwu nietylko wolno, lecz należy 
bronić do ostatka swego stanu posiadania", 
A więc ks. Jan Rostworowski propaguje 
w  najczystszej formie walkę klas!

Dalej ks J. R. pisze, jak to obszarni­
cy mają bronić swego stanu posiadania. 
Prowadząc w rzeczywistości walkę klaso­
wą, walkę o swój stan posiadania — obszar­
nicy mają się chłopom narzucić na opieku­
nów. „Rola ziemianina jest po pierwsze 
być naturalnym łącznikiem między władza­
mi krajowymi a włościaństwem okolicznem, 
powtóre stać na czele wszystkich dzieł i 
stowarzyszeń, które dla moralnego i ma­
ter jalnego podniesienia chłopa w danej o- 
kolicy istnieją".

Ładnie by chłopi wyglądali, gdyby do 
swojej owczarni wpuścili wilków obszarni- 
czych, którzyby im przychodzili z pomocą 
„moralną i materialną".

Spryt ks. J. R. polega na tem, że z jed­
nej strony wzywa brać obszarniczą do wal­
ki klasowej przeciwko reformie rolnej a z 
drugiej każe niby to opiekować się „mate- 
rjalnie i moralnie" chłopem.

Szczytem obłudy jest, gdy ks. J. Ro­
stworowski błogosławiąc obszarników na 
drogę .uspołecznienia" chłopów, aby się 
wvrzekli reformy rolnej, pisze: „Dla tego
jest to dziś jednym z pierwszych obowiąz­
ków ziemiaństwa, by w imię zasad wiary,

, w imię miłości ojczyzny, i własnego dobrze 
! zrozumianego interesu rugować z serc i z 

nawyknień mowy wszelką względem wło- 
ściaństwa zawiść i wzgardę. Jeśli się zaj­
dzie w ich położenie, w pamięć wiekowych 
krzywd i niski stopień kultury, jakim obda­
rzyło ich społeczeństwo, w intensywność 
trucizny, jaką codziennie są karmieni — do­
prawdy nie trudno ich wyrozumieć, a wyro­
zumiawszy przebaczyć"?!

A więc ks. Rostworowski „przeba­
cza" chłopom, że cierpieli „wiekowe krzyw­
dy"!... Przebacza chłopom, że dążą do re­
formy rolnej — ale radzi obszarnikom, aby 
z<-obiii wszystko dla udaremnienia reformy, 
dla „obrony swego stanu posiadania",..

, Nic dziwnego, że jezuicko - obłudne 
wywody ks. Rostworowskiego spotkały się 
z tek toracym poklaskiem „Przeglądu Zie­
miańskiego".

J. Kwapiński.

Ziole  mvśii
Jakież teraz jest naipierwsze, najgłówniejsze, 

najżywsze życzenie ludów? Nie wahamy się po­
wiedzieć, że jest to życzenie porozumienia się, połą­
czenia się, zmasowania interesów, bez którego nie­
podobna będzie zrozumieć woli powszechnej, jak 
bez zwołania członków jakiejkolwiek cząstkowej 
korporacji niepodobna odgadnąć jej wyroków.

(A dam  M ickiewicz).
*

*  *Chcemy, ażeby własność, jako socjalna forma 
obracania świata zewnętrznego na korzyść człowie­
ka, jako gwarancja przez społeczeństwo egzystencji 
człowieka dana, jako związek, łączący w jedno spo­
łeczeństwo pojedyńcze jego członki — należała też, 
nie do nich, lecz do całego ich zbioru, do stowa­
rzyszenia, które, wykonywając odpowiedni temu 
prawu obowiązek, każdego nawzajem członka w 
sposoby utrzymania bytu swojego, to jest naprzód 
w wychowanie, a potem w narzędzia pracy, jakiemi 
są dla jednych ziemia, dla drugich warsztaty, biu­
ra i t. p., opatrzyć czyli wyposażyć będzie musiało, 

(Z odezwy „Ludu polskiego, gromady Gru- 
dziądz" z  1835 r.).

Jeśli bolszewizm w Rosji jest dyktaturą 
nad proletarjatem, to w międzynarodówce 
jest on spiskiem przeciwko proletariatowi. 

Przechodząc do wyników odrzucenia 
metody demokratycznej i rezultatów wiary 
we wszechpotęgę rządu, Kautsky stwierdza, 
że  bolszewizm nietylko nie posunął naprzód 
sprawy socjalizmu w Rosji, lecz odwrotnie, 
zniszczywszy przemysł, zniszczył zarazem 
nawet te słabe przesłaniu, które istniały w 
Rosji, jako możliv/ości rozwoju socjali­
stycznego. Wielki przemysł runął, jako ta­
ko utrzymało się rzemiosło i przemysł do­
mowy; robotnicy najemni uciekają z miast; 
w końcu braknie kapitału i ukwalifikowa- 
nych robotników. Sytuacja jest beznadziej­
na i Rosja iest zmuszona zwrócić się po ka­
pitał i ukwalifikcwanych robotników do Za­
chodu. W ten sposób bolszewizm cofnął Ro­
sję do XVIII st'Jęcia. Jak żeż śmieszna jest 
wszelka próba stosowania tej zbankrutowa­
nej metody na Zachodzie!

W Rosji zdaniem Kautsky'ego, bolsze­
wizm przekroczył swój punkt kulminacyjny 
i znajduje się w fazie upadku. Jednakowoż 
niepodobna przewidzieć, w jaki sposób za­
kończą się bolszewickie rządy — czy dzię­
ki wewnętrznym sporom w obozie komuni­
stycznym, czy dzięki powstaniu armji, czy 
tez dzięki stopniowej ewolucji rządów bol­
szewickich. zmuszonych do stopniowych 
koncesji gospodarczych, a co za tern idzie i 
politycznych gdyż ani kapitał zagraniczny 
ani ukwnłifikowane s i ły  robotnicze nie pój­
dą do Rosji bez gwarancji demokratycz­
nych. Kautsky jednakowoż sądzi, że skraj-
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P. Landsbsrg jako kandydat
na ministra kolei.

W Priwislinju był rządowym,
W Kierenszczyźnle — wolnościowym, 
W Ukrainie — narodowym,
W Polsce zaś chce być fachowym.,..

(„K olejarz-Związkowiec , 19x9).

iPIrezeo dfyrok-ąji w ttafcLtej, snany p. Euwl 
Łacdfcnbeag, aLawia swą iknodĄ diaćurę tnie ca
*wty I

Laurka w Gazecie IWarsc^twakiej^ po­
grzebowo nieomal pctebwc&sy arlykiul Slasnasa 
.w ^Raeciy.pos'po’.iik^, 4iediew3sc\-®too *aś wy­
dane niedawno drukiem i  podpisane przez p. 
p tw esa ,,iPo;ić-\wT.vcze ze'Stoivutetnto pnący djy- 
xok<i VVieimiia'ej P. K. P. z pracą Łninpsh d<y- 
re k c i”, oto niezbito dowody, Lam.pajny ca  
wracUką ifkn'1'0.

Sktonću to nas do oceny zalet nowego 
katwdh'data łeimibarćbiej, że zadanie to jest ona- 
focm-icto ulolwitooe, .ponieważ sa®  p. L- dd”
starcz 1 i  c \tr  i mmterjalów.

(Podstawę wszeLkicih wmiiosików w e wsipo- 
m niacym  referacie ,p. L. stanowi 15 graficz­
nych zestawień (wykresów) porównawczychl, 
nta.ących slwierdizńć t-todciśrtgntoaą przewagę 
gospodarki w  pom'erarciefl m u dyrekcji. Zef- 
sław ienia te  obliczanie są li tylko m® feltwo- 
■łrieaność czytelnika i  w  b ssk  samodzielnego 
sądu o rzeczy. ,

Zanim przejdziemy do ooeny ipoaBczegól- 
nyrh  wytkre-ów i liczb, ptrzyptrsrasi-jtnirir gobte, 
że .podlstojwowcim zadaniem kazd'eij kolei jest 
przewóz ntnżlinie nraiwięksaenj. ólości ladiuar 
ków  przy jrtkrrajiniaszych 'kosztach. Zasada tte* 
mnisi' 'być podstawą oceny tećidiej gospodarki 
fodeTom'ej i n ie może ibyć .pomiitonia. Mterafl- 
ikiecn przewozów Jest lak z w. bouanokilomeir. 
czuli iloczyn laduniai w  tonnadi przez odle­
głe ść przewozu w kalometinach. IWszolIkie wy- 
ł ł ó r  i zestawienia, Łltóre m ają  mieć istotaą 
.ww:tość należy irefoBmlouwEd do  toonodcilo- 
met.-a knb dn tonnok itom retrów.

Zascda, którą p. L. doskonale ®Kt, 'któ­
re j w nozimowa'cih prjwahnvob jest bordoo w v  
tncr.vr.yni rzec/Krkróm, z której niedw aniania 
<z\ne? o® tylokrotnie zarzuty Miwsternsm Ko­
lei. nie obowiązuje go dzwunym zbiegłem, oko. 
licznoś "i we własnym referacie.

W inVrte. wykresy 1 i 2 dorTą ra m  *e*Fv 
mienie ćlkugośri to.tow i dow odzą że dyrekcja 
urileitaka pwsteda wiorei torów od! immcih d y  
rcćiwi kolcow ych. Okoliraneśó mrjzuipeJnieij 
drnęonWiriia.

Zato wykresy 8. 5, 8, 10 « 11 już tytko do 
sflraóenfci istni y sprawy prz\icz\TXić s5ę mogą. 
Usiłują w e  dowieść pierwszeństwa organiza- 
Cy.riicgKj viT.rtren lonej dyrekojś n a  tej zasadzie, 
Że na  1 'kiloniePr t>c» pirzyipcida iteim najiminiej 
pTwnwn-sków Trudem nam  poradzić <p. L-, 
» V  biodu tego dopyścó! «:ę ipcaeo ntoówródo* 
ir< ść rzeczy. Przecież leiik mrwot w eprawp.ih 
W letowyrh laooo niORi mute. że gdyby pogląd 
ten <b 1 esto'zny. wyjata^czylobr-. zsipelnic rm-h 
pc ciągów skasowiad. pozjoataiwialąc jedynie p e . 
winą ib ść  stróżów Wtedy porów nacie iwypa- 
dSoby jeszcze korewsfia-iej. Nie miałoby co.pra'- 
wda n sd e  wówczas wartości dfa p. I*, bo i 
jego ojoba stałaby się ipeiwmo abyćeczna.

Pda wyjaśni cmi® spraw y nawet Biwni^ z 
feblenictweni ooecjnmsym czzte’iniTti osn poda "e- 
n '"  że łiezetbncjść .orrovuelu pntriicaoina w sito- 
p irrku do tennek lenie lirów wynosi na  ipewną 
tb  ść tennek Iloma'rów : 

w dyrekcji warszaiwslrfiej 5
we wszya&ft* <SoreŁąjnd» pffiee’etoto 7 5 
w dyrdrcji w ileaskiej ‘ g _

W rzeczywistości więc dyrekcja wileńska 
stoi o-e na początku szeregu, jak poucza p. L., 
.'euz na szarym końcu.

D"jw"xlu na .potwierdzenie ,poiwy&»zycih za­
strzeżeń dostarcza n®m zresztą faokawie sairn 
,p. L. W ykresy .bowiem 7 i 9 jego referato, 
cibrazmąre irczebniCEÓ -porsoiŁeto wr zoi-eżircsci 
c d  ilości kilfKitetlirów iprzobyCyrfł .przez paro­
wozy (parowoaclkitomętny’) i przez ipocią.gi (po- 
ciagoik-iiome-try) przekonać nąjruniej naw et 
wpiaiwnego czytelnika nregą o zupetoetj niedo- 
rzeczr.ości wywodów, jatóe z wykresów po. 
przediaio wymieniionych wyprowadzić można. 
P. ezuzogólne dy rokoc  U'Sitaw'si'a się lu  w zu­
pełnie hnsiyni porządku i ueteankowftiKu.

Zresztą, jak uaoze obliczenie wskazuje, i 
te ncwief wykresy prowadzą do blęduiych 
wniosków. Łatwo to zrozumieć jeżeli uprzy­
tomnić sobie, że skuteczność .prawy kolęd zale­
ży nie od biegu pa nowozów anw °d biegu p i- 
ctogów, ale od ładunku pociągów- t. j. od ich 
składni i tojmażu (tomnokitotneiiy) •

Stosunkom personalnym swęj dyrellrciji
poświęca p. L. potowę prawie wazyslikddi xe* 
s. aw.i.eń graficznych swego ref era.n i szczycąc 
'Się ‘Sruzoryvziicmi areszilą pod fcym względem 
'Wyn'kaimi zmpomina, że w sprawach penscmal- 
nycih, w na-szych warunkach nie tyfle o reduk­
cję L'bbo naogól plaknego .pertono!u kole;owe­
go cćiodkić .pow.iir.no ile raczej o zachowanie, 
ze 'vrzglodiu na  potrzeby rozraislającej się sieci 
kolo'owej państwa, .pewoej rezerwy wylbwali- 
f  'kO'wanydi s;.J pracowndozyeb oraz o tiiadeżątą 
oigmćjwcje pracy. Każdy pracownik powinien 
wiedzieć co ma robić i jak swe obowiązki speł­
niać powinien. Oto ietotoe zadaico® organiza­
tora pracy tudi/jkiej,

(W dz'siejszytm sianie sprawy, gdly Jącżnie 
z prr.cą bieżącą koleje nasze muszą .prowiadccć 
udbuctowę zai-zrzomych pcdcens woniy unzą. 
dzeńł każda krótko w-z. roczna polió tka oewcaęd- 
ni^śctowa' iesf tembardzioj n i e d cip u' siz czir1. r a, 
■Personel kolejm y pod waględbm ilcściwwim 
i feikościowy.m musi stać na fi-yeoloości zada­
nia. Iriaczcij narazimy tkoóej na strs'ty wieilo. 
km teie pirzcrnszące oszczędteość, jaką praee 
redukcję zyskać można.

■ Wykresy 4  i 5 referatu diarafklteryTiują 
iwydla'-'ki, 'poszczegótaych dyrekcji i mogiły by 
być istotnie ciekawe i .przekonywające, gdyby 
były oparte na cytrach real)niyoh. t. j. wyię-tych 
ze sprawozdań o robotach istoaie  yąkona- 
uyćlu Opierają się on,e jednak >na... zanrśe- 
rzeraiach budżet on web i wobec tego ze wzglę­
du. na nieustalone stosunki walutowe oraz na 
•ntoredmolitlość 'vpra'powan.ia poszczcgótnycfi 
budżetów nie posiadają iadoej wartości poró- 
wttiaw'czej.

Wykres 12 dowieść nam  ma. że wileńskie 
parowozy obywają się prawie bez cpałui. Wy­
kres ten jest*oparty tciowu na fatozyweim u- 
6'losuinttiomaniiru zużroia węgla do przebiegu 
paronv>zów Dzieje się >:,u zresztą jeszcze go­
rzej. bo referent odai«. ś e  nic rrte wie o tem, 
że kctte'e ,polskie spateją na zachodzie wę­
giel śląrfki. zuwieraimoy 0500 do 7000 oieip’o- 
stetk, w centrum ,pań?'wa węgtel dąbrowski 
zawierający 5000 &o 5500 ciepłog^eik, diyrck- 
oa wileń"ika tM  zućwwa .przeważnie dinzewoi, 
którego wartcśĆ cieplna zależy w wiaraneij 
mierze od stopnia jego wwesutuenia i w fcorzy- 
9 'inych waraukaoh .mtó© praetwyźazać 4Q0O oie- 
;plo«tek, w obliczeniach zaś przy iksmaczeniu 
na węgiel p w jm cw aca jest .wi wysokości «ar 
ledwie 3000 ciepltotek.

n a  re a k c ja  w  ro d z a ju  w ęg iersk ie j, a  w ięc 
m ilita rn a  je s t m ało p raw d o p o d o b n a , gdyż 
?a  w iele rozm aitych  żyw iołów  zg łasza  się 
po sp ad ek  bolszew icki i te  żyw ioły  są zby t 
różne; naw et arm  ja ro sy jsk a  i je j k o rp u s 
o ficersk i sk ła d a ją  się z żyw iołów  zby t ró ż ­
norak ich . R acze i grozi o d w ro tn a  ew en tu a l­
ność —  że p rzy sz ły  rz ą d  an tyho lszew ick i 
będz ie  n ad zw y czajn ie  slab y  i nie będzie  w  
stan ie  p rzeszkodzić  pogrom om  Żydów  i bo l­
szew ików . P rzv tem  grozi zup e łn a  an a re h ja  
k ra ju . W każdym  raz ie  obow iązek  so c ja li­
stów  zachodnio  - eu ro p e jsk ich  je s t ja sn y : a - 
żeby  p rzeszk o d z ić  b ia łej d y k ta tu rz e  i a n a r-  
ch ji, pow inni p o p ie rać  r.ie bolszew ików , 
lecz  żyw ioły  socjalizm u dem okra tycznego .

B ard zo  c iekaw a je s t la  cześć książk i 
K au tsk v 'eg o  k tó rą  pośw ięca bo lszew ickie­
m u „przym usow i p racy  ‘ (obecnie s to p n io ­
w o znoszonem u). Z s iłą  tu ta j K au tsk y  p o d ­
k re ś la  ideę so c ja lis ty czn ą  zup e łn ie  sp rzecz ­
na 7. p rak ty k ą  bo lszew icką i w yw odam i 
T ro c k ie g o , —  id e e  „swobodnej jednostki" , 
indyw idualności. K au tsk y  p o d k reśla , że ro ­
bo tn icy  rezy g n u ją  z burżuazvjne-j w olności 
n ie  d latego .' żc w olności w i^jóle nie p o trz e ­
b u ją , lecz d latego , że ona im nie w y sta rcza  
i że ód s o c ja l iz m u  spo d z iew ają  się w olności 
je szcze  w iększej. D latego  też  K au tsk y  s ta ­
now czo s p r z e c iw ia  się p rzec iw staw ien iu  
swobodnej" jed n o stk i —■ socjalizm ow i, albo
racze j indyw idualizm u —  u stro jo w i so c ja ­
listycznem u. W szy stk ie  o rg an izac je  p ro le ­
ta r ia c k ie  służą  sp raw ie  ochrony  osobow o­
ści p ro lc to rjack ie j i je j sw obodnego ro z ­
w oju . I czego robotn icy  ż a d e ją  w łaśn ie
od organ izacji, tego  b ęd ą  żąd a li tak że  od 
sp o łeczeń stw a  socja listycznego : m ianow i- 

e ie szacunku  w obec indyw idualności lu d z­

k ie j. W  ten  sposób  bo lszew icka  id ea  tw o­
rzen ia  socjalizm u przy  pom ocy „że laza  i 
k rw i" w y d a je  się K a u tsk y ‘em u w p ro st po ­
tw o rn ą .

R easu m u jąc  sw o ją  k siążkę , K au tsk y  
p rzychodzi do  w niosku, że bo lszew izm  ma 
w  n a jw yższym  stopniu  re a k c y jn y  charakter  
i to ru je  d rogę  k ażd em u  gw ałtow i re a k c y j­
nem u —  a to  p rzez  sw o ją  w iarę  w te ro r i 
b ra k  szacu n k u  w obec człov/ieka. T rocki, u- 
sp raw ied liw ia jąc  te ro r, używ a n a s tę p u ją c e ­
go jezu ick iego  w y k rę tu : je ś li —  pow iada — 
m e w olno m ordow ać cz łow ieka  system em  
te ro ru , to  w tak im  raz ie  n ie  w o ljo  m ordo­
w ać j p rz y  pow stan iu . N a to  K au tsk y : ró ż­
n ica tkw i w  tem , że p rzy  p ow stan iu  zb ró j- 
nem  w alczą  zb ro jn i p rzeciw ko  zbro jnym , 
te ro r  zaś m o rd u ję  b ezb ro n n fch ; porów nać 
go m ożna z ro zstrze liw an iem  —  w ziętych  
do  niew oli. A le  te ro r  d z ia ła  w  imię w iel- 
k ich  celów  —  po w iad a  T rocki. N ą to K au t- 
f  . i  w *en sposób  m ożna u sp raw ied liw ić  
kj} czyn  b e s tja łsk i; t .  np . h iszpańscy  
zdobyw cy sw oje rzez ie  w  połudn iow ej A - 
m en rae  u sp raw ied liw ia li im ieniem  Boga.

K a u tsk y  k ończy : „ B olszew izm  będ zie  
ciem ną  p lam ą w  h is to rji socja lizm u . Ju ż  
dzisia j od w raca  si® z  n rze rażen iem  m asa 
p ro le ta r ia tu  m iędzynarodow ego  od tych 
m ordów   ̂ b ra to b ó jczy ch , spow odow anych  
chciw ością  w ład zy . A  je ś li bolszew izm  
jeszcze  długo  zo stan ie  u s te ru , nie zm ienia­
jąc  sw ego ch a ra k te ru , w ów czas m ożem y do­
czekać  się tak iego  w idow iska, że ręk a  w 
re k ę  z k a p ita lis tam i zachodu w ypow ie w oj- 
n*» n ro fr ta r ia to w i R o sji w ałczącem u o w ol­
ność. I wówczas jego ew o luc ja  zostan ie  
zakończoną".

Kazimierz Czapiński

Zestaw ienie p a ra ,* so apasrCo jest przeto
na  zupełnie d w o in tan , a  więc niedispuiiziraad- 
n cni w (tokujueude urzędlowjm igraniu z h- 
CEhaiiiK1, iiiającerni s if  do siebie jak pięść ćó 
in sa . Nie wsipiimincmy jiuć iwiwet o zuaczo- 
orki obciążenia parowozów. Gdyby bowiewa 
poiwyrisze Iczby zużycia. opaJu, nciweit 'bez u- 
'Względlntoaia jego wartości ciępilnej, można 
było prae'1'iiz.yć wedflug tonn-oikitoinotrów, o- 
liizymaltojśmy bezw&Funik.«mx) zupełnie ©d* 
■wirotny oibraz.

iWjfcres 13 ł>ez dddalkowydh wyjaśnień, 
dotyczący-di warunków pracy i właściwości 
ruchu w posKaeęjółKiyoh diytredsqjacL n ie  .posto- 
dia mimmej-sraegG zawczen'a.

W ykresy 14 i 15 przedśtew iarą iprzocćięfhne 
przebiegi dzienne parowozu i wagoau tow aro­
wego w różnych dyrekcjach. Niech ,p. L. zech­
ce nam przędewsejtoJkiem wyjawić 'tajemiriicę- 
d Icczego mMczy tak  fikrcror.te o mchu osobo­
wym. Czy me d£slego pnziypaćlktem, że tem 
pairniiją stosunki odwitotine? Następnie zeęboe 
on może uwzględaió, że t to  zestaw i etaiey ja­
kie w swym referacie podare, oparte jest na 
zupelinie biednej,; poctotewia, bo iua pracy prze- 
efęłneg) czynnego parciwcou lub wagonii. Je­
żeli dyrekcja posiadała n«prz)ikfad 100 paixr 
woadw, z -których zaledwie 50 adatnyinh byfo 
do iniebu, i -te 50 masce© dldlannsil.y po ICO kim. 
przidblegu diziemnlo, n ie  znaczy to  byinajimir/ieij, 
by cyfra ta miała byó dl© nas nriiarodatoą- 
"Wszelkie porównana© cip-ieuać .po.w‘.nn'śin-y na 
przeciętnym pnzebiegu in-weniterznwego paro­
wozu, ktory w na?zvm iprzr,kładzie wyniesie 
nie 100 khn. lecz tylko... 50. •

Foraitetn w ps^tipris1© objaśniajiąirtTO wyk 
kres (kryje się widoicsnie błąd-. Na pytonie a l­
bow iem : ile przebiega dtecinnne fowenoww p a ­
rowóz w ruchu toiwanowyim—na zasadiz.:.© stono­
wanej c a  kolejach cascy-dn rejostracji .prze­
biegów od.powiec.zleć nie mużna.

Cży po tym .pobieżnym przeglpidizite w ar­
tości wratouków refer em’a, o ..reaurilatach c-ks- 
•ploa‘acijd)'‘ dyrek'Ciji wileńskiej, dotkonanym na 
zajadzie zawartego w re f oracie matter'a to  k a ­
że maim p. L. w dalszym ciągu wierzyć w cie- 
oimytoeść swoich wywmdów? Ory w dtatiazym 
ciągu rudiz-Ć nam będzie, abyśn»y wwinowaJi 
s;>ę n a  takich steamd'aticyavij igrauzilcach m a­
teriałem  s  aiy  idy rany m i dowódowyni? P. 
prezes pisząc s.vój referat ? ;tp  mniail iwiictocz- 
aie, że n ie  z samymi analb-beicsni ma iw tym 
ltraju dó czwniecio.

„Niewctplkwte p r /.r t) ty łoby  więcei ko- 
rayslne" — że użyjemy s.1 ów wto-snej jego re­
zolucji — be za.pirzesi'al waeszc e swojej rdkłar 
miiarsfidieij zabawy.

Zechce sobie w każdym razie p. Lamds- 
berg za.paniięiać, że ile razy p ś re d n io  lub 
bezpośrednio wyrtąpi w imilę w lasnnth ecroi- 
styranych ici’eoesbvv .pud przykryw ką dobra 
t.góilnego i olbcyvh zasfuig, zstdiug n a  k tóre 
diladia s 'ę  M atm ie  pnżyitecana i twórcza praca 
tego coraz mn.i.ej niestety licznego zastępai fa­
chowców. którzy nie dla swego zftok.i.i, lecz d,!a 
dobra gpranw siły swe i swe zdodgośri po- 
święoarją; ile razy zflipragnie zjuwladnąć na 
swój wlasmy użytek owocami cudzej, ciężkiej, 
zabójczej nieraz pracy — spo 'ka się aa-wase 
/.e sprzeciwem, ferowanym w ianitę istotnych 
i nai-'wyższych ioieresów pań-ówa.

Droiga mackowaiTAch kart, przeimniczrtniia 
danych i blędnynh zestawtoń dio celu nie <io- 
pawadizi! *).

Inżynier,

*) O P. Lrialdtebiorgn ntoiifZ już p'sai 'ś:n y! Ma­
my w two óa®o yewram artylcućy, ifliustwii.ąc® jego 
dzLaltutae^ć. — Kedaknio.

d zv  pracodaw cam i i p racow nikam i, po­
w ierzyć  inspek to row i p racy  tyLko n a d ­
zó r n ad  w arsz ta tam i pracy  i w m iejsce 
6-ciu in sp ek to ra tó w  p racy  s tw o rzy ć  ria 
te ren ie  W o jew ó d ztw a Lubelskiego ty l­
ko  3 in sp e k to ra ty  p racy , sk ła d a ją c e  się 
z in sp ek to ra  p racy  w VI kat. lub  V II 
i k an ce lis ty  w XI stopn iu  sl.

5) Z n ieść  zupełn ie  P aństw ow e U rzę ­
d y  P o śred n ic tw a  P racy , a w ich m ie j­
sce w p ro w ad zić  in s ty tu c je  k oncesjono­
w anych  b iu r p o śred n ic tw a  p racy  z tem, 
że przy  u d z ie lan iu  tych koncesji na leży  
d aw ać pierws«zeristwo ciałom  sam o rzą­
dow ym  i o rgan izac jom  społecznym .
J a k  w idzim y, w o jew ództw o  lubelsk ie  

pod p o z o rc u  ..oszczędności ‘ chce skaso­
w ać in s ty tu c je  państw ow e opieki spo łecz­
nej i ochrony  p racy! B iu ro k rac ja  lubelska  
d ąży  do zniesien ia  u rzęd ó w  opieki sp o łecz­
nej i u rzędów  p o śred n ic tw a  pracy , a in spek ­
cji p racy  pragnie o d jąć  zn aczn ą  część jej 
czynności, p rzek azu jąc  je  w ładzom  ad  m ini,  
s tra c v in o  - policyjnym  i sądom .

O to  jak  b iu ro k rac ja  rozum ie „oszczęd ­
ność ' . Znieść w szystko, co p rzypom ina  no­
w oczesną po litykę  sp o łeczn ą . J a k n a jw ię -  
oej p o l ic ją — jaknajv /ięce j po licy jnego  d u - 
chą —  jak n a jm n ie j ochrony p racy  —  oto  
h as ła  „o szczęd n e j"  b iu ro k rac ji.

I

P. W łady-ław Rabski, z powodu kompromita­
cji Min. Spraw zagranicznych i Poselstwa polskie­
go w Paryżu w sprawie Boy*a biada w „Kurjerze 
Warszawskim" nad naszą „propagandą" zagranicz­
ną.

Macie, cżegoście chcieli. Któż utrącił Urząd 
propagandy zagranicznej powołany do życia przez 
tow. Daszyńskiego, jak nie obóz p. Vv 1. Rabskiego.

„Propaganda” teraz jest w waszych rękach, w 
rękach waszych Skirmuntów, Zamojskich i t. p. I 
oto macie — kompromitację.

Co s ’? wyprawia 
cod m aslą „oszczędności".

K om isja  „oszczędnościov /a“ w o jew ó d z­
twa lubelsk iego  „u ch w aliła"  n a s tę p u ją c e  
w nioski:

1) P aństw o iye  D e leg a tu ry  d la  sp raw  
O piek i S po łeczne j należy , jako  zby te­
czne, zu p e łn ie  znieść i agendy  ich ja ­
ko  1 in s ta n c ji p rzek azać  sam orządow i.

2) P rz e k a z a ć  czynności rozjem cze 
In sp ek to r. P racy , o ile chodzi o zapo­
b iegan ie  sporom  m iędzy p raco d aw ca­
mi i pracuja.cym i o raz  w  łagodzeniu  
ż ą d a ń  s tro n  o p onu jących  w łaściw ym  
p ań stw o w y m  w ładzom  a d m in is tra c y j­
no  - po litycznym  t. j. S ta rostom  w  I 
in s ta n c ji i W ojew odom  w II in stan c ji.

3) Do rozstrzygan ia  sporów , p o w sta ­
łych  już pom iędzy  pracow nikam i a p ra ­
codaw cam i i to lak  sporów  in d y w id u a l­
nych, jak  i sporów  zbiorow ych, pow o­
łać  do życia sp ec ja ln e  s ta łe  sądy  ro z ­
jem cze, zo rgan izow ane na  w zór zw y- 
k łv ch  sądów  cyw ilnych i u p o sażan e  w 
ta k ie  sam e p raw a, jak  te sąd y  cyw ilne.

4) P o  zw olnieniu  In sp ek to ró w  P racy  
o d  obow iązku  za ła tw ia n ia  sp o rów  m ię-

Zbl zka i z  Daleka.
FRANCUZI W RO SJI 1913 R.

Dyplom ata francuski Pcłtohyruo druku  jo 
od di.iużcuEgio już arasu 'Wśpomiu.teinća z  czemi 
potyfcu w PeteiRjbiun;„M. iPnzy^oiel p. Poinca­
re go zosćsl fpmea niego xtyk>zcy P-'zed vuojnq 
j.'i.jo oiiuoar łąiuan; ikuwy .painii'pdizy crtrwni 
WwreahTO--(ji a prezydentem  Raeuzypcistpoiiiitej 
franioui ik-tej. JicoaccwKijato, jacy w ca4>ro 
świei.iio urzędniazym toaiamsleiin raobowall 
się ęeszoaa ly.tljo w tMickUI«ea\ujii Spraw Za- 
gramit'niijyvii, (pata Dolóniaguo uiuf s..ę puniząt- 
kwwjo bendrao 7.0 w Peiteuslburgiu. Ale przy­
szła^ iwojmo, p<jź:iiiqi 'ptnzyocfa rew tóueja. Pan 
Palóclogue ni© mógf przystosować się oiio 
uttioa.uajTłji ruaru.ików. -IVwel a  gk-jfefc, Bu* 
ohafcom pcizosbal. n ra a n m  'wyniósł się  w ster- 
pai;-u 1917 roku j w racając a a  je-dtaym sltoku 
z pcs'amiii go-.liafistyitEnymć Cachintem i La- 
fon toai (daiH.cjszyłn; konnurzistaiui'!, ipodkiniv- 
czas iMaicującynu w Ibo*-5jii <ia>d •zanibiowantem 
du-ulia bojKj'Wiego n a  frunoto rocyj ikim!!) — 
spaWtodiaił się  socj'ailii&tom z głębokiej liiawia- 
ry w  naród rowjefla,

llbaa iDalLoodOouo pomoste! vr d'abscym cią­
gu w-ysu&im u rzędrtktem  mafstorraiLnyin 1 
dcziś podioibri'n, jeżeli wicinryć <izte ©ilkeun, m a 
zutląć stanowisiko opusztraon© przea I'i'Rpa ik-.rt- 
hcd-oit •wysi.ikię alnenowirtro •'tilrira to.rza gea rra l-  
nego M  S. Z. Tjtmiraasom dTirkiuj© w komsor- 
'n i.cywacij ,J le n i8  dcy Den x M-riiuJita" wspom- 
utem a ,.Rivsj; Osrów” z ozrt-ów wHrjuiy. [),‘> 
prowadzi! je do rokui 1916, l  ). do  cćśwóK, krt©- 
dy ]\ y,Mi£.rii j bnw A toort Tltomrts zxisifintfcl 
wysiani do Peilcrs!>uiąga iw wvv^x>e mdlpowi©- 
driańaej misji spir'Wdze.nfia, jrCci-o są wiUy woj­
skowe Itoip! i by żądać Jiimbifi'zan'i siU dhitich- 
czus nue zi:iży[ćrr-wmc\y i-.||; dorn.rgrć s ię  wywlat- 
ti:a do Francji ćal>eiytau tysięcy iundfci: dkram- 
gać się  wnękspej żyrirluwtśrt dla Rainnia. jś, 
'Woesoci-o fiaTii>wi;© ej p o w an i byN s 'a ra  ć się 
,zdio(b.\ć toikicś przjatzeczcimte d3a PaMhi"*.

Paa iPaŁeofiicizue przyjmując eiinte-urjuisry 
Hramrajslrtuh ipriwludiz:®? ii nu żo w  piftrwsennn 
kiCTimku m e bęclą ntowsdl iwoleni; <*> dnlyuzy 
■wystem .ia wojska oto Francji iipreed?il ich, Ż3 
general Aileks’ejew .nigidy s :ę na  to r.óo oh.rtiaJ 
cgnodrzić, co dotyciry RtBmmjk, to zinnówmo So- 
zientnv jak A leksiejew  nia wiszyrt.ki'ie goduą s !’ę  
uistęp-ilwiai; 00 do JtolskL, iradail im odrw.rv6 
wsc.rtiką w  tej sp raw ie  roamowę e ż  dk> cs.ó> 
im  ej chwili.,,

Ttrw. A '.'bert Thotmris, k tó ry  <byl wównrah 
ininitetoem zmmmityi, rvvfctrzvU s :ę  p. Dsfónto- 
suie. że chcW łiy zobaczyć k ilka osób w Pe- 
teirsburgu. ,-Bytoiby mi p n y k a t) wioibee wtaisr«-j 
pcrljii, gtyibąun wtóoM, n ie  wó i ąa ich, .naprzy- 
lifad. Buro&wa". iPan Pi’i’tVi'orTue otóeim iaŁ 
„Ach, to sipuawa bairdzo •deff1 Kertra. Buiroww 
dvbico się 'prowadzi'.’, cCe ja  wiem, żo 0 0  
wciąż myśli o nabójeilwi© orna. C sr  byf b.-uxt™ 
wOTitswiwy nym ow ą V:n-iain'ict?o, r e n  Alef.islo- 
jew  pirzyąl tych r,cyvr<!f&\v frr.inciuskteh‘‘ 7nm-
00 i nKieeiłiętrię. Gdy Vwfesni tr.« poni'irdi'iiaf, 
żo geneiral Jioiffre oihciaHby ipofijęć ofensj^w© w 
li'pou i byłby sncaęśliwy, gdąiby g w K -rł Ał«- 
ks 'c jew  m rgf go ipoiprzeć ort s ’lrony tom tu ro- 
syńskiega, general rosyjski odpiow iedizlal: „dd- 
'brza, od.pewiiciin eon- Joillretowii 713 pośredl ieo- 
awem generała nascego, spetb nrlsji rosyjskiej 
v  Paryżu, ŻyliińskteTO*. D eioten interw encja 
sam ego cara (potrafiła •przatomać u d ó t Ata- 
ktstejewią, który pnzjrocild. że w yślę 50,000 
żoJuiierzy w termtoiie do 1'5 gruhala...

Ityą<ł rosyijnkit nie fory? sliraitur, gdy wl- 
dŁiail Fir?t 'jnr:ów w Petoraitiuiągu. Oal siię wpły­
w u  Bcih otbemi.-śrt na  .prepar^andę rewoltic.'j- 
ną. Na wiiedkiim bat:ik':>eu.:ic\ wydrsryiai dla 
iTaw unów  przez Dumę t:ia c k ś { V'tviaci-ego
1 Thomas*. Srrdcipiji z oezyima ipekieimi tea, 
głosem dirżącrm od wiz rur-Ben ta śp tew tl , Jvlzr- 
oyljz’i.:ikę“... Enóut ijaniTu b jf  powmediiny. M,m- 
sial bymiii nteśnakirtefny .Affair 
sDrow’e cadsry — p'lsre ,p. ‘Paćieolioguę — spo­
glądali r*  śKcibi* wwp«*em 7. tócipcfoojem. Oveif 
ich mów Ty; „diotksjd idzteimy? Co to jesera# 
się stanie?*' Kiedy Maklaikowi, tewteA, .pię&- 
iste ‘ftiajdlający językiaiu irasteuslkmi, nary-



i /

/ w o T i f l  K”, w f e « z f o ł « n  5 łufcgo 15JG2 r. 7?r. 3G.

głosił eoforajastyczmą mowę na craeść Rewolu­
cji francuskiej, m  cześć Francji „zr.srid c.ie- 
śniicrleLuyoli“, ambasador JjracrujJci szcplał 
na uwho tow Thotnas owii: „piękna mowa -ur 
ccyna wielki© wrażenóo w cał-j Rosji, A le oo 
za  chamem myśleć, że pokój przysz/’y bęi ta:© 
.Wiielariatyen! Myślę, -że praeuhiinże, ś-.ńat ‘wej­
dzie w okres diiugi gwałtów i 4a dfcetaj sie­
jemy z to. na prz\ liafycih nwjenT. ’i ’o-w. Thomas 
miał oĄ  awiedizkć po d r w ił namysłu-: „Taje, 
po taj wojuie, dziesięć lat wujan, <ki«aęć lat 
•wojen."

W czasie tego -bariki-eftu ówcnesmy ptarw'- 
szy minister, cróaiw-iw.y Siueraier, mówiS dio 
p. PaC6aiogu»: „ksląż© OŁUleńctój jest dk>
Bkondlym israivdoukuieim, AOie n ie mogę mu ®ar- 
pom oieć jednej nzeozy. Był, nraaóowóciiei, gu- 
beirmatoreinn rjaiziańskhn w  roku 1010, y t czar 
s ie , kiddy Lew Tołstoj lumarJ w  sposób tak

tejemndśzgr oa urateńikiiei} sferjli kolejowej. Ro­
dzina by ta koto Tołstoja, md© dtapuBaa&aóa de 
mego -popa, N-a m&ejsciu Oboleńsk-ego ode xr> 
myślałbym się ani cbwitłi. Kąsałbym irodzćnę 
usunąć proy pomocy żarndlaruiiiów i s lą  był­
bym wprowadził popa do (konają oego. Oix> 
letisiktj łńctmaezył się, ż© wie anisił rozkazów 
mvi fcsóruikcęa, że dniom Tołstoja witały prar 
wo za sdbą i t. p. Al© jak może być mowa 
o prawie, kiedy chodzi o  adtobycć© duszy Tuil- 
sta.a dla nasaogo św-ię.-ego ki ttoioto?"

I pm  Pa'Jeotogu© dctdirja: coby powate-
diział Vivtmri i A. Thomas, gdyby byiii sły­
szeli siew a Sktermera ?...

Zreszitą ip. PailÓDlogue mówi, żo już w  r. 
191G pro iwitcial upadek caratu i rsw A rtfę. 
Pa-mięterfcarze, jg& wiaadOrrjo, oagdy s ię  nóe 
mylą. Piszą, bowiem, pmiulęiinnlku swoje póź­
no, iwypcraedza k h  histarja.

— Henryk Boimasld.

0

iW Snl£ -Ratty Miiąldlóej odbył e5ę zrazd 
lekarzy i dfciialaray saiini-iawny-ch z całej Rzeczy  
jpospolitejv W aj-eździ© .wzięto udtzrlaJ 132 
prz ł̂rfraiwi-rfciLi uricat i tatty iliuxyl beapwśnedlaio 
EaduJjeresawTany oh w  k w estach  hygiieay społe­
cznej.

Jedhą z najwzantatezrr,h ikiwesijtl porirza- 
rjych cm zjeżd żę i 'najobrae.raiierj tyskui'owa- 
r-ydi był s'Kfixam.h iwIoćb raadlciwydh dio samno- 
rż*dór.vych oigaai'tca^a sciuHamytii (dir. Bo­
gu'tak pruf. J-airusnawrfkń, dir. Potok). Jddlno- 
gVAnie -prrytjatio rezclóuąę, ®e sprawy hygieny 
tyJko włedty nucgą się  znacznie .poilepszsó, kie­
dy saimomądi ibędrzie dfcialał zupeltiwe same- 
dz’el'niie. Rząd1 wźnńesi utoijwić dziatałneść sa­
morządu petsea (koorcfjuuotwTanae odpowiedinćch 
czymadCrów i mateiyaikue .poparcie, korzystając 
zafwiaze z  p m ra  flxcajxulS, a  oa-wel trucjatowy 
■w mwjjiąilkawijKih wypadkach, o  i-le dewiatorść 
eauionzadlu okaże się  mfiedlodtalecaną. Sanuo- 
raądbwe organy san'i’.airrae avicuny korars'ad z 
praw rówannsedlan-di i«m włada so©i®»nnyeh 
jpaiisiiwowycdi. Saimorzad! mógłby okazać wiel­
ką usługę w walce z ępidtmóamii’ m- Wschjj- 
dfeie. Niestdw, Rząd ■wskiuiek myłinie prowa­
dzonej poikuki kresowej i braku zauJ-nóa do 
tnieijscciwey hidlności stale hnrinijie wszeiliką aJt- 
cję społeczną a więc i satóta-rną, niie -imiłe-ąc 
jedcjoczcśnie sarn sprawy należycie poprowa­
dzić. Niski zaś poziom ikuillintry. aincifabelyzim 
i nędza dScssjo jeszcze będą podHiżem stccrzenia 
się  na kresach chorób zakaźnr.cth. co mi© może 
pozostać bez wpływu >na stan adirawidtny całej 
K zeczrpotapolti' ei.

Referenci chorób znkrźnyicih (dr. Malociń- 
■ 6ki, dir. Le.gieec-ns'ki, dir. Atakowi^kji, dr. Wie­
rusz) dbwvndbif.fi, że ipoJ względiem cipidrari'i 
*ytuBc:a znacznie się pogorsz łą. ‘Naiwcit Po- 
znań-iki-e, przez cały szereg lat wolinte od' epi- 
tfanąjii w on!*:'nich czaissch sta*® eae>npi od cho­
rób zwkaźnych. Najgaraeii sprawa praedwtaiw ia 
cię na Wa'hodste, dWk-‘d  rzrd ■wżm.ien «l<'ero*- 
wać ca>Tą nwmja akcję, korzystanie dfa ułatwie­
nia iwaiki z istniejącej itó  di-avrj'tij- na kresach 
orgeir/zacji medr-cynyi ziemokictj. iRcouimna i 
d»iteikr> idą -̂a polityka sm itatra  winna .pole­
gać nie r.a stosowaniu środków doreźriyich w  
obwili wy kuchu cpidatnji', tocz na staleu orga­

nizacji sanitam ei, a przediewiszrTsflziom iwyfhoo- 
rzeaiiu odip^nwiedbich wainuników zdk’bwicii.nyTih 
(krweT/a mie^kaniowci). W tyon kieruinCiiu 
rząd i samorządy wiiuiray ekierewać całą uw a­
gę i n ie  szczędzić wyidlutkow -aa- ten ce l gdyż 
■wszelikfe oszczędności na- sdlrewiRi jmlblkzaeri 
piowndką do bąrdiza simiutoycii rezultatów i 
wymegają z czasem nn tluinitemie eipidemija 
więtksrzych wfdaóków niż trzeba był© uiżyć 
wczieiśniiej na l;vdiki zaip:ibiegCAVcze.

(Z debat nad reipaiiryn-ąą (dir. Bogucki!, dr. 
Ostrcmęcki) i zwiąaanecni z nią e-pidieimjami 
jasfliTCiwo uwydatnił f*ę  fabf. że pocncimo nesr 
praiw sejmoiwychj wirzaiwy w  prasie i eipołe- 
czeifetlwie, sprawa t» przedl-feirwin etę coraz 
gorzej. Na miejscu widać brak odipctwiediuto 
pizyigoikwmych lokali, młeabędlnr.Th urz-dteeń 
a prcedęw-zyęlkteał skoordytncmiani© dafeitol- 
n*.śoi' różnych !<n«styitof|T. (Dziś iwo wwuftkłdh 
dzielnicach RzeczypospoMtejf jtó  marny i.mipor- 
tewaray tyfus plamtehi, ticaba agnink epódemĄ 
rozsćraych -po mrwetiarh i minis! erakiaih, stele  
'wrzranto, a z wiosną prócz iwamożema się  bfir- 
sni iternii s-tego erozii nam* ijiaaziaia epidemija 
chclery.

Kiłilea tanhowwdh referatów (prof (BuiVM, 
d!r. llCoiwaiVk.ti1, imż. Wędlnoiwisiki, inż. iRiui'ikowiiikL. 
dr. iGawłuwwki. dr. Trzebiński) i r-żyiwione dle- 
brdymssftrazaly oplaikwniy stan noi-tzeoio krsijon, *
tvafaffltf-om P^iznańskiiąga. -pod 'wizględęim mo- 
palrwnia ludm-oścj w wodę do .pi‘0;ai, nouwwn-in 
śmieci i ‘Wisneliktego nodaajm nieuwsłości. Spra­
wa ta piermr-oonziedlnęj iwagi., jalko ibezpośred- 
rrto zwiąonaa z cab-m sceregiem nipiwnnjai*ii;ą- 
■cy ch u- mam epidlcimi'1?, povr-rnna za'initeroForamd 
rząd, srimonząd i całe spoi!eic?e,ń®'iwio. Jedl ni© 
przee ui'iworzenie zrzeszeń f'mamiswiwyidhi, odlpo- 
’wiedhJo subsjidi'ioiwTainyich praez -rzadi, irnżnoby 
tę J.Twęitę po runąć naprzód. Dla zebrania 
n'edbęidlnydh matet'dtow i bliższego zbadania 
naukowo 1-cć kwesi''*i zdiecj’idiavraimo ulworzyć 
Inetęfrit -Hr-gieray Wodnej.

iWtełrie zaiSnteireisiciwaate równroż •wyrara- 
fafy- referaty o statystyee sanitarnej, (dir. Cią- 
g’.'ńó!--i, dir. ‘Heffich). Słaitysb tkę i to msedę. 
fetadnle prravadfccirwi mają dotąd tylko •wtełk i-o 
m en te. (Dia oftrzrmeinra danych o rudni na- 
tn raLnym ludincścl indezbędia-ejtu jest zapiewa-

| dziewie świeckich urzędów stanu cywilnego.
Siiilyisijyka saaitarma pow&ana być 'Ujedlimslaj- 
tooną ćŁa catoj 'Dxlslkii, inienbędinyim jest rów- 
ańtń aipxiwiaidzeinie 'kaiftkowego systemu- reje- 
slra-c\ii‘ i puosaradaemie alEltytitytki chordbliiwości 
ogókieru

IPtopuilaryzaicta hygieny (dr. Budzśńmka-Tj-- 
1-toka, dir. Logicżyński)'(jest zatedwie w zarod­
ku; pprawa ta pn-slawkua cdlpewiedicio może 
akaeać wieliką .pcimoc w  walce z chorobami 
zaikażn-emi- wremierjTaniatnś, śmłerlekiwśsią •nie­
mowląt, alkoholizmem i pobudzić do współ­
pracy z -wl'adtsaimi sannl-ots^diowemii! szenolki© 
iv-airstlvviy spctoiczeńte\na. (Nieabęday jesit w 
te.j aikoji udział 'praedteraTSzystkiam tetksrzy, .kół 
podtr-^cgfconąeb. jak rówmeż siina .pepaieie 
rzą-cin i i-natytucji społozwyclh.

(DotrDSZiono również, aeakalwteik pobieżme 
sprawę walki z gruźlicą i  chorobami weinery- 
czinicim-i, .które ze względni na madlzwy-inziajny .ro­
zwój po wejime zagrażają wyludtaieEileJtii) kra­
ju i zsvynodnienkim rasy.

Dla wykonania .pcr.vzl-ętych Uirihiwiaf utrwo- 
rzona, jako stały organ, 'Komitet W' llcorearwczy 
przy Zwlazikn miast z  praedfetowiLcieli iwtsizyst- 
'ki'ch dzielnic. L.

I r o a l l a  p o l  i v c z n a .
Biuro prac przy-igoltariiawczyich db korafe- 

■remicji ganueńsikteł, na którego cze-le stoi p. An­
toni Wieniawski w  poniedżicfieik ma porapocząć 
swe prace już norma’nie. Ważnc-ejsze afamawi- 
ska w delegacji1 polskiej ma ikorfe/renicię ge- 
nu.eń‘ iką są już dbsadoooe. 'P-nze wodniiiciząiC' im 
k<vmią'i' piolii'w.Ttoj miamo-wano p. Kajetana Mo­
rawskiego (?!!!), przewodniczącym anamfą! 
przemystowohand-licrweii irtanowaino dęnreilrtora 
dieipair'aimon'u p. Tenn-eabanma. iprz-eiwodlnlcizą- 
cym komosńi! skaubo-wej dyrektora dępairta- 
Jiiemkj p. Mokowieckiiegoi, a komi-fii kunruini- 
kacy neil podfeekre-tarza stanm p. Eibonhandltia.

Sekretarzem ^Nierato-m delegacji miauio- 
wano radcę poselsówa <w Moskiwóe. p. Kmola.

iDowia-durpimy sie, że .p Tenneinibauim pro- 
pomowainiego min stanowiska nie przyjął.

DWULICOWOŚĆ SOWIECKA.
R. rdiiza-s g-dy Ozirzeiriin przvgoil'Qwture silę 

do ikmleireaci.i genu-enisikiej, Traukijj mi© prze­

staję wy-głatizać węjołcnilczych mów. A.ngEja 1 
!• -rameja — mówił Tiojkij w ino k.ewsknm so. 
wiecie — otoczyły nas pierśdem un 6-iu •ma­
łych państiw i myślały, że -w ten sposób na­
leżą na rx»,yiedką Federację 6 pht im.,»giila.ydi. 
Tych 6 małych państw wciąż jeszcze, zda,-© sć'% 
wierzy, że służbę i-ch Franie a wynag/odai... Je­
żeli 'Witosna przyniesie n-airii pukó;, to go phjwS- 
liumy ; jeżeli wypadnie ntuii bić -si-ę, to będzie­
my ole 'bilu de końca.

.Trocki;, nta-lptijąc imiDlaryzim -bucżn!«zyijmw‘, 
idzie w swojej wcij*»wuiiicKK.ści Ink da-lekicu, yałfi 
żaden mąż stainu iwispólczesaieij Eraupy 1...

* ‘* * *
fftorełćmi > S» więbkierj Ubiraińy zaprzecza. 

jcikdby poseł p. Szunnskij po swoimi powuvci© 
poroawiaiewat »ię z invln. Slrasibungercuu w
spraiwdie umowy haindtowcij.

*ih *
^Gazeta Gdańska" donesi': W mjibkiż.

szych d.nrach rozprezoa się  w Wn-rsizawie poB- 
slk'O.ijdahskie konfererrje. maiją-c© »a oeiu zc> 
warcie szeregu specjatmiych układów wyko- 
neiwcizydi, .przewidz'iain.yich w  unnowiię go vxi- 
da.pczej z października r. nih. Ze  sbror.iv Gdań­
ska wyjadą w tym celu <to Warszawy senator
Je weta wek i i Volk,man. (BAT).

* *
*. *

Kom i'o1 obwodowy P. P. S. na 0  Ślacfca 
uch.wałilł odwołać swr/ich praediotewlcieli z Nar 
czelimqi RadV Ludiowej — Ca^prui-ega- Wię- 
chu'?e i Bmbtka. W pińnrie, wysilrispwnayni do 
'preeiwodntoząęęgo Nansełniej Rady Lnxl«>węj, 
kc-mitoł traaisadniia svno,'ą uchwałę tern żę Na­
czelna Rada Ludowa zepchnięta zrfdała (to ro­
li ciała diora-diczeg>, zamihist raądaącego. ( i1 AT)-

**
iKtor-owriTneim pr*y«a?-ęf dymekru V«dei 

gćnnoślciTńji.cih ■mianior.vaniy zustał p. Dołar.-ioki z  
Poznainias.

KOMEDIA SOWIECKA.
W  M-iśk-wię zgrurmwfeen.ie urzędinffldćiw stou 

wleckiuh wybrał') d-o m-eBwweg-) Softv'ehi —■ 
k.mnumto'ę pięirnieckiego łiolroa (skazanego za 
bandnrkie aprawiloi p»dicz»$ ,..pufcchu'‘ iiancou 
w ego w mb. r.)-, • iraz komumistę poli-k i,ego Ba­
ba ia. Zgromadzenie zwróciło sto <h> Gżtoaeriom 
z  żąidoiniwm, alby on na drrxfee dciptonintycTirc^ 
w-yficdnał mwodnien-ie tywh nowych sowieokich 
wybrańców'-

I B S

P r o f o k t t y  o r z e c z e n i a  s e j m o w e g o .

PROJEKT P0S1/AV SOCJALISTYCZNYCH.
WUno, 4 lutego. (PAT). — Wntosek po­

słów Klubu P-selskiego P. P. S. brzmi jak zia-
slępoitje:

.,Wysoki sej-m uchorałóć rairay:
Sejm stwierdza:
1) że ziemia -wileńska zrywa wezeld© w ię­

zy, jakie ją łączyły z .pańslwcra rosyjakiero, a 
były owwem  gwa-Hu, dokonanego w  ©pocę 
poabjnira daiwneg Rzejzy<pn®p<iCiłę} Ptóukieij;

2) że ziemta wóleńska odrauca wszeilki© 
cineiksteciistyczne preitensije dio niej ze stronny 
Rzeczyposipt.litej litowiCd-ej, yaika sprzeczne z  
wolą łucki’ ści miejscowe i ;

3) że Ludliiość la pragnie, by ziemia wileń­
ska weszła w skladl Reetwioccjpeljtoj Polskiej.

Wobec powyżsiego Sejm, uchwala i stor

w w i: Polączento Ziemi wcLeńskioj z Rzeczą- 
jmspoliłą Polaką.

Sej-m poleca komiąji ipoiłiitiyicorieó̂  by przeef- 
ł< żyła mu propezycj© co dm ęikiła-.hi (i-iob-to!©ga 
delegacji 15 czk n.ków Sejar.-ui, która udta się dio 
Seómn i Rządu RzecrzyipciSipolćtoij Potoktoj, wmó­
wi i usłali warunki i sposób wykoco-nia ixihnrrw 
ły niniejszeb oraz zakres aut omom ja Zienić wi. 
leńsktoj i foroły przejscii-ravej orgmaizaqji ail*, 
m ir, iStracY j.n ej. .poezem tekst ostnleczuiy urn no­
wy rozatrzygającej c spnawrach wyunenaońijA 
prze-diotr-jwi Sejmowi dio zziwiejdrzenaa".

FORMULA -ODRODZENIA".
Wilno, 4 lutego. Formuła orzeczeniowa kluba 

sejmowego polskiego związku ludowego „Odrodze­
nie" (grupa Mickiewicza).

Wysoki Sejm uchwalić racry: Sejm w Wilnie

i i  ii miii.
O potrzebie pnoprjgandy zagranicznej tyto 

fn i u nas pisano, że jest rzeczą zgoła zbytecz­
ną ©ośkoiiwieik jeszcze o tein pi&ać. Jeśtii -na 
ten temat toczy się  jeszcze od czasu dio ozaau 
spór, to ty czy się on zawsze nie meritom spra­
wy, lecz przeważnie osób, którym propagaadlę 
powierzyć należy.

My socjaliści, stojący na grumeto ipańsówo- 
wofci polskiej, uważamy, że propsgaindę za­
granica należy powierzać ludziom, którzy świn- 
rt>poglądem swym ir.«no łkwią już w XX av(e- 
Jtu i którzy potrafią dółrzymać Ikirokm ternu 
spoteczeń-9'.'wti na Zachodzie, w pośród które­
go swą odlpowiędzta-łną, a zarazem cenną pra­
cę pm w adzć mają. Ntoikonieczmie miuszą 1o być 
9( cjąiliśei, ale abowżąak-ąrwo -miuscą to być lu­
dzie B-łlcłm, rzutcy, emię-rgłcznal, szy fc-łio ocęeitóir 
jacy siięę a pized-ewszy;i!kiem muszą to  być 
szczerzv denrokniei. Muszą poaiad.sć zctolmcść 
uwypu-irto.inia uwydałiniamła i kiteroizran-ia uwa­
gi ‘Ojp'fcyi zagrao-i ranej na •wsizjiałkię dkwłntoł© 
przejeiwy naszego życto 'peftl'iyxraneigo, społecz­
nego i M  tura In eg \  których nem nie brata 
Ale też powinni w niemałym 9'ópniiu po-iadl-ć 
epryf tuszowania, ukryiwanitoi, ©wonituailraiie <Ciu- 
'ERerzenia 1 wy.jaśnianfe wszy'fikidi ui icminr rh 
przejawów naszego życia ipaósitiwow>ego, 'któ­
rych także nam oto braik.

Endecy uważają, że -nwltw&fej powoła- 
nyrnid do prowadzenia propagandy ma Z-aiihor 
diz'e sa pp. Za.in-'a-ski, Luitostaiwstki i cala auy- 
słokiiatea rodowa.

Jaik -Rzeczpospolita ’wnTihodlzi ma- prc.oa- 
ga.ndzle tych panów jrazci'romailiau-y silę nie- 
damno przy okroi uracaysitościiliku cziri 'MoFera-

•N-a urn-czyot' ść łę  w^detagownnio Bovia. 
WyiMegowano pis.-.rza, który .piórem nwran 
dla dłunhowego żbliiżenia 'połgko-fraowwilrS^gio 
więcej uczynił, niż w-wiscy potory' d) ntomnei 
i w iw scy  polny wodzowie razom 'mzrięri. Zda­
wałoby sto. że tTafnieiji-tsesio ww-bom nic miożna 
uczymtć. jak wysyłając .pńsciraai, który cio ma,j-

celuioj-cze dzieła literałury frameiraki ej. a w  tej
Lczbte i Malt era, ca języik ipolsiki przołcrAjł. I 
zdawało się  nam. że ten del-egac .potoki1, że  
pisarz ten, który przebogatą Mleraiłuirę Lanuu- 
aką tirzydz'&T-mni.; 1 jonow enru miaroidowi pray- 
s\\-oiił, i s  tea tłumacz Mlcłjera na uâ octtyiato- 
ściach Moljera będzie jeśli nie pierwszym po- 
młędlzy pienwezyniil, to -w każdlj mTąidź razie 
ściągnie na osobę srcr.ją, a przez swą osobę 
i na P otok o, wdzięczMa wwnigę d-etagaioji zo 
wszjstktoh krańców ówi-aita.

Atoli — -wyszto ilnarze].
iZ War*zaiwy wyjechał wrpirarwdtie BoyA 

lora do Paryża z łaziki maaegice Mim Spiraar 
Zagram przyj ech a 1 jakiś Sta-n.iialmw Jelliń-ski, 
niezmsmjy nók-ocnm „pnofeaor kraikówakiego uini- 
wersy1 etu*'.

W Panyźu znowm z łaeki ■naiirae-'jo uimSItrow-a- 
n-ego amibaSadora Stanisław przeistoczył się  w  
jclkiegoś „Radeura" tak, że Francuzi' w 'ko-ńcu 
nie byli pewni, czy Pf-tokę raprewwttye na 
urorawsteśri-a.ch ..prof©*<«<“ «zv tnacefommimt®.

N e można oczywiście intoć żalni ćo  Fram- 
crarów, że nie znają Boyto. JaiMcoilwiek zrraiko- 
mite «m przektładc TadeueBa ŻeleuakfegO Boyte 
F-ramnuzi wclą Balzacn-. Daiudeto, Brantórnea 
i Moliera czytać w oryginale.

A le też trzeba być bscdteo nąriwmym, iby 
żąd^ć od wryefokroty znajomości litera tory o;- 
cayStej. -Rodowód dieibiety — tona rzecz. Na 
tern pńu  nasi utyit-utowami. dyplomaci zagra­
niczni mto pozw-rlą sćf przez nikogo zdN'ain- 
Pi-wirU Tu erudycja ich ówięetaby praiwdlziiw© 
tiyumf !

Dlatego r.ależnMbv wyciągnąć mcuikę z o- 
sitatniego d 'świadozemito -ii, gd!y jeszcze raz na>- 
derzy się podubn-a okaąiai, dieilegowcć... toania, 
a nie R y ‘a

Chyba, że n-asze placówki zagraniczn© żar- 
mą i propagarndę n«F?ą poprowadzą lud!zi.e o 
iąteligeiamji Boy*®* a ®ie.» cowboy4®.

gaoza, nai-wvjri wid, a le ten ®am cibjaw daje 
się amuiważyć wśród .paszczegóiiiych pań-ltw.

(Zarówno państiwa zwydętdkiei, jak ipaóatiwar 
zwyroiiężome w  immiejszym lub .większym- stop­
niu apccilelaiyz-ował) si-ę i, ni omal wszyistide 
siedzą po uszy w długach u zbogz.coaego pa- 
skai-za — Sianów Zjedlnecacnych Ameryki 
Północnej. I jaik w  mieście i na wsi tom nadaje 
obe-caie bogacz wojenny, tak pomiędzy pań­
stwami pierwsze sknayipee grają S.aay. Żjediao- 
cziome.

Człowiek sianu paekairsldego powiada: 
Nie zapla-ctoz ile  iadaan, ni© kupisa.

Zjedinioczoine Stsiny .paskarsiki© piciwiada- 
ja: Nie ogiataczy-nz zbuojieiń, n ie urnoizę dłu­
gów, nie pojadę do Genui.

Treść -capiraiwda imina, iwwramelk, eztanhet- 
ołęjszy, o  Re nie kryje się  za -nkn coś nmtoj 
idealnego, aile. ton. — ten saiin.

* i)i
Ząipow(|d!am ikomjeremcja w Genui tern 

będteie ®ję różniła od wuzyrltkich ipciprzedlntah 
i koiiferencji, że po -raz phuwszy przy stole o- 

brnd za-siądą także iprzcdktBJWicieto Repuibltiki 
Sowietów.

Kapitalistyczne państwa uznały snąć, że 
Ere-»efe;er tak wielkie uczymił jiuż -postępy w  
k'eru’irJku t̂aka-pila-l'isityiv.nyim, że  godzien jent 
za-siąść pray jednj.an stole z tuzami kapitaliz­
mu. *

Kjonfer-emraa w  G-ernui będzie tedy aikiteim 
uzmem-ia Ere-sefe-'-era

Wszelako kilka tygodtnf, -które -n-ae dfiełą  
ud Genui przy błyskawicznie swibki-ch odfetkm- 
kach od ł-raiTiuinbimu do kapitalizmu miogą 
sprawić, że komferenoja będei-e im-ety’tko aik'cim 
imnemta Sawdepji, ale alklem uzrramia dla 
Sawdlepjk

Die Totem reitem schnul-l (umarli szybko 
jadą).

♦* *
Wypadłki ostatai-ch 1st n i-ety llko iw tanto 

spoleozeńsliwa sproletauwzowały n-asy i uboga­
ciły iedacslikż, 'Wyłirarzająe typ wojemmego ho-

*  *

Maisaymntota prowrdzao porfir®, ma (edńeij 
ze stn«n:i zapcwird's. że dalej nr© pog-edtoe. -bo 
jest gtodmy. Paisażeieowte, rosztinni:e  się- nie 
chcąc podróży przerywać./ ■stwnczaćą ..'komitet 
Icpówikowy", który łagodzi żądania glotdmego

ma'aznnisty44 — -temi stowy opisuj© ttajin trar 
glkoiniiczne st-ioi-niki w Rosji ei.iwiecik-ej tow, 
T. Długosaowaki, który niodawina z râ iu lego  
pt wrócił.

Takie obraizki widaćał tam, gdzie istnieją 
„dylkUa-tuka nad prole’arjatoii)".

Ale coś podMbmego mnożna zaobseamowaj 
nietyliko ta-rn.

W Warszawie na stacji lrołejiki Grój-eekicą 
podczas trwającego obecnie lukauto od czasu 
do czasu odchodzi pociąg.

Zapowiedzi-nny j-eist odjazd pociągu na 'ta­
ką i taką godzinę.

Parażeawóe czekają. Czelkwta godzinę, *ze- 
kają dwie. Po trzech gudżi-nach pasażerowie 
zarzynają się n-iecterpLiwić. Po szcórlu gt*k&i- 
nacli — dienerwują się. Pu datestorfiu gcidizi. 
uach — wściekają s:ę. Wtedy dyick:ia ommaj- 

. inia, że pociąg n ie odejdzie z powodu braiku 
węgla.

I spon inni ranie, ea morzu tnie, nulfom-a-trcr- 
nfe, zupełnie jak w Rosji, twurzy się „Igoiuilleitl 
łapówkowy".

Komitet sprowadza na własny radhurodlt 
120 -pud. węgla i pociąg rusza.

Jak w Rusji
•

*  *

Na conclave, motorem wybrać uęweigo 
namiestnika Chrystusowego o wyborze, jak 
wiadomo, dec- duj© Duch święty.

Niezro®u>m-iołeni je«t przeto,' że ipeimlędąy 
kardy-n-atami-web wra-nii ścterajią sto .prądy i że  
istnieje pomiędzy dypriiłcirarimii jceśriolm^im^ 
jak ww.ędzie na św-.iecie .pî zy weberach, pra­
wica. centrum 1, o zgrooo! — .Jierr.raa".

Jak doniosły telegramy do .Jewicy4* na 
conclave zaPrzai'a się katrdycuiiJowio jwDscy 
Dalbnr i I\n'k-nvsln.

Oez/wiścia, przetkonainla poJidkiidh kardy­
nałów to ich prywata-? rz-er®.

Lecz i-ak na tę lev,-ioowość .patrzy p. No« 
w acz' ński?

Czy i  tych lewicowców nazwie levy Tą?
Roman JDuakL
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reprezentujący wolę większości mieszkańców V7i- 
leńszrzyzny stw ierdza uroczyście, ie  -kraj nasz zo­
sta ł oswobodzony od półtora wiekowego najazdu ro­
syjskiego i wszelkie prawa Rosji osnute na przem o­
cy m ilitarnej są obecnie wolą ludności przekreślo­
ne. O losach dalszych dla tego kraju  mocen jest 
wyrokować suwerenny sejm wileński wybrany przez 
powszechne glosowanie ludności.

*'a tej podstawie — stojąc na s tra ty  interesów 
k ra ju  i catej jego ludności oraz upatru jąc groź­
ne niebezpieczeństwo dla przyszłości w utrwaleniu 
obecnego rozłamu między dwoma jego częściami: 
ziemią Kowieńską a ziemią W ileńską — oraz ubo­
lew ając nad wrogim stosunkiem, jaki zapanow ał 
między dwoma bratnim i niegdyś narodam i: pol­
skim j utewskim — sejm w W ilnie wzywa sejm u- 
Stawodawczy republiki litewskiej do porozumienia 
się i ułożenia wspólnie war unków /.godnego w spół­
życia między dziećmi jednej ziemi, sejm zaś usta­
wodawczy Rzeczypospolitej Polskiej do pomożema 
w świętym dziele zgody i jedności w myśl współ­
czesnych zasad demokratycznych i najszczytniej­
szych tradycji przeszłości naszej, która połączyła 
Polskę i Litwę nierozerwalnym i węzłami wspólnej 
państwowości w przeszłości i połączyć winna w n a j­
bliższej przyszłości.

FORMUŁA RAD LUDOWYCH.
W ilno. 3 lutego (P. A. T.). P rojekt formuły o- 

fzec7eniowei opracowany przez Rady Ludowe brzmi 
jak  następuje:

„W imię Boga Wszechmogącego!
Sejm w W ilnie wolną i powszechną wolą' lud ­

ności W ileńskiej powołany, mający wyłączne i 
nieograniczone prawo i możność stanowienia o Je j 
losach zebrany na półtora • wiekowej niewoli, w 
warunkach niczetn nieskrępowanej swobody, sk ła ­
dając hold ofiarnym bojom narodu, toczonym za 
wolność całość i niepodległość Polski, — męstwu 
i poświęceniu żołnierza polskiego, genjuszowi syna 
tej ziemi Józefa Piłsudskiego, bohaterskiem u czy­
nowi gen Żeligowskiego, na posiedzeniu z dnia... w 
imię prawa narodów do stanowienia o sobie, w imię 
najświętszych naszych tradycji, w imieniu ludności 
tej ziemi, jej żyjących i przyszłych pokoleń, mając 
na celu zabezpieczenie Je j wolności i wszechstron­
nego duchowego i m aterjalncgo rozwoju, uroczyście 
(tw ierdza i stanowi:

Ziemia W ileńska jest bezwarunkowo i bez za- 
strzeżeń integralną i nierozerw alną częścią Rzplitej 
Polskiej. Rzplta Polska posiada opartą na nieprze- 
dawnionych prawach i woli reprezentow anej przez 
Sejm ludności bezsporną i w yłączną zwierzchność 
nad  ziemią W ileńską. W ładze Rzpltei Polskiej po-" 
siadają  jedynie i wyłącznic piaw o stanow ienia. o 
praw ach i urządzeniach Ziemi W ileńskiej.

Roszczenia do Ziemi W ileńskiej, zgłaszane 
przez Rosję i Rosjan, jako oparte na gwałcie, roz­
biorach f olski i długoletnim ucisku, odrzucam y i 
raz na zawsze uchylamy. Wszelkie roszczenia do 
2iem i W ileńskiej, zgłaszane przez Litwę Kowień­
ską. a szczególnie wypływ ające z trak ta tu  litew ­
sko - bolszewickiego z dnia 12 lipca 1920 r., jako 
sprzeczne z wolą ludności i prawem narodów  do 
stanowienia o sobie, odrzucam y i raz. na zawsze u- 
chylarny.

Sejm w W ilnie wzywa Sajm Ustawodawczy i 
Rząd Rzpltej Polskiej do natychmiastowego przy­
stąpienia do wykonywania praw  i obowiązków', wy- 
pływ ających z ty tu łu  zwierzchności Rzpltej Polskiej 
nad Ziemią W ileńską. W szczególności Sejm wzy­
wa Rząd Polski do wyznaczenia generalnego komi­
sarza R-r-ltei. dla przejęcia w ładzy z rąk Tymcza- 
cowej Komisji Rządzącej Litwy Środkowej i prze­
prow adzenia ujednostajnienia praw  i urządzeń te­
go kraju  z całością Rzpllej Polskiej. Wzywamy 
Rzad Folski i Sejm Ustawodawczy do natychm ia­
stowego w rrow adzenia posłów Ziemi W ileńskiej do 
Sęjm u Ustawodawczego R zpltej Polskiej.

Stw ierdzam y z talem , te  części ziemi naszej
pozostając dotąd pod obcem jarzmem, nie miały 
możności wybrania przedstaw icieli, aby razem z ua- 
mi o wspólnym naszym losie postanowić rnogly.

Stwierdzam y uroczyście, że nie uznajem y żad­
nej decyzji a losach naszej ziemi powziętej bez nas 
i wbrew naszej woli, której to ziemi bronić będzie­
my do ostatniej kropli Krwi.

Dla zadokumentowania tej uchw ały Sejmowi 
Ustawodawczem u i Rządowi Rzpltej Polskiej, Sejm 
W ileński powoła z grona swego delegację w skła 
dzie 15 osób. Sejm upoważni delegację do w e j­
ścia w razie zgody do Sejmu Ustawodawczego Rze­
czypospolitej w jego skład  w charak terze posłów 
Ziemi W ileńskiej".

PR O JEK T P. S. L  
— P. S. L. przygotowało projekt uchw ały po. 

dobny w zasadniczych częściach do poprzedniej, a 
zakończony następującym i dwoma punktam i:

4) Ziemia W ileńska przed 100 laty gwałtem 
oderw ana od Rzeczypospolitej Pclskicj, a stanowią, 
ca ongi jej integralną i nierozerw alną część, łączy 
się ponownie na wieczne czasy z Rzccząpospolitą 
Polską pod jedną wspólną władzą suwerenną.

5) Sejm w Wilnie wzywa Sejm Ustawodawczy 
> Rząd Rzeczypospolitej Polskiej do przejęcia w ła­
dzy suwerennej nad Ziemią W ileńską dla wcielenia 
w życie uchwały niniejszej, jako wyrazu niezłom­
nej woli Sejmu W ileńskiego włączenia Ziemi W ileń­
skiej do Polski w sposób prawny i nie w zbudzający 
żadnej wątpliwości. Sejm wybiera specjalną d e le ­
gację k tóra po załatw ieniu czynności, związanych 
z formalnern zjednoczeniem z Rzccząpospolitą złoży 
przed Sejmem spraw ozdanie i akt ponownego, trw a- 
łego połączenia się z Rzccząpospolitą Polską p rzed­
staw i Sejmowi do zatwierdzeniu".

PR O JEK T PRAW ICY.
W ilno, 4 lutego (P. A. T.j. W niosek klubu ze­

społu stronnictw  i ugrupowań narodowych w przed­
miocie wcielenia Ziemi W ileńskiej do R zpltej Pol­
skiej jest następujący:

W ysokie Zgromadzenie uchwalić raczy:
W  imię Boga Wszechmogącego w Trójcy Świę­

tej Jedvnego i Królowej Korony Polskiej, co w 
Ostrej świeci Bramie, my przedstaw iciele Ziemi 

W ileńsk iej, a mianowicie m. W ilna i powiatów Wi­
leńskiego, Trockiego. Oszmiańskiego. święciariskie- 
go oraz Brasławskiego i L id/kiego powołani wolą 
ludności w dn 8 stycznia 1922 r. do Sejmu W ileń­
skiego, jako do zgrom adzenia dla orzeczenia o p ra­
wno - państwowych losach Ziemi W ileńskiej, pomni 
na wielowiekowe węzły, co aktam i w Horodle i Lu­
blinie. ukoronowanemi w uchwałach Konstytucji 
Majowej z 1791 r„ ziemie nasze na mocy dobrowol­
nych uir.ów w jedno połącż.yiy, oraz pomni na krew 
ojców naszych, ofiarnie przelaną w walkach narodu 
o wolność po haniebnych Ojczyzny rozbiorach, da- 
jac wyraz sam ookreśleniu narodowemu i dążeniom 
politycznym ludności, a zastrzegając się przeciwko 
nadaw aniu niem i W ileńskiej odrębności politycznej, 
jako też z uwagi na możliwe zgłoszenie pretensji 
do tervtorjum  - przez nas reprezentow anego ze stro 
ny jakichkolw iek państw  ościennych, uchwalamy i 
stanowimy:

1) Wszelkie w ęzły praw no - państwowe, narzu ­
cone nam przemocą przez państwo rosyjskie uwa­
żamy za bezpowrotnie zerw ane i nieistniejące.

2 ) Rządowi Kowieńskiemu odmawiamy wszel­
kich praw  do ziemi naszej.

3) Ziemia W ileńska stanowi nierozdziclną część 
Rzeczypospolitej Polskiej.

4) Praw o zwierzchności państwow ej nad Zie- 
m.ą W ileńska należy do w ładz zwierzchniczych 
R zpltej Polskiej, a Sejm Ustawodawczy Rzeczypo 
rpolitej ustali dla ziemi W ileńskiej zakres samo­
rządu na zasadach ogólnie przyjętych w  Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

T r z e c i e  p o s i e d z e n i e  s e j m o w e .
PROJEKTY - 0 RZECZENIA“ — ODESŁANE 

I>0 KOMISJI POLITYCZNEJ.
NVilao, 4 lutesrr*. (PAT). — Trzecio .poi'ie- 

ifeenLe s,ąmiu oCiw-arfo o godz. 17-p,i ntin. 15. 
Marszalek za-wadantr®, że .prasę? Tymczasowej 
Kwniaji rządzącej, Meysztowicz, ałcśji do ipre- 
zyćfrjm sejmu wykaz wiszy&ikfcih 'dekret* ów, 
wycbiwrh przez s-ieibke, o r a  przm gem ŻeF- 
gowakie-go. Nadepnie p. Marszatek za.wiadionr.il 
®e"ni o otrzYimami.u de.pesa powitelnąrh od 
Marszałka Seóm-u IIstem otdrnrezego w Wardze* 
wie. Tramipt-zrpjikłem <*d rektora i trai-
'Werr V n  Stófaua Raćoresn.' ores cd Radiy 
m. \ \  InYdmierzą. P^.uiłąpTao <Jk> odervfrvwa- 
ma w-ntmaków podćhrzinydi vr iprzefimiołe 
wlączfn .-! Wrlens-zez’-jirtv dp Rzerz’TvyzpnAiTej 
Po -k p \ W rro-ik, zoiVi-V.tv: K.tnb zesręyNti iS'Imn-. 
E'-e'w Narod'own-.-h Kh-ib iR-nd L’vYxTVpriti P. S. 
L. w’’raz z Pemokrrłm.j'. jzniipm Odtró^zenia. re- 
prezo-t.-swana prae® perH Steinnm M nkifwi- 
ra». Khnby: Odtmdzense. Wvswotoiw© i P. P. S. 
Ynioriki powyższe oócelano do kojitbjii .pcilf- 
tłyczmej.

b f k r e t y  t . k . r .
W'Ir.o, 4 lńtego. (PAT). Prezes Tyrr'pr.-H'hvtej 

Komisji Itządząe®’. M-ryiszloudra, incidletpj j do ipro- 
żjnijum sejm® wileńskiego psino toeści in:jstę;iu- 
iącej: ■

„Smrncwi Ziom* WfłłeńdktpJ fiktoćcim deforty 
Nsi'ro'nr.rro DciwódT Wojsk Litwy ś r e d to w j  ora
dekrety moje. 'rn?r.yctk'e ogW -̂m© 
Urzędowym Trmwrwswei Knmosf

czeln'ika Państwa, Jfeefo Pll^udsłkółcgi d e p m s  n»- 
stępująca, którą marsza ek sejmu a'czytał:

Do P-Jaa -Marasałika Sejmu iWIenulcego
w Wilrere.

Po otrzyma-niu wisdcnwcścii 0 uScctistytmonai :iu 
się sejmu w W-loac, g-óeatę na ręce pańskie, per 

Marszn-iku, przedfeć unoje majsonlecB nPjjsz® ży­
czenia owocnej piracy dila dobra w»jT?tfc!<jh m eea- 
kańców. rep'reaan-Scwaaiego prze® niego kraj®, któ­
ry tyło krwi, łez i olfcraymi-ih iwyallkóro- loctsatoaval, 
w ptoBKągti wiokonvcij "sptM ej a^fyyj hMoijil 

Józef (Pii'isudalci,
Neraetoik Pinia.':wa i uNaceolny

Przy cdczyiywejińu tej depeszy pwsiciw e  wsta- 
ią z miejfee. po -ifculczwi'iiu zaś cuytamóa 'wznossą o- 
iorayki: ,,Niech żyje -P'JsuLBkil“

— Srjm ipioiwa'-?'! jei tarmyślinrie i-0 iwn-ios&k klu- 
b’i P. S. L. i demeflerałów iłiwrńę w sjji-rawie wy* 
rażenia ho'dn Józefowi Paeudskńamu, eymawi zio- 
mi WJeńskiej za wyawtaleni:® tej ziemi za „śwóe- 
tkiną irleę r/ąpóitżyc.o naro>łów tej zieinri i za u- 
moc'Jiugpnie z'ątxeo'« się WJadsa^yia-y na- wiec*- 
»e czasy z Ojczyzną polA-ą'*.

— Na wniesek Kłułbu Zcapefta. Sto. Not. Sejm 
postanowił złożyć hold w,.Joe przepych pokoleń za 
" yżwotea:® i caf cśd Rseczypospal itoj, anp'oonind- 
k-ąi) walki o Ne-podJegcść, pionćeircim eiświsły pol- 
skucj, w.spóYzeenycn wpjfikam polskim i  ich wo­
dzom, Naoaelnikeiwi Państwa,, Józefowi Piłsudskie­
mu. gei ea-alom: Żel gowskiaimi, IMlerowi, S-«l>-

w  D f c . - i  ' k u  i t y o k i o m u .
Rzadwoej nd | — Sejm .przyjął. jedin-gYśnSe wmioseik KF-fb®

daiia 17 Pstonada r. do dinfe 31 sJytznu* 1922 J Z. S. N. o w yrair» j«  ho-’du Sejm owi RzeczypoGjpo-
r. Dclcw;*.' drtee p^psnre prjWBWpŁ'© et-*©!
dm:em 1 lułeso 1992 r.. a będące jorzeże w druk1®, 
zlcżore zostaną później1.

DEPESZA NACZELNIKA PAŃSTWA. 
Wilno, 4 Putegi. (PA'!’). Podcz/a J»c»e'tBenJa

Lfeij PcJslrej i jego maraza-ikowi.
Im .en em  P. s ,  L. oratz dlcimollcrażóiw zgłosił 

posej Abramo-wiiez raasłiępujący wuiiosek:
,,M yisoka Sejm uchwail ć racny: Sejm WJirdSiłd 

etw erdza, że czyn gen. Żeligowskiego noefa' prawi 
ludność ziem i W ileńskiej z radością i z uznaniem

Qejjuu. WJfcsisklego dnia 4 u. nu. assdeoaa od Nâ - I powita-iy, jalco wj'zrwoletije od obooj pracii-ocy.

Gen. ŻeMgoiw-sk  ̂ iwzeknxyaajao to.łktat Kfewałfco- 
so-wieułki, zawarty (|x>uad głownimi z..-f tope oacH.ej 
li&łnodd, dal tnożaiość hn-ia-uści js-eirni W'iioAsikiej u- 
jswn-ieuia sisej istotnej w.ałjj i zapowieda a! w swej 
pierwszej odezwie Soj.nv, który staj się teraz rze­
czywistością. N-estety, a 'e 'by'o gauerstowi 2ali> 
gowskieimu dauein bjń świaulkecn daiefa i
Sejm Wileński osóbście otworząć. Sejm skl.da 
gen, Żeligowskiemu -wyrazy nenjĝ ęihiSBej cact i 
wdzięcaności iimieniom ludności z e m i WiŚeń- 
skiej, która pra-gn:d. i oczekuje jego ipdwrota",

Wxaiosek len jed-niogj’cAiiie przyjęto,

WYBORY KOMISJI INTERPELACYJNEJ.
Wilno, 4 hi'tego. (PA T). — I \x l Pom'oc 

trzecie<ri. pośiedz-eittia, So.'m dw&oniaJ wvibrwu 
komi-s.l iinferpelnic-yimej-. Wy ibrani »«łaW : W7- 
dziaiooHii1, PieHtiewSas, Zarołowł, Jan P’isud- 
?:ki, (I ra-bn-w-ski, Rinfił-Miŵ iki. Uziemibło, Zal-env- 
<ki, -Rożnowski, 'Midrieiwrcz, Stelrn, IW ko, Fe- 
d<*rowi*.'/., Engtił Ja?i»=kr. Hamiid-jwiicz, Zmiiilino- 
wi-ca, Braoist-eiwdii j -F«ilewicz.

INłfiedzenic k'tmisr'i rctni-laimin ną\xłj odlbę- 
dzie się w ponied«'®leik -przed .pof-włnjcen. Ko- 
ni.isra .pnliilwziia zbiorze -się w ttłed w lę  - 
Dzi-eń nasłepn-eigo pI-yi®irnego pue'edzeinia o- 
gPoi âony będizie .późnilej.

Dziiiejs-ze ipoeiedzeinio zamknięto o godz. 
1930.

WIOEMARSZAIA'OWTE SEJMU 
WILENSKIECrO.

Wilno, 3 1 ul ego. (PAT). — Na podstawie 
pc-rozuni-ien.:®, -osiiagr.ięte-s-o na koai-wen-cie se- 
n.ioiów wicenrarszalikanii tosta-li wybrani: Fe- 
doiowdCT, z ze*p#u stroaiDichw oarodową-cfe 97 
ijRjsatnti- Krzyżanów siki, czlcmeik .polisiki-cgo 
silrfwmwdiwa. ht-dioweg-j 100 gtosa-roK iMalawto îki, 
czlon-eik Rad Ludówj-ck, 94 gHosamL

SEKRETARIAT 
Wilno, 4 lutego. (PAT). — Na seikretany

A-i Sejmu zostali wyibrsiai: Its. świerków»ki i 
E ngel -łbaj z ze^fnilu Sjronnictiw naiottowych. 
P-rz\ibyIko słronuirbwo de mokra bcatte. Ualiko 
Odrodzeni i e, O siraw ski, Janusz i  Mai\ńiukow-aki 
Radjy Jłudowe.

SKŁAD KOHISJL
Wilno. 4 lutego. (PAT), Do Iccimćpji wciryfto®. 

cyj'ej zosla-li wybrana: GŁaniowuki, Huiruiewi.ica,
Falewiicz, Kordts, Z-m-dfrowie®, tXre»ih-«o, S uclra, 
Za-icwsk i, Bi-emsclri, Grabo-vi .sk;i, Mc it nkowslu, Jo- 
ianis, Wędziagolsk', Przewlo-iil, lletluioa, Trap- 
szo, PMsudsHu, B. giusikj.

Do kornAji politycznej ansłtdi wybrani: Zwie­
rzyński, Brzostowski, ks. Moro*. Jaaiński, ks. 01- 
6zań'Vki, k& Macicjeiwi-ca, Sm *!iuiiv4ti, AbrńTOOwica, 
MaWiieski, Janiik<?w>aki, Maccitukovieakj, Z lU-wskł. 
Xusbcun*, KrzytonoAViaki, SUŁuuewusł, CUoiunitild̂  
MóikretAicz Stoiam. Siaaztcwvt.

Do Komisji Ręgidaimiiiwowej noBtałł wyibrari: 
ka. Maoiejewic*, Jasiń-ki, L'sowvtM, Bi'acxstow’sf.d, 
ks. Moroz, Saadwrki, K’ysBCjko, R"Jilce"'«ki. U- 
zientibła, Nusb.nim. Ostrowski. Kmlesr/i Bramisl -wi, 
Krzyżaincrwski. Mitkiewcz Ar.tomi, -Karuiciko, Ada­
mowicz, Abraimciw icz. Brgińikl. .

NOWE UGRUPOWANIE.
Wilno, 4 hFego (PAT). — Część 'posMxr

byleigo -,Od :odze nia“, m iaimoiwiri e : Ludwiik
ChianMski. Kariiic-ka, IlaTku, Heimom i Sltfa- 
n< \vk~i u'wurzv li kluib poselsila pod nazwą 
.Odipodzeire - Wyzwał eo:ie‘‘. Prze AoJiadczącyai 
wybrano Ludwika Chotnińsikiieiga.

LEWICA SEJMOWA.
W ino, 4 lu1t*go. (PAT). — PoiHkre S’:renu 

niotwio Lud w .  P. P. S., dem rok mci i „Odncr 
daenie-WyzWilenie" zigru,potwa-ly się  pod naz* 
wą ,JJiiura Prac PoliłycŁiiycli".

S  f ia i i i i  isr loir. sfb. IrgntoiSiggj
OŚWIADCZENIA PREZ. POINC-VKE’GO.

Paryż, 3 ful egu. (PAT). (Havas). — Poin­
care przedstaw-1 na jxcsiedzecto komiisji do 
iipraw zagram i cznyrh ®em®t<u dmkladme expose 
w spratwie kemferenejś geiwieńakiie^, odpowie­
dzi ciemtieckiej, udzielmuej komiisji repaikicyj- 
nej, umiowy frame u sko-amgi-ejisiki eiy wireszri e 
kwestii wsclrodmiei. Po zloiemiiu expose Poim- 
rare zaenataył, że przy-go'ewemy jest na in ter  
pełaoję i że z dokumentami w ręku doalarczy 
dkwodów na swoje twerdtiemin.

iDoumergue oświadezyl. że kom-Pfa sfa- 
uowerzo gtoi na tem slaamwi-iktt, iż kon feremeja 
genueńska nie może pociągnąć za -sobą rew-i- 
zjii ił raki a t-u poko V nacgo, ani zunmiejiSTieiniia od- 
salcodtAVQTi należnych Frame* i, ani at alk u na Li* 
gę Na i*«Jóiv, a ni tetż dopusBrzemia aa ko-nfe- 
retwję rząd® sowietów ł>eo oćjizyatffln^a skwjocx- 
nych gwaramej-i z ich stromy.

Następnie zabrał glos lYijin'rarp, temacrju- 
iąc, że -po'edzie d« G emu i tylko wów,iizną gdy 
prigiiam koa-fe-renyi brdrz:e doktadime uisłal-o-
ay. a wairmki d dtrze sformiu-kuwainie. Tak np. 
zap roszenie wyistiosoi v-ame d(o rządu sowietów  
nie ustala, że nząd ł-em. mva przejęć waruinilĄ 'ti-a 
zasadzie których będżiie dłnpuisizcaoniy do odzi®. 
to w kvnnfereneii. A zat'em iprzpbcHe randm s«>- 
wietów za'Wii era loby w ęobiie ty ffltó imju’ in tó 
przyjęcia 'Wiaruników. Pod łiyim wwatodcafi nale­
ży posta-rać się o rsipe-łna pewmotó- Inaczej 
toom'fereneta w -Gemui zoafalaiby na dłuższą m e­
tę odi-oczrmn.

Następnie Pcimeare jrtórwrP© LYiize NairodOw 
i o  k îm-adi re.pairaiw-Taej Olwaadwi! oto, że po- 
1 iłyiloa zagramczna Framą «pi«r* «ię -1,0 zm-p-cl- 
njc/m lit rzv mam i u uipraaMnień ikoipiiis'-i reparaitwj- 
nei i T.igi Npir-oddw. Co się  tve-zv onnw v fram* 
curikioi.aingiet'ilkii'cd. to rokowiainl*. toezn sie  w  
daW/cm ciągu w aómiosfer—x? ziuipetoeii serdecz* 
n-r^cl Poincare sńwteidzl że nim zorfa* pre- 
m'ereim. odbv) prywatna mairad-e z LlKmd Geirn- 
gcm . a rffinioiwa na tccnait itiittouvw fr-nioumfro- 
aingiel^kiej oditżywtr-łd- sde w tomie bardzież, -niż 
rirzveznyijn, 00 jest dobrą wrćż/bą na przy­
szłość

Oświadczenie prewdeniła miinietrów iwy- 
wiairto na ko ni i s ji zinrikusin ke iwrażeiniie, 'Rob- 
prawia nad rreru odibędzie się  c® .pmzystzlera 
posiedzeniu komisji.

S r P3w3 ( ( ( in fo m n i i i T i i t ' t u i
N A R A D Y  w  p a ł a c u  e l i z e j s k i m .

Pa ry ż ,  4 lutego (P A . T ) ,  (R adjo). 
Poincare, M illerand, Viviani i Bonrtjcois od- 
bvli wczoraj 2-godzinną naradę w pałacu  
Elizejskim  w  sprawie korferenH i w Genui. 
I.IG A N A R O D Ó W  A K O N FE R E N C JA .

Paryż ,  3 lutego (P. A. T .). Jak Agen­
cja H avasa donosi wyrażono w tutejszych  
kolach dvplom atvcznych zdziw ienie że Li­
ga N arodów  jest trzymana zdała od kon łe-  
roncii w  Genui. N aorfół uważa, iż zupełne  
usuniecie na bok Ligi N arodów  nie jest ce- 
Irwe gdyż Liga, ze w zględu na sw oją*or­
ganizację i dośw iadczenie, m ogłaby uczynić  
w icie dla tego zebrania m iędzynarodow ego.

Londyn, 4 lutego. (PAT). — (Reuter do. 
wj-adtaje się, że sprawozdanie z  wizyty torda 
Hardiiiuga u Peinrarego zii/.narza, że aa redy 
przyczyniły się do -usiuiięcia aiekLonch ti-ud- 
uości.

iKoła oaigielskie dobrze pońr.if-omrn-mąiamei 
słwietrdzaiju, że ałiu efera z3<n6wno w sprawach 
w-b-hoJu jak i układu franir-iraleo-oinigieiiak êgo 
tiK>ia być uważana z i  je&ttejs®ą i że obe-cuio 
jeszcze .istniejące rórrice sa tego rodzą,jąu, i i  
nie txyfizie ci i enroż! w e  ci-n.-iniec'e ich diregą 
przyioiziuej wjuwtuny zapatrywań.

Dliii i i j K f i i t » flmima
Waszyngton, 4 lutego. (P A T ). (Wieut B.

II ). — Izba noprezentam-tów przyjęła uchwailo- 
ne przez sc-uat p vprawk; do uistowy o  skomiS*>- 
iblowamiu długów atiamefekh. Prc-zvd’-ecd Ilar- 
dimg wyznaczyć ina kuitwisę która przeprowa­
dzi I'okoiwa-nto z pańsitwemi. będącemł (wierzy­
cielami Sianów Zjednoczonych

Pilili! l i i i  IiatOS) 03  WlMIBlU
Rzym, 4 lutego. (A. W.). — W ciągu dnia 

(król przyjął! -wiceprezyeternitów Scm;;itu Me!exłia 
i Ołtona, ora« wict*prezydevrfów lat/y Depu-to- 
'womyefi Ricclo i Piet,ravde. N aislępa ie  prayję* 
ty był przez, króla GluLlli.

ROZBICIE ROKOWAŃ.
Rzym, 4 lutego (PAT). (IRadjo). — Pro-

ieJcVwnay grabimet -więkirizióścf nke etoszedł do 
skutku z puwHxlu ©poamgo stanuwiiska nacjo- 
nalktosv. *

K i n l M i a  n m r a f i i
Waszyngton, 4 lutego. (iPAT). — KomTe-

rencjci, obradująca w spranwoe eJdbroj-cmd®. od- 
bediae w sobotę i ,peaiedz'alek .pnublirzne .po- 
eieidizenia.. Na posi-edzemi® pionred-ziadjkoween nav 
slą.pi zamknięcie obrad koeieraocji przyraem 
prezvd-ent Ilardbig wygfusi pra-wdlopoidcibnio 
inońuę. Decyz:e konfereinąi co dó Ch!<n ujęło 
beda w dwóch uimowaoh: plosnvsea dotycz' 6
będzie spraiwy umów celnych, druga, — spraw  
goispmd’aVrzycb, zasadzie ..otwartych drawi', 0 - 
rnz in'egralmości niezawisłości i praw zwierzch- 
niczy oh Chiin.

B a n  13 CiLT/31 M
ZAJŚCIE POD G LIW ICAM I. — NOTA FRANCU- 

SKA.
Berlin, 4 lutego (P. A. T.). A m basador fran­

cuski w Berlinie wręczył wczoraj kanclerzowi R ze­
szy note w spraw ie zaj'ść w Szobirzowicach pod G li­
wicami. Nota zawiera doktą-Jne szczegóły o prze­
biegu strzelaniny w tej miejscowości, zwraca uw a­
gę na to. że w strzelaninie tej brały  udział w ojsko­
we wyszkolone ta jne organizacje, rozciągające swą 
działalność na cały  G. Śląsk. A m basador prosił 
rząd niemiecki o w spółdziałanie w śledztw ie i o 
spraw dzenie uc-estnictw a wojskowych organizacji 
W zajściach. K anclerz W irth w yraził gotowość 
w ładz niemieckich Jo  encrgiiznego w spółdziałam * 
z władzam i francuskieini w tej sprawie.

— Francuska izba deputow anych postanowiła
przeprowadzić dyskusję nad interpelacją w spi*- 
wic zajść na G. Śląsku w przyszły wtorek.

— Z pośród 20 Francuzów ranionych podczas 
napadu na oddział francuski w Gliwicach — wczo­
raj zmarło dwóch.

S M  łiD la iiw y  0  l i m .
SYTUACJA STRAJKOWA 

Berlin. 4 lutógn. (PAT). — Berlin*® d y ­
rekcja kolejowa doniosi. iż <xi w-ezoraj "wierzo. 
rem só-tuaaia znaczuie się  z£iOi!rz}ia, .przez to,
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źe prawią wtszyscy tmvfaf-vsp i wraędtanry 
nadawczy wielkich dworców kolejewych, oraz 
T&actatey krie/wi .p.izy łączy ii- do sbiauiŁ
Obesoie strajkuj® maszyiarstów, olkolio 
80% awroteiczych ł 20 do 30 -pnccetint afityfitem- 
łów fortelowych i ituaych turzędnifeów 'biuro­
wych. Poćnimo pracy -pamocnwiej «x4i lewaro­
wy w  całym państwie nieinicckito j-est wstozy 
many.
MOŻLIWOŚĆ ZAŁAGODZENIA ZATARGU.

Berlin, 4 hłtega. (PAT). — „Vossiseh© 
S g* przyjmie, te iw niedzielę ruch <KK>lê o<wy 
podrety będiziie stirawu w oalej pdlni, igdva pcui- 
stwwwiy związek urzę-ćfciiikćiw ikoła; owych, wsku­
tek s  ccowlnlis, zadętego jpcies insn® związki 
zawodowe foutejarey, zesłał w -siwieji ełfoty ixiw* 
stib-nicm'.

Berlin, 4 Dirtego. (PAT). — Oaibm-e* ze ­
brał ?:-ę na konferoncję, by zapitanowić się nad 
pc-łożeniem wewnęlrzaieim paaslwo.

—  Czwarte głosowanie conclave nie dało w y­
ników.

— Z Angory wyjechała do Rzymu, Paryża i 
Londynu nacjonalistyczna misja turecka pod prze­
wodnictwem i^rastra spraw zagranicznych Jussufa 
Kemala celem przedstawienia rządom sprzymierzo­
nym punktu widzenia rządu tureckiego w sprawie 
przywrócenia pokoju na V/scnodzie.

„Dailv Mail" dowiaduje *ię, że tureckie Jodzie 
podwodne rozpoczęły • akcją przeciwko greckim 
transportom handlowym na morzu Egejskim.

—  Projektowana konferencja ekonomiczna 
państw haityckich oraz Finlandii i Polski, wyzna­
czona na luty, została odroczona na czas nieogra­
niczony.

— W sprawie apanaży h. króla Korola rząd ju­
gosłowiański przesłał do Konferencji Ambasadorów 
uchwałą, w której z zastrzeżeniem zgadza się na 
pokrycie apanaży, przyczem żąda aby suma przy­
padająca na Jugosławję była potrącona z odszko­
dowań należnych jej od Niemiec.

— Austrjacki minister skarbu Guertler przybył 
do Pragi celem ukończenia rokowań finansowych z 
Czecho - Słowacją. i

— Przewodniczącym Micdzynar. Trybunału 
Rozjemczego _wybrany został przedstawiciel holen­
derski Loder.

Tea M r  t e f f i
■BB B K m -

I
(Teodor)

D nia 4 b. m. zirwrł, iprtzeżyrasty M  42, 
łrw. Tcodw  War<Kzydaki, b. czlc-aiek organiza- 
C3-i bo  .ow ej P. P. S., CŁioci-ek dzielnicy Jerozo- 
Pm '.kiej W r. 19>3 w sprawie 67 skazany na 
katorgo. De ©3! a’.ni ej chwili brał ezyrany udział 
w ccrraiiizacili na dzielnicy Jerozolimskiej.

C zyść Jogo pam ięci!
Pogrzeb odbędzie się dra. 7 b. m. (Wtarelk), 

o godz. 1 po pel z kaplicy szpitala Dziociąiika 
Jezus na Bródtuo.

r-agESiE xtM/frfgujfr- ■!

IPffl

l I J O 13 Ei
C. K. W.

W środę, dn. 8 lutego o godz. 5 po poi. 
w lokalu Zw. Pol. Pos. Soc. odbędzie się 
posiedzenie Centralnego Korni: let u Wyko­
nawczego P. P. S.

Tow. tow. człomtków C. K. W. prosimy 
o przybycie na posiedzenie.

Sekret Gcaeir.

Komitet Obwodowy P. P. S. <15a Wschód- 
»:«§ Małopolski ca  poatedzerału odbytem dinia O <kd wfe&<® star;« &.© 
2 lutego uchwała zwrócić, się dc Rady Naczel­
nej a praedstawianiiem, ażeby po opracowaniu 
szczegółów pnajcfltf.ii autonomii tteryloriaJnej 
dla Wschodiniej Matopcfiski przez Komisję 
poddano 'raz jeszcze sprawę pod uchwałę Ra­
dy Nateelnoj — aż do cisltatoranego -roałlirayg- 
nięoia sprawy pcesostaiwić ca  mteyacra s ia to  
quo (? Redalkąla).

Komitet uchwala zwołać ikonferelintfę ob­
wodową ca 9cibo>’ę i (niedzielę 25 i 28 b. m.

Z ramienia C. K- IW. obecny był ca. posie­
dzeniu Keen. Obw. P. P. S. tow. Ziesnięcłd.

Zebratntile .kobiet. W niedzielę, dn. 5 b. 
m. o godłz. 8 i pól w Icfcalu O. K. R., Al. Je- 
rozoliimsikie 6, odlbędtzte się zebranie ko­
biet, na kłón:tm przemawiaj będą tow. tcw.
Jaw orow ska, Praussow a, Jaworowsiki i in­
ni.

Wieczór literacki Protektowainy w dn.
5 b. an. staraniem dzielnicy „Śródmieście" 
wieezór literacki z przyczyn od ma nieza­
leżnych nic odbędzie się.

Oicsyfy t®w. Czapińskiego. Dra. 12 i 14 w
niedzielę i cawatrtefia, taw. poseł Koł Czaipió- 
s&i wygłosi 2 odczyty pt Ł: „Dwog apostoło­
wie — matenji i  Boga'*. W odiczyiaich ib:orą 
udział arb. dram. Ab ZeŁwerawiicz i Zygm.
NoiwakowiakŁ

B aela ira  Wola-Czyyte. Dnła 7 b. ą  o  ». 7 w.
w  lokalu dstetoity przy ul. W oM cęj 44 odbędate 
* ę  ogóine uabraaie.

DsarlnV* Rowsski. Ogółu® selwru:® (feifeWco- 
w e odbędzie się Hitiia 7 b. m, o  g. 7 w, »  łoikaiu 
przy ul. Okopowej Nr. 3D m. 16.

Koło Brukarzy. DCła 7 t>. m ,  o  (>. 7  w lokcłu  
0. K. R., Ai. JoroBcłiiRis&i® 6, odlbędate się  ogóle®
<eb.?;'u:o Kola Brukairzy.

Zabawę tanocznę wraącfea ’Kom'tet KrTejowy 
dla catenków i vnprOiWWJdzcujTii goóci dni® 1! b. m. 
w sobotę o godz. 9 wiera., w lokata 0 . K. R., Al.
Jerczcliimsfcie 6. Zgłaszać się  po Eaptrceroania W- 
(łzłenrai® w godrimrdi 6 — 8 dt> lakah.i O. K. R.
Somitot Kolejowy. Ilość biletów egrajiiwco*.

ld1!»ł 
lii u: 1 S I“

Tw. ZgIj3 M.
W m ssB B m m a a a a E sm s^sssm sa a m a a a m m

'Po dilugVh, bo trwających .półiicra roflau, 
i drdCciich cierpieniach, zmarła wczcrai, dm. 4 
hiieisjo ) gr-dii. 11.30 rorao, w szpitalu Dzieciąt­
ka Jeana, tow. Zol ja Przeadzi-ecka, praettywisey 
kat 28.

ZmarTą- była żoną długoletniego iwispólpra- 
<v,wmika redakc;S *Diz:eminć'ka Ludowego" w 
Chicaisro tow KomYarfego PraeżdeiecSciego.

O '*za-ie i miejscu jwgraefbłi nastąpi osob­
ne aawiadomienie.

gaBawgrgw wtf w w m i i i i i w .—

MANIFESTACJE RE7RPBOTNYCH 
W KRAKOWIE.

Bezrobocie w Knskowće nrzyjbteira coraz 
w ię k sz e  Kwtnfsryi Urzędy pcfe*aJtą'ct\\ia pra­
cy nae maią żadiryoh ręK&reń wetoych miejsc. 
Z e  w s i okol tez r. yich zgtasaa się óodaiccaie po 
kilkaset osób, donicgsijąiy.oh tóę -wysbncst óeb 
do FramcjL Oucptdrj cb łekiafln urzędu ipeey 
ul. Podzamcue* wdsrT »:ę thiim, arfairascnniijnc 
zupełnie wejście do b'>ura. tPoliicli ńgjteirwsenjo. 
wala, przywraorjąc spokój. WyisyJarie treboi- 
riików rolnych do Frnncji romp̂ cc?.ć s ię  ima 
w marcu albo w ktvWaUi. (A. \V.).

D z iś  2  p r z R ^ s i a w i e m a  
o qf dz. 4 ej i 8 ej 

w obu powtórzenie progr. ąremiepy
nn czele nowoCrl Ł  "J*.-!

O 4 ej dzieci płaca potową.
■» mi i ■ mi     . iwiiam

Podziękowanie.
Na zabawie Związku Teatralnego zebrano na 

rzecz „Schroniska" ćia sierot po robotnikach pad 
nazwą „Nasz Dom" w Pruszkowie 22.937 mr.rek.

Z ir-ąd Twa „Naszego Domu" składa serdeczne 
podziękowanie Zarządowi Związku Teatralnego za 
zortm izow an ie  wvmienionej zbićrkL

Tytułem kary oh. A. Fukj przez oh, E  Ł. z ło iz l 
na „Nasz Dom" 15,000 mk.

W telk a  zabawa! tan eeraa , eópgcaaflzmwra 
przea O d iizM  Warsa. Zw. Z aw . Pi-aic. Przcm . 
gsalix>niarn 'icr/jno- hotetomTigCi. odlbęd&i-e s ię  d>a. 8
tettegn, środia. gods. 10 wiecz. w  sali S'ciw. 
Prac. IIantdilovą-'ch, Sterana 16. Mlitzjika bez 
pj®envy. Dach ód przezmaCTany na ibearolbot- 
ńydh. W  toście dHa czineikiów i  wipiwwackŁoaych 
gcśoi 1.CC0 n:Cr.

Baczność, członkowie Zw. Zaw. D ozutpów Do­
mowych ! Dziś o godz. 2 po poł. cg ó b e  sebrcmie 
czJos-ików Zw. 25aw. Dozorców Dcmcwych w  Iu!ł:> 
te  ZwćfJsu przy ul. Lcboto 48.

Zarząd Zawodowego Zwdęzka praco-woiiłtów J 
pracownic fryzjerskich Eawiffldtsmia, ż® d. 7 ib. tn 
o godz. 8 wiera. odlbędate s'ę ogćftr* ®eS>r®t i® w y­
borca® w dtnuglim teaunsmi® w loikdiu Związhu Brac­
ka 17,
\

Cło^Y czytBtnfhBw,
Jak to było z zakazem  sprzedaży polskich pism  

socjalistycznych w Kopenhadze.

Niedawno zdarzył mi się fakt następujący: do 
Kopenhagi przybył okręt z Ameryki, na którym 
znajdowali się emigranci poiscy, jadący przez 
Gdańsk do Polski. Dowiedziawszy się o tem, wzią­
łem 50 numerów- „Chłopskiej Prawdy", które przed. 
3 dniami otrzymał z Warszawy kolpoter P. P. S. 
w Kopenhadze i udałem się między emigrantów, 
mówiąc im. te  mam gazetę, wydawaną przez orga­
nizację wiejską P. P. S. W przeciągu 2 minut sprze­
dałem 50 numerów,

Wtento podchodzi do mnie urzędnik towarzy­
stwa ak/yinego żeglugi morskiej „Scandinavian - 
American I.ine", endek p. Jaworski i pyta, co to za 
pismo. Gdy mu udzieliłem informacji w tej spra­
wie, oświadczył mi ze złością ..ta nie wolno sprzt- 
dawaó takich gazet, ty lko  katolickie i narodowe!" 
Wobec tego oświadczenia emigranci zaczęli wyśmie­
wać się z p. Jaworskiego, zapytując, czy w Danii 
nie jwolno sprzedawać socjalistycznych gazet! P. 
Jaworski zaczął się wykręcać i odszedł, jak nie­
pyszny, aby porozumieć się z tajną policją. Dopie­
ro, gdy okręt odpłynął, p. Jaworski wraz policjan­
tami zwrócili się do mnie, abym przyszedł na po­
licje nazajutrz o godz. 9-ej rano. Naturalnie, zc 
gdy nazajutrz udałem się na policję, polecono mi 
tylko... iść do domu! Ślicznie skompromitował się 
p Jaworski!

T. T.
Kopenhag*.

Z prowmeii.
Kidom.

(K oresp . w ła sn a ).

5! naszej {łałainlacśed oświatowo}.

Jdk iwiodiomo, R. P . S. ptobl ob w ale  w Ptfi?co 
cgrcm cą rolę 'leiiMustCaią,, oionąc ośwlaćę w te- e4 >  
ry gpotetma* ig 'es'®, nóeetcćy, ibyiło łcg datycbcaaB 

, Jak mai®. Ale obok dik>Utoośe‘. baąpoźro olej ua- 
S say d i ci-goraizacji psirtyjayxh, ad eży  z a t |  po.d4orte- 
j śLć domxs'a rcAę P . P. S.. jakia caycmBsi Ssuilburzfi- 

npgo w sadmo.TZ.sidzL‘6. Powsaet.to:© zmena j«Jt wb>  
ncwa p-.'ca o4IwT®fcr.va samęfflządu łó isfcte  ®, stoją­
cego pod socjaKstyciJ .cim klwwwiailotlwesn. Obok Ł»-

drliabą Eaaicjj sccn>  
raądotwej prący kvaSaaritecj fclkcte Rodero, gdate 
prezydent, tow. Coluń, presses « d y  mfeijek. (cg tow. 
KetUos-KirauEOwa circa kilerowrdk wyidziUu adkicL 
cicgo Fuks rozwijają nicfflincfrdicwciną dljalalmosć, 
zoJcładają- soareg nowycih szkół i saleesncrdowei te  
dążą do wpi^wudzecia paajraauQoEvcj icówicJSy po- 
wsaechr.wj w miieścu®.

0  tej pracy Bcszych ifciwarayBsy w  zrkPesiis 
sr-iteoiteitS.wa moppaeimy «ieb»went. Nstck® chcccwy 
a uzmrsntieim podnóećć pracę stjcfr'l .*Cyczsncg» ó -jno- 
rządu w a-kreste oświaty pcjrasctorCl oj. Mogl-ćT-A 
w RrjJoimiu uraądtzal już' caytoóalę psoa, dcekamą 
d5a -nirjSzcirszyi h ludLiiości a ratebawcitn ma f# -  
w®toć wfefca biVjoteka paWfeart* .peti fccłuorawm 
kterofltirćweai. Rwipoce^ t loże ewKpf^daBjcCdirść 
w ST,(i E dy  MtejcCoiej. UiaJwwsyitet (Pc-
wssK .toy’*, fetórr^ó iwykdadiy cóessą s ę  olb-ay- 
enóeon .pcworiazrajear: róicdtćiyt, Srfts ®rdy enteśei tyl­
ko około 300 ccćh i  fć® meżo poatótśclić wsejS'k'ch 
sJachsca**, którzy tlt«B»te gaw ą e ’<ę do wser’cy. 
Wyklwd Sarwg'Uiracr'jny wyg lcsił taw . Pcgeser i  a jo­
go lekkiej ręki robota, potoczy'® s fę «www» i dtou- 
teoznte. Wśród prelegentów duiifo byfb g o te  z 
Warsssnm-y, jhk cp . ‘tow. Kw-.plM d (lO.rtoe^a troeyjr 
e.k?.), p:Pe® C^pTiska (bartorWdtiw® bekana' is-mn, o 
Ren aule) i t. d.; ni«ba-weni przyWllą z wyikładcmi 
bt. pcs’flWite / ’ccnlęnk' (.[^rawoidaiwytiwo ficlbctoeoe), 
N’ie:Vai'ikoivtTikł. realgp ie dar. M'ir.lki®wil:a (O '*»- 
stynkcie). rei, T. SzpwDTii k i (prtwb'eo:© s ’ycsrto- 
v,c} ipro? Noplco’vv.-ki (.0 W a-v.eilu) b t. d. (Pes-U-iom 
w ykeda osły szereg prelegentów jncejsccwpcłi.

LsijWto anowsmieA jak'e ancetaeiate crx<ią % wjr- 
k"ady m  ppyKtiturf/X Ai® ssgfięKić eaf® to ipecam te 
m.cżo łydko too, kto prr.yyi-zat sr.ę ekmap), g ’up'ej, 
sfcleoTfesłLsowrttrj koJtunerji ocfiByrh nn’eet .prowte- 
ojocirfhiyfa. s-gi-rc-banycJi w proeeądbch i a 'br.'bo­
nach, poppoetu storcryz&wonych praca kDbrjtlaalbą 
pracę miejscowyclh „diintóczr"'. , T: jomniicc© zamor- 
d‘ow:m'e łnu.pa“ w lalnie bywa tram otteraa jedyną 
jasr.ą chwilą w życiu, za pnseproFEeo^m.- «my- 
siswwn*. Można ®ab'e wyołzpra'^ jntk s ę  .porutttyła 
redcimska cT.rna enóuaa na ekutek rw^poxiijjiia wy­
kładów O :i'weroytoitiu Pciwsaeehreigo!

Cala ta clwraaa daita (prow'fiokrelnat Offlaila â 
i it”CG!por®ę'a intrygi'. iN ioprckilmo, sobao wprert r  y- 
abrfElć, jrkte 'giupte ptołkł, jrflole f mtostyezt e  po­
głoski pisacsają ka'ituoy radeimdkteł N te h  ipatótoą 
bęJzi® następuja-oa nototka z Nr. 3 tntksoasćtrpgo 
„Od.rodsomia", które, swciją dircgą, pob'to, o le je  
się. wsselkte relkcrdiy nojgtepaBej {wasy prowteijo- 
a;.'!®ąi. Czytoany w kronice:

„ Uiulwerftjitet caerwA •c-dai'l*irTk->(pc*wsw¥clv'ly 
w* .Rcdenite zaipro- J z sco.ą odczytów snaikccncft^o 
ueaomego 'pesła Ortinlbaaima. Drorm-im otlratytów; 1) 
czy żydiam wyprida s  -użyć w w  "jthcu poldk <rm t 2) 
jak gią twwnzy ratwenne okatocawria, -by tr;© st!tuE’0 
w w:j-:k'.i n"7ip-ni z gtdjami, 3) j lk  smbsyvł}oivrać P . 
p. S. (z jekfcłt te iłir ó fiw )?  4) j:k  op -snowotó -Pol­
skę a- gejom fcnffić sebie czyścić (bufy i  treid  w so­
boty fcugW? 5) jck torować dragę do Polaki Bran-
eteijow i? Ł t  d.

Ottzr-witoo, fli-kt pos’a IGłttanteuimffl n te  zb- 
pnasza-’, ate co to szkodzi puS tó j'kąś głupią baj­
dę? — może ktoś praecie uiwiterry...

Ży-czymy nffeszym doiafciciaaiTs rrdlrnwfkfm j'(k- 
aajw^.csargto p-wtetórnu .s w ich tok wiąatoicfj ipr.-cy. 
Nl«ae®» tok bąedza rate pwhttsftoc^® Pcft’kn. eiepod- 
!eg'«. jrik wołki z  rnalLabefyzjniem duchowjnn i  2® 
skartovraceniiem żyda sianystowego!

C.

rządzonych pożarem, nie można było jeszcze dokła­
dnie obliczyć.

Rozmaitości.
NADLICZBOWE NIEMOWLĘ.

Gazety amerykańskie donoszą o fakcie, jaskra­
wo charakteryzującym tępotę i bezmyślność urzęd­
ników amerykańskich, mająfcych pilnować ścisłego 
przestrzegania nowego prawa amerykańskiego prze­
ciwko imigracji do Stanów Zjednoczonych!

Oto pewna Polka, p. Zaleska, która mieszkała 
już poprzednio przez It lat w Chicago, przybyła 
powtórnie z Polski do Ameryki z 4 dzieci (czwarte 
dziecko urod-ilo się w Polsce i liczyło zaledwie 3 
miesiące). Matce i trojgu dzieci pozwolono wylą­
dować. ale .? miesięczne niemowlę zatrzym ano, u- 
świadczając, iż musi wrócić do Polski, gdyż prze­
kracza liczbę emigrantów, ustanowionych na ten 

t miesiąc dla Polski!
Dopiero później po otrzymaniu specjalnego, te­

legraficznego nakazu z Waszyngtonu niemowlęciu 
również pozwolono wylądować.

POŻAR, TRWAJĄCY OD 62 LAT.
W kopalni węgla, znajdującej się w zagłębiu 

rzeki Panther, Creek, pomiędzy Lansford i Coalda- 
te, w Stanach Zjednoczonych, wykryto w roku 1559 
ogień, którego do dziś dnia nie zdełano zupełnie 
stłumić. Pożarem objęty je*t obszar, mający mniej- 
więcej milę długości i około 15 tysięcy stóp szero­
kości. Kompanja, do której należą pokłady płoną­
cego węgla, oznajmiła niedawne, że ogień udało się 
częściowo umiejscowić i jest nadzieja, że już za 
kilka miesięcy będzie go można zupełnie stłumić.

Na samo gaszenie pożaru wydano do tej pory 
blisko 3 miijoay dolarów. Szkód materjalnych, wy­

Z y c ' e  f O s u D d a r s z i .
No-towsnią. gloldy warszawskiej.

Batory Stan. Zjecm. 3338 — 33.5.
Fid. (ki ibećgljsk ® 267.
F-ra .ki fw.incuislk'e 278.
Marki irjjoni-leok © 18.
Kr.rg rubla przedw’J: nnega w Rosji. Cyrfcdfafli 

rz%d'i sowietów, wytstoscjwcicy do wsaybtikiiah k a . 
pai.T.węiy.yyh- cp!m t, że od 1 iućcgb fctrcs rubla 
przaJvioiP-Rn-eig*-, tęca te  tsstetómy na, 150.0J0 r-ubli
eowjeckith

■i.iii i t a i  tiV S i J i j a a K I ,  SS iSHC.

U z .s
Tfltłr (al .  K a r o w s  obok
id tia  fpsS iB -sb i»J9Jas®  h o t .  f i r U t e l )

„ O g r ó d  m ł o d o ś c i 4*

T:a!f f j ^ o s ^ i e d l a 41 cl. ]JSD1 3
„ R o z t w o r  P y t l a ”

Ml „ H o w © ś s j “  f c l i l f i ]  5.
„ B i a ł y  M a z u r * 1*

x  p . L u c y n ą  ffiłeo sa l w roli głównej. 
Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wtecz.
Eiiety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9. do godz. 

2 po pot.-— wieczoicm  od 5 w kasach teatiów.

STAN POGODY
(wtetdhig dsmych Państw, lustybute MsłeoPoL).

AV ctodu v.Tsara'jfazynn pzgpda w -Pcłsee ksstał* 
towiate się pod wpływom iużskśrga c-tśnlanśa, k ię*  
scgo nad Poistką (duże zactóinuroocte, opedy d a k i f  
ae) oma wyżu baramećrjicaniego, leaąw go nad 
Skąrjdycawlją (wtotry ip-ókicon®, kllikiujaijsittuistioipriiio- 
wy- nwtóa w oiag-u ca’cgo dmi®)-. W cteerirrae śrewtika 
wyżowego, w -pól-ocnej SkamdynCwji, terrrperatli­
ra wctbcus pogrxi'aogo Htebą uiocą spwdła oitejscatnl 
aż do —40* co, wrstoatcfe kieauruikoi wiażró ,v tal
Pc-lsoe, ,ni« -pozositalo -b?a wjpćyw.u i na tccnpsra'luw 
rę nasa»go kraju, pcminn'Oi, że ntebo w godaiiuccjj 
1-ąai.nyoh. byt® (>o Luirir.ne i dcplero pa pośudzziil 
aastajpilo CEęśoiow© wypcigcidEen'’®.

Tenl-eirat-ura r.ejwyizraza iwypciaEa •wraarcj i*  
WuirezjE-wte —lA-ó", aa^niasza —16.°.

Pokrywa *ui»ioa gnJbcóci kilNcuinastu ewrufibn®* 
trów uinnmurje s:ę w cr-fej iPotsre, worastwjąd 
w kim tnku ku K«rpa4om (•aAsrgociwydi ckanydi 
a Zakopeucgo brak).

Przewidywany prz«b:e g , pogctdty iw d) te  dai- 
aiejsaym. Dość -poguJiii®, rwilębsay zuuó-A macjMECał 
śaieg, wifliry z potency.

Citjgrnionło m iljon ów k i. "W!® TraorsjgriMn
oiatrr,-: cia'lu iciiljjo-itewk'i tv yidKuwatiio iuuiai-eir 
4.872.839.

Ciągnienie 4-ej klasy. Crwiersfca (Dyiwk-ijia Lo- 
heirji Pańs*wow«ć cg'«h«a. że ciągnie®'® 4-ej -klasy 
4-ej Pbiskilej Laterji K lasowej odberkrle puhlica. 
nte w* środę i czwartek cL 8 i 0 b. m. o  ęrodz. 9 ra­
no pray ul. Nowy świlat 67 (KtRymo Uraędl.iŁóW 
Państwowych) wobec kom sji rządowej przy ws; ół- 
udiziaJ-e i pod kor.troią S-ck clbywciteli -m-ia-'ta, s» 
tem jednego Koterjusaa, praca ^prezydent* -miasta 
zx-prcsacaiych.

Ceny wytyrana. Okręgowy Urząd iw»T!ri a TVhhsnj 
w Wrrsfflaiwte poleje do wfettecrtcćci etany wy.ycwie, 
Uffl’a-te® przez Wcjliką -KomAg-ę d® brdania cen i  
zysków w  .Waimstwiie w dnte 3 totogo 1-922 r., ejbo- 
wltł-eujące w  de-tate cż do odtwoAnó*:

alląlca iytnr'a razowa za klAigiram 95 mir., mą}* 
ka psaonm 60% 200 mk„ chlcib runowy 93 m'k., 
pyttowy 120 — 140 rr.k; karoa .mcena aa funt 120 
mk., j?gl:cta 90 m k jęcamreona 63 m'k„ sle-ntnte- 
,ki 22 i -pól mik m  funt, kapusta 35 mik., brukiew  
23 mk^ milek) nteebterEO® ttr  130 mk., orasBt) 
imtetrffikow® funt 850 śmie., wicClowOaa fuert 155 -nuk. 
wtepraowżcia 180 mik , schab 2T>) mk., slstóna 300 
-mk., senmlicc -b'e’y 480 mk., fcebasn  rwycz jna 
220 mfk., cukier k-ryszt-aJ 280 mk. za funt, sól jnu- 
na 39 mk., zapałki pudełko 10 uik„ węgted gn b y  i  
kostka pud SCO mk., d.raewo rąbai ® pud 230 u.k., 
obiad a 2-,h cbń 150 mk., bdkicfa g.irąica 200 mk.

W sprawie szpitalnictwa. W  ipcilsitetem T-wte 
Sfedyoyny Sp®’eew:eŁ na oBtoitniein act irar.ću, pod 
pr®ewiadia'cte®m dr. K. Dm kiego raopatoyusna 
•byta aktuoitm-a sprawa projektu fcuantsjl madaieckiej' 
airowói prabEcanega, dHjnr. ff-iapeg? s ę  pr-tylące®. 
aia tWyteiolu Sapltaluiotwa do Wydtzć&alu Zdroyite
Pubiicni i-ega

Sprawę t-ę TciferauvaSa rrxfi-a <fr. Dudl'/M.gka' Ty-
itóka. Zebron-i Łete.uzne ugcdaiCB s  ę w cetej ruaoi%- 
g'Lcikii aa  wywiały ireieTtr.-'ki, że Atrgiste'X porwi- 
nóen nócewtócanf® przywts^p.ć: 1) do worgannte'jl 
uEMrgo szpUl-nrcżwa w ducłiu autor,cmtaa-eji *d-mi- 
uis:ro.-y.jr.ic-gcrjpr:-iezrezej, 2) pirzyt-ączyć aspiltaił i®. 
two d© Wjtóeate Zdramiia, ńjodiwtetjarfąo potlity- 
k-ę eamtanmą stolócy. 3) d© ro tuk ft i ńbyfecaaego 
peraoiuelu, co da mazstiu -m-Kj-jrowe c^zcaę ‘"ttAci, «. 
rsa wyra?.-Ili żądanie, by pctącaiente tych 2- h wy­
działów. mających jedl ® uadante: oehr,mę zdro- 
wji® publ ozBK-g®, został® jskmajipirędziej prze* -Radę 
-Miejską cdee)«towa.r.e.

Bezskuteczne z* rządzeni*. Mwto wydanych
'przez kęimociiję poUcji zaraądweń ■w sprawi® «śwri«- 
tlamia klaWk sch-odawych, zaonytonii* bram » f«d*. 
i.0 i pół wijecz., otwaraia ogólnych ubikacji ś *au- 
w-r.n a iłosarców w brs-mfch od em ntai aż d* auu.- 
Jsaięciił bramy, wsryetfci® t* Biireądzaia. « ie  »% m 
wi^UBońeś dfi«ńw sczeterseeau.®.
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Tramwaje n"eno. Z powidda naprawy tarta ezy. 
nowego po prawej sliwni* iuŁ. I&eliaińik.ej, etelkteo- 
wosy jDajp noicui2*j nr. 20, poda^wsey od teiosy a 6 
na 7 tras, kursować będą aa pfocu Z&srwtóe&a do 
placu Tes/irafcego — tocgą Boatmiaî taą. Z plam To- 
Rjrałaego, scenuoat prara u l  RieL-ńEjoą, Leacno i 
Ż»iazną, sAws-iWzme będą ul. Senfitetteą, p l Baa- 
towyen, Pnaeah^./iią^ p4_ Zeleaaej Bramy i Mirow­
ską do CShictoei. Od rogu oR. CModmej i  ZekErosj 
«Wm>w«wy kursować będą do pluou ZbawioifeEa 
drogą nommakią, jcfe dotycbaziais,

Z Rady Igiojskioj. PosiedBsnó© plemasoie Rady 
tedlbędz:© s ię  w doiju 6 lutego r. to- (w  paniedtelta- 
k £.) o  g o d c a ie  7-eij wiiecawetm w  sa li cihrasd Rudy,

KenTorencja w oprawie bandytyzmu. W sradą*-
fcu ae WErostom bat..dytyainu a pnaertęipoaaM- w ga- 
twuecc* dyrektora Papartamd tu Bezpieczeństw® 
PurbSijcarrego i prasy pane St. Urfoamowtma w Min. 
Ejpr«w W ow ł odbyła się dta. 4 b. m. fconłemencj*, 
catosn om©*-, oma ejftuacjt i Afodbów aarariazycih. 
W fcoai-foremcji tn. fal, wzięli ud&sSal: p. o. g ó w u o  
gp jBMBendiasilB pofcrjd, p. CfawfcawJm. pneriniJBitox 
sąau apedsocyjoego, p. Hii'bineir, oraa eastgpoa pro­
kuratora. sądu okręgowego wortsBuwsk ego, p. Klea, 
Kaaiisans Rządu ma m. st. Weursaaw ę, p. Boraęaki, 
repeeBean.Mrt te a . SpoawiiWBweśoi, p. AJakw, fc> 
■readwit policji cCónęgu m. Warasawy, p. S ta *  2d 
i  ojKMeliBćuy wydam * śletdcctagpt, pp. SjŁesu.btsrg j 
Łuraisitowska,

Kocitereinicja tJgtsCiła, ź© tectns:® Stan brapite- 
eaeńMrwa ptuib’Kwegjo w Warszaw;© w Bwî zńou z 
■fcrunkian;. powcjcccjnni, pcnoEtawia wócS® do ży­
czenia, acdlcolwtiek cite jest tik  a gyjżciny, jck to 
ai«jetS.:ofcTOtae praedstaw-iiają ailarary z© strccy opi­
nii pubiicaaej. -Pawaźpy ttsaa, ; faeaspeeeaedstiwa i 
wzrost praesiępcaolrt cibjtawśajncy etę w słopcdaclh 
rcJimukowyuh- i nicirdarsiwacfi, -n-mika s przyczyn 
OAtui.y (wjalcio-gcrpcdarcieg, ffiŁEmeiwitofe z  foearo- 
boc:®, d'eaaobi’LBaicj'i, repaittrjaciji i  Lsrytoysai gaspto- 
darra/ego.

Kociiaratej* uSfciifa, ia  jsiacan* Jfctść prz»- 
stęp&tw w zaikrdtsje rtlbueków 4 taredtokiny docliodzi 
do skuiktu duęila nócdctsiateiCBireEmł awiitsorowi ited 
rochetm mieszkssków i osób obcych w  dk>- 
m®cŁ-, ma prejRzlcsć wobec tego organy .proScimsfe. 
ty  i pbiliix-jii w wypadfesidi zrcneLidx-fwrjnyfh prae- 
Blępstw zwrócą »pwj;ii!cą «\'.rgę m  dfcar,tców dlo 
mowyrh ara* ea£«żyte tpoteasŁito pnaata nkb obo­
wiązków sńróćcrwEinila domów.

W datezysn ciągu sawŁerdtaoiato, Si etaa bctzyxv 
cteastwia piabdicanego pegomsyi! s ę  tsorcanće wsku­
tek malej ilości teJccjcia miasz,y ęicaioyjnyidh. Wfeir- 
ezawa posiada n»:«ć»y tatóyt ęent poilcji, ’ mhkiS 
za csasów akmpacyjjiyrh, pcejrartm 50% tego fcotn- 
tyrgemtu oderwmy jest od wfafciw/ch swych bbo- 
w  ą&ków i pe'ini. kaukcj© mbuTw adsninsiTaowi- 
oeji watr!Satwin.:«ie.j, ItoeimicĄłwiej jllnręToa 
skarbowe i  sąd!o>w*e. Fatetoi® na sprewmości poli­
cji oitb jî  się bn.tk tdioe!3teczKiyi?Ji b r e ’y'tiw di!a ce­
lów wywiad® pc-łcjjfniago, zspówna prewiencyJ^dBo, 
jt̂ lk i rapresy.largo, 'W diod&dku -w aw%Saat ae saasa. 
Piem łrp-osr.żeęteffl  ̂ n® się do caym̂ emdia z oiąglyim 
ruchem aluńbc-wyim pokcj-i, w kr. erietrwct’icoi czego 
władze po3:c-jr't? roapyn.at.l7r §<} oJbnłW,S‘.?im auro- 
wym, nftcrtoatatocd :® •wysalooOroęB*. Powitam sa 
względów’ (iyscypfctłaimycli r .  «ib. awtc2tócnra <W sa- 
męi W atsm w ie 363 łucfc i''oinRiriiucET.t, 150 Wtercifo 
posady ae względów seeitatraio - iolcsMfcicti, ffssaeun 
»ko>Iu) 25 pcws. cStego skladtŁ

») 0  zwrot k m tśw . Mrgtbdrat zwrócił się z 
jn»ćstawSem3»m o wyzsieateniie zcenządiowi miasta 
sibsyd.jaia loab awirfcłu bosKtów w euirróe >15 m ,lj,> 
sów auk., pofflks'otnycih tna w  Erę z ębonotemli z’J- 
teiioenti, na iztfeye, na anactrfBtóenfe eaktedów 
óeasyntfeftrTijtnych i fcapieRusb dta wcCStS z tyfusem, 
* to wiąkujek v.ai'&'hvej ojg ttEssadj i tnepafcr]:cji 0 2  

ŚOgratjiaiti wscte-dnim.
a) Osrsezędaośoi. Odnośne rraaSsóekJa aaiwtiadio- 

m Py swijx-h przcouwrjików, ża na etetóefe jwłiarwęo- 
eji mteiwtra skc£*a zoetafto' wtłtuDymrm© udtza»fcnćla 
otólHsTdwi blóre są obecn ie  bardo* Ito.’Btowns i po­
tów praetxtfci niowyth prffiwowmaacmi >pdfrcji, pocat i 
•ejegpcifc/wi, rt&ói pablicaałycto i ŁK-glugi pcsistwto- 
W6j. /

połączenie rtle!ea:OTn« 'W snaaw«—IjWów. M -
•ds’eirjmn Poc« i  Tcisgrrtów oem«łmfc». ae a dniem 
22 efcyazT.ia 1922 r. oiSdaxiio db wżyiflau puMcanego 
drugą lingę tóefotticaną nulęasy Wswsaawą i  Lwm- 
■wesn.

Depesz© >valnfnve. ICaiWMjiim PowaS i Teła-
grslów’ acmiadOTCo -H-nsędy poOTtawo-teicgMxfflne, 
że wyidgae przez ndego w  dia. 16 gimndtnca c. 1021 
rccpoirawhteiiii* w  towestji w^srynj' nia prww wszę­
dy teEegrui'cane depaiz g :ef<tawycfct, aawóerającydh 
dO- o  tarstsŁłi wuliut, a o a tjo  mnś)&w£anćioc%.

Obracy x pnryżs. Ofersey, wysianie swego CBa-
flt! m  wi'stawę do iParyży yyóc fy. Ztowiadosnienia 
o  tsjwwiaę i m;iej>«cu. zwrotni tych oibrazów wiaSaśi- 
ctolom będą ogDossjcffiie .późauliej.

a) Rrsjaa'e do Francji. Onopa RoSl'ap, wdają­
cych etę 'to Frcocjś, awróiiia erę eto aoib-sa<i..Ta
francuskiego w iWcnwsattie t  ptnaśibą o wstawienie
się pcasact raądem pcnLskim, sjby przyibyiwejący <to 
granicy pofc&lej Rcaj cue, kftjccy zannterzaią wimć 
s ę  <io Frcoeri, a .e  Tby&i cfórajunywanH p"Bl?s patek'« 
T’adae ■pogran:ea:e i wysy’«inś ewpowrót tło Rosji, 
a praeciwiite, iieiby rząd palsfoi ofcszeS ćim wseefką 
mo®i.i'wą ipomoc do-stoci a się dio Wanss^rwy. Jak do- 
wiadts’OTT P- awJbasadioir framcustó prayob'e- 
04  pwiantora swteje ipwpiarciie i wyjedmani© w nządu 
Pwlskiego edBOŚnych ulg.

ODCZYTY I ZEBRANIA:
Mn-o-j™ Płkdcg lgif"»ae fjnuńcfen 4). Jutro w  

TOnn'ta'/i-’i 1- d 6 1 ''e?o o 7 "’tocz. w s-ii
n  ’ W  JuOTirte 4, <łr. Krm4 J.

^■tboum il«s|'« waaiy l  o^eoni prze-
p. t. „WAaó'.

. .  Wi-ctór K-zimcry Bychterówmy w M ł t a  
J ^ te e  Artjsiy«myin. Ssk«;a Wer»-«Sa P, K. A.ju- 
e*ąi-uaa rti ,iiT io  as. wieczór recytatorka p. JŁa-

j3tim>!«iry Rjrhtterómająt, która chwOowo bawi w Wa>r. 
Saawie. Prcg.rcin w eeseru w P. K. A. zawiiorrć bę- 
®  » utwewy SiaiwacSci'tgo, Sorwydia, Kaapirbwtiaza i  
Najimfeidsajełi.

CHroltjTBsn a szfnka. W feodtę, A  8 b. m. w IPrtl. 
sic®  Klukue Art;Kowanym (hiatei Pełonyi) p. iMa- 
rjon Gcruieiw-niki v.y|WW'i« edwsyt p. t. „Gkujttyziua a 
eutuSaa:‘. •Doczb'A o gada. 8 wfećŁ

Odcsył o w Watykanie. Odcaytt
»  eformęcisch unoczyotycfe. 'odpsawicttyvli w  to p i ty  
.Spkstyhekięg i w kictóeia św, PiieSra a powicdu 
s'igb'oiu i pogiraefciu 'patposBa, o oometawe i  fccnouacji 
jego następcy, o m^aaweraciu fcsirdywofów  ̂ o psła- 
cu .ogrodach W jk ań sk A h , o  gwdwftocch prpdeży,

sanóttowem iprzecdroczy z  w tary ouiwairzają- 
cy>eh Wi,.iy4.ik:<5 te uroczyste obrzędy.

Z T-w» ekeaom-lstów i s^tyatyfców p ^ sk ’eh.
P  ">a C b. bi„ w oomiieofflu itok, o g. 8 i ł-ól w eca. w 
lokalu T-wa BtoomtoEUtsiów i  StóAntyków Patekich 
pray u l  Jaaaej i s  «libedli>e się  edezyt p. BdiwaindLa 
Lilniutkiiego p, t  „Inrieika caa łnuitowytŁ

W Y P A D K I .
Rabunek na nllcy. Na «Ł OitoefcJowEfcSej Ra 

wracającego do nkm>o Kasitmlaraa U t.n  (Orcn.hów 
IŁ, Witkrocdr.* 7) nrpiniió trteeh imężo-yiza i ko- 
’biota. Ri.ibiua o cibrewii ow&lti Luib>, asrabciwali mu 
njbes, zawierający t}.7C5 anto. ł  dakMBnemty wojsko- 
wes. Poczerni » .iję i »w^j • oflerae kun̂ floę̂  watową, 
spodnie, roua-dulr i  b ie lte ę  1 poaostarniwssy go 
nnaimai nogo ^  mrcnuev wcieatSl. w sblonę Torgówką

Zderaonio parów-zów. Psrbvóz Nr. 4167, po-
ąe a kantvu przy 'dev.ot et-R’}. wiSeodkiiej t-o 

>pocągu jłj. 7 i 9  nhjr«&r£ ca esswcónilcy na mane- 
wwjr.«y pićwwói Nr. 1822. Steuśiiem oJerBsaia pa- 
towokj zostały u^tolncoe.

slugujiacycli z  nas'zynttmfi. * ~o łrui Sur*, po śu.il.xlz-vie 
dla więfutów. śniiadteto z ku hni owbrana w kotły
i pwzjęio pa ,’ewAŚ wAęćaóom 'to cnosyń, g  y cłwlur 
0 ’Hjąciy wńęótalioiwńe cBii'cil’i s  o w  dw . dh sbużn k ó x  
di>zonu|jąe.yv;h pray ircz'1 w’aniu śii1 adi m.a i ru.dUro ui
och. Zwóąa-Ai stosfeillców. ©dKbręwĄsay t o  broń i 
kkivae, poenetm wepchnęli i'rh t o  jer'ncj s  ccii a sa­
m i po kołat a;wicir wi cesto i  osiwoywi cii. r *i sak 
w!ęsjs'ów dio uplaai.1. Kiedy jud pe^ia* t«Ł®óó *ó>  
bciipijeiC25nłW.'.zy«cłi .prztć^łęjvo6w 
ryiarau więoicrr |H B  mmgM ||a || * "dik-
wA.w’ie«rc«3 i od>
w5jęa:ków »'© chci .  . . . .
sposófb 'Wriwoici, ibuó to je-'netete ptaęw ow a o: 
k fóora . wćtóaie Itpry « w  p-«5». m fxm zxM  bjwtoo 
miteil>ei3pieiCTfln4 bcJw'T^1̂ ^ «lcE,b'0 l ^ u ,  'U^rcrgi ^ 
w wńeckiuiiu i. afwoBBywaoy a.ibćs wrlcia więutaa- 
n e ablegl'i. Bandyci ■’.•brali a scifeą 3c rffc.ay, fea- 
ooeity i. ranek*ery, N ©którzy a wieh Hłw*;rj by® 
w vit.-fcriwc uiuadiury; Oto (caBwt‘dt«  abiogyih  bsn- 
dsfów: iSkilEer Aktowi, ŁódA, iftT^pófce 7; Puo Xanl- 
*»2r«a *20 w si SaynuJ ów pow. sorlnoiew stó; Ra- 
tJlcrM fci Aóete®sid®r. Żyra* ó v \  R UiiejowtSca 10; 
Lewoadowkls* KSBimiarz 1 Tt  te-tcceyim-ia; Ca tweclii 
Raman a ŻjTandwwa,. M?acBoc«eto*f.-sa 7 ; S itow sk i 
W akoty, wieś ChiSlto, gm. GatonteiMc; Martuńsk^ 1* 
goacy, w eś Budy gpa. K«Ai. pcw . ib w t t i ;  'Kili­
mek Stknósiaiw z Wcmaraiay, Ńbwfcfflpis 63; •Brad- 
A:cki Kteimieeto, Łódź, i i .  OprJe.ra 1,1; Witkowriki 
Marjzn a Żyarrćwwą, Lsfełą 16; Mfewwsbi Jsw a Zy1- 
rardicwa. Ogrodowa 87; Keeswf w 4  Kcczi no • eM 
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Z sądów.
SPRAWA O „OSZCZERSTWO".
Z £atvrji dyplomatów polskich.

Przedewszystkiem uzupełnić musimy sprawoz­
danie z pierwszych dwtich dni rozpraw sądowych w 
sprawie konsula Janiszowskiego przeciw, mjr. Win- 
czi, o których podaliśmy krótkie wzmianki. Jesz­
cze przed rozpoczęciem postępowania dowodowego 
oskarżyciel prywatny p. Janiszowski zaproponował 
oskarżonemu mjr. Winczemu pogodzenie się i po­
lubowne załatwienie sprawy. Mjr, Wiaczi odrzu­
cił jednak tę propozycję. •

Sąd wobec tego przystąpił po odczytaniu aktu 
oskarżenia do przesłuchania oskarżonego mjr. Win- 
czi. Oskarżony przyznał, że odezwał się dn. 11-Ś° 
kwietnia 1921 r. o p. Janiszewskim, attache hono­
rowym przy poselstwie polskiem w Rzymie, iż p. Ł  
jest „brudną osobistością", a później stwierdzał, li  
posiada dowody, że p. J. był szpiegiem i służył w 
ochranie carskiego rządu. Na to co powiedział ma 
kilka dowodów. Jeszcze w 1915 r., a potem zaraz 
po rewolucji, kiedy p. J. był mianowany przez b. 
posła rosyjskiego we Włoszech Giersa zarządcą 
stvtucji św. Stanisława w Rzymie — emigrant po­
lityczny z Rosji, p. Kuriiirst, stwierdzał, iż p. Jani- 
szowski jest agentem ochrany. Następnie p. Swati- 
kow który z ramienia tymczasowego rządu rosyj­
skiego po rewolucji przyjechał do Rzymu dla rewi­
zji tamtejszej placówki dyplomatycznej — wykrył 
związek p. Janiszewskiego z organami policyjneim 
i szpiegowanie emigrantów. (P, Swatikow sąd swój 
o p. Janiszowskim wydał w liście do Mikołaja Czaj­
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kowskiego, który umieściliśmy we wczorajszym nu­
merze). Wreszcie w książce p. Emile Laloy, p. t. 
„Les Documents Secrets des Archives du Mmistćre 
des Affaires Etrangeres de Russie publiśs par les 
Bolcheviks" wydanej w Paryżu w 1919 r. ukazał się 
wyciąg z raportu Swatikowa, gdzie m. in. zaznaczo­
no, iż p. Janiszowski pracował w ochranie.

Oskarżyciel p. Janiszowski w zeznaniach swych 
starał się dowieść, że zawsze będąc na służbie ro­
syjskie), nie zapominał o swojej polskości, że po­
magał Polakom, którzy znajdowali się we Włoszech, 
że zaraz po rewolucji starał się o uzyskanie dla 
Polski mienia instytucji św. Stanisława, że był 
członkiem organizacji społecznej polskiej w Rzy­
mie, której prezesem był p. Skirmunt, obecny mini­
ster spraw zagranicznych, i t. d,

Z przesłuchanych podczas rozprawy świadków 
najciekawsze -zeznanie złożył p. Karol Wędziagol- 
ski, b. pułkownik rosyjski i komisarz wojskowy z 
ramienia rządu Kiereńskiego.

Rewolucja rosyjska — mówił świadek — w któ­
rej wziąłem udział, zastała mnie w Petersburgu. 
Będąc w epoce rządów Kicreńsł^ego wojskowym 
komisarzem Rządu Tymczasowego, miałem moż­
ność bliższego zetknięcia się ze sprawami dawnych 
prowokatorów ochrany rosyjskiej. Obcnie nie pa­
miętam czy w wydziale politycznym ros. min. spraw 
wojskowych, czy też w jakiejś prywatnej rozmowie 
spotkałem się z nazwiskiem polskiem Janiszowskie- 
g<>, przyczem nazwisko to figurowało, jako nazwi­
sko jednego ze współpracowników ochrany. Nad­
mieniam, że konsula Janiszowskiego wogóle nie 
znałem. Nazwisko jego przypomniało słi się do- 
pićro podczas jakiejś prywatnej rozmowy w War­
szawie w roku ubiegłym, W towarzystwie, gdzie by­
ła mowa o konsulu Janiszowskim. Podczas tej roz­
mowy padły podejrzenia o współudziale konsula 
Janiszowskiego w dawnej ochranie rosyjskiej. U- 
ważałem tedy za mój obowiązek przyczynić się do 
wyświetlenia tej sprawy i w tym celu zwróciłem się 
do moich przyjaciół politycznych do Paryża, z proś­
bą o dostarczenie mi dowodów, że Janiszowski był 
na usługach carskiej ochrany. Wskutek mojej proś­
by otrzymałem od dobrego znajomego mego, b. pre­
zesa rządu północnego rosyjskiego p. Czajkowskie­
go list profesora Swatikowa. b. komisarza rządu 
tymczasowego rosyjskiego do spraw placówek za­
granicznych, pisany przez tegoż Swatikowa do p. 
Czajkowskiego, stwierdzający najzupełniej zarzuty 
przeciwko Jamszowskiemu,

Odpis tego listu doręczyłem p. mjr, Winczi,
oryginał zaś przechowują u siebie. Pana Czaj­
kowskiego znam bardzo dobrze. Jes‘ to człowiek 
powszechnie znany i szanowany. To mi daje gwa­
rancję wiarogodności twierdzeń listu Swatikowa,, 
skierowanego do Czajkowskiego, bo na wiarogod- 
ność i powagę zdania Swatikowa patrzę przez pryz­
mat powagi Czajkowskiego.

Głównym materjąłem, którym w sprawie tej 
operują strony, są liczne akty urzędowe, memo­
riały i t p. dotyczące działalności i osoby p. Jani­
szowskiego. Obrońca mjr. Winczi dr. Hoffman 
przedstawił lict p. Swatikowa, ustęp z książki La­
loy oraz bardzo obszerny list ks. Borodzicza z Ni­
cei do ks. Florczaka, rektora kościoła św. Stanisła­
wa w Rzymie i odbitkę szczotkową obszernej bro­
szury ks Borodzicza. które zawierają ciężkio za­
rzuty pod adresem p. Janiszowskiego.

Przedstawiciel prywatnego oskarżyciela, adw. 
Hofmokl - Ostrowski przedstawił cały szereg ak­
tów, m. in. depesze p, Skirmunta, który podówczas 
był reprezentantem rzymskim Komitetu Narodowe­
go, do rosyjskiego min. spraw zagt. w której p. 

.Skirmunt prosi aby referat spraw polskich w posel­
stwie rosyjskiem powierzono p. Janiszowskiemu, po- 
zatem różne dokumenty, stwierdzające, że p. Jani­
szowski bronił interesów polskich, będąc na służbie 
rosyjskiej.

P ełn o m o cn ik  o sk a rży c ie la  wniósł również o re­
kw izycję  ak tów  z p ro k u ra tu ry  wojskowej, gdzie 
przee iw  pew nem u oficerow i toczy się śledztwo
wskutek doniesienia mjr. Winczi. Wniosek ten 
wywołał ostry sprzeciw obrońcy mjr. Winczi. Wy­
nikła utarczka słoyna, której kres położył prze­
wodniczący mjr. Heydukowski — prowadzący roz­
prawę wzorowo i z niezmąconym spokojem —■ od 
raczaiąc rozprawę do dnia wczorajszego. •

Wczoraj w trzecim dniu sprawy, dużo czasti 
zajęła sprawa „dossier ks. Borodzicza". Oskarża­
cie! prywatny oświadczył, że otrzymał z M. S. Z. 
kilka dokumentów o ks. Borodziczu, ściśle tajnych, 
których odczytanie może nastąpić jedynie przy w y­
łączeniu jawności. Sąd uwzględnił ten postulat o- 
skarżyciela i nawet dyskusja nad tem, czy „doku­
menty w sprawie ks. Borodzicza ir.aja być odczy­
tane i dołączone do sprawy odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych Sąd po dłuższej naradzie 
odrzucił jednak większość tych dokumentów „taj­
nych" — w których liczbie znajdowały się wycinki

z gazet francuskich! Dokumenty te odrzucone z 
tego względu, że mało one mizły wspólnego ze spra­
wą. a pozatem ich wartość pod względem formal­
nym wydawała się sadowi b. wątpliwą.

Po przerwie obiadowej odczytywano dokumen­
ty dołączone do sprawy, m. in. artykuł „Robotni­
ka" z dn. 3 września 1920 roku, zawierający zarzu­
ty pod adresem p, Janiszowskiego, że należał do 
ochrany. Kiedy ukończono czytanie oskarżony mjr. 
VC'inczi oświadczył, że dokumenty, złożone przez 
oskarżyciela pod względem formalnym nie są god­
ne zaufania. Mają to być potwierdzone przez Wy­
dział Konsularny M. S. Z. odpisy tłumaczeń z ro­
syjskich oryginałów, które ZRajdują się w posiada- 
niu b. carskiego poselstwa w Rzymie a do których 

’ ani M. S. Z. ani oskarżyciel nie ma dostępu. Na 
to oskarżyciel p. Janiszowski mógł tylko tyle po- 
wiedzieć, że nasz urząd zagraniczny „prywatnie” 

i mógł sprawdzić i stwierdzić autentyczność tych 
i dowodów!
i * Kiedy przyszło do odczytania ustępu z broszu­

ry Laloy, zaprotestował przeciwko temu pełnomoc­
nik oskarżyciela adw. Hofraokł, który w demago. 
gicznem przemówieniu starał się dowieść, że przy­
łączenie tej broszury do sprawy będzie nieomal 

. współdziałaniem z bolszewikami! Ale nawet pro- 
j kurator nie podzielił zdania p Hofmokla, a Sąd 

po króciutkiej naradzie zarządził odczytanie tej 
broszurki.

Na tem zakończono postępowanie dowodowe. 
Jutro mają się wypowiedzieć strony i zapadnie wy- 

j rok.
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Teatr i Muzyka.
TEATR PRASKI.

„Tkacz*", dramat Gerharda Hauptmanna z lat czter- 
» dziesiych.

Co za potężne musiały wywierać wrażenłt
„Tkacze", gdy je w Niemczech poraź pierwszy wy­
stawiono!

Przed oczami bowiem widzów rozgrywa się 
walka, która zawsze będzie aktualna, dopóki na 
świecie istnieje Nędza i Zbytek, Praca i Kapitał.

„Tkacze", to walka o życie, o kawałek chleba, 
o naręcz drew, walka robotników śląskich, polskich 
nb. robotników śląskich z kapitalistami. Akcję swej 
sztuki Hauptmann przeniósł na słynny głodowy 
1848 rok kiedy to nędza robotników tkackich na 
Górnym Śląsku dochodziła do granic wprost nie- 
wiarogodnych.

Robotnicy ci, dodać trzeba, zawsze byli wygła­
dzani i wyzyskiwani Monografista stosunków pa­
nujących w tamtej dzielnicy, Marchlewski, pisał 
przed dwudziestu laty, ie  „śród robotników pol­
skich, wyzyskiwanych przez magnatów Górnego 
śląska, są tacy, którzy pobierają mniejszą płacę a- 
niżeli kafrowie wyzyskiwani przez angielskich ro­
bigroszów w kopalniach złota południowej Afryki",

Z jednej strony kapitał niemiecki, z drugiej — 
górnośląski robotnik polski.

Na takie właśnie tło przeniósł Hauptmann akcię 
swego dramatu społecznego. Jest to pełen natura­
lizmu ideowy dramat społeczny, w którym niema 
konfliktów jednostki, występuje bowiem nędza i 
cierpienia masy: tkaczy gnębionych przez kapitali­
stów.

Żarci przez choroby, nędzę i głód, krzywdami
przez fabrykantów, zrywają się tkacze do buntu.

Urządzają manifestacje ze śpiewami rewolu- 
cyinemi. Ale la buntująca się masa nie ma pro­
gramu działania, porusza się jak żywioł, brak j«i 
duchowego przywódcy.

Sceny pełne realizmu wywołują potężne wr»-

/
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tenie. Nic dziwnego, że sztuka ta  zjednała auto­
rowi przydomek „towarzysz Hauptmann", co wraz z 
karykaturą Arpada Schmidhammera rozpowszech­
niło pismo niemieckie „Jugend".

Pomijając bowiem artystyczną stronę sztuki, 
która w historji dramatu ma ustaloną już oddaw- 
na sławę, „Tkacze" posiadają niespożyte wprost 
walory społeczne

Artystę Hauptmanna uderzył temat walki dwu

I
 żywiołów pracy i kapitału, nędzarzy i bogaczy. Du­

sza artysty przetopiła treść tej walki na dramat 
społeczny o ideowym podkładzie.

Powstały „Tkacze" tak, jak z innego tematu 
ruchów chłopskich za reformacii powstał „Florjan 
Geyer”.

Ale „Tkacze" mają inne jeszcze ogromnej war­
tości znaczenie. Jest to mianowicie sztuka ju t 
przez samą swą treść w najwyższym stopniu agita­
cyjna.

Patrząc na rozgrywającą się przed jego oczami 
walkę tkaczy z fabrykantami, robotnik przeżywa 
swoje wrażenia, przetrawia je. bo te djałogi, które 
słyszy na scenie, to tak jakby mu kto wyjmował 
z pod serca.

Teatr wtedy spełnia jedno ze swych zadań le­
piej, niż odczyt lub broszura. Kształci umysł i u- 
czucie.

Jeden z robotników na przedmieściu św. Anto­
niego w Paryżu mówił tak do prelegenta: „nienawiść 
jest dobra, sprawiedliwa, ona to czyni, że ci, co są 
prześladowani zrywają się do walki. Gdy widzę, 
te  jeden człowiek gnębi drugiego, oburzam się, nie­
nawidzę i czuję jednocześnie ową słuszność”. Ro- 
main Rolland, który zanotował słowa powyższe, do­
daje słusznie, że nie kocha dobra, kto nie niena­
widzi zła. Kogo widok niesprawiedliwości nie jest 
w stanie pobudzić do walki—nie jest człowiekiem 
w pełnem znaczeniu tego słowa.

„Tkacze" Hauptmanna są właśnie probierzem 
człowieczeństwa. Kto z tej sztuki wyjdzie nieczu­
ły na nędzę ludzką, na niesprawiedliwość, kto nie 
zaciśnie pięści z myślą o walce, ten jest głazem, 
nie człowiekiem.

Dlatego sztuka ta powinna być atrakcją każde­
go teatru ludowego.

Wszystkie warszawskie związki zawodowe win­
ny zorganizować dla swych członków abonamenty, 
by każdy zobaczył „Tkaczy", granych w Teatrze 
Praskim.

Dodać bowiem trzeba, że sztuka grana jest 
bardzo dobrze. Niektórzy aktorzy mogą z powo­
dzeniem grać na pierwszej scenie stołecznej. Są 
między niemi talenty. Role Duissigera (p. Szarlcow- 
ski), Pfeiffra (Kępiński), Bacckera (Brusikiewicz),

Maurycego (Orwicz), te  tylko tych wymienię, aby
nie przepisywać całego programu, były zagrane bar­
dzo dobrze. Charakteryzacja udatna, sceny zbio­
rowe świetne.

Każdy powinien zobaczyć „Tkaczy" i mamy 
nadzieję, że sztuka ta  nie prędko zejdzie z afisza.

Wl. Wolert.
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Mw* znófcinych. „Iteóej® waloam”. Wieecomm „Bo- 
feslarw Śmiały". W poniedziałek ,/Wierna kochain- 
8m".

T «itr Polski. Dmś „Tero, którego foqa po twa­
rzy". 'Da'ś o grodz. 3 i pół pp. ,po eanatlh ssn/ttonyah 
po raz .ostatni ,Tsjtfium *.

Teatr ijn. Bogusławskiego. DzrUś 0 goćfc. 4 pp. 
pio eameh Biiiżcwyiah po ras ostatni „Sąopfea po'l- 
Bika." Or-Ota. ’W/óczioreim O goda. 8 ..KaffySa&tuiry". 
W pcro'edsLaMj i  wtareik „Karrytetaiy",

Teatr Reduta, Dgfiś o g. 3 i  ipó' po potełinitt 
po cenadh zBt'toaych „Ozupi»re'k"‘. iWieeawam ,J3ai- 
.wuerz askcchasiy".

Teatr Matka. I tó i  „OfsmM mftxMaf*.
Teatr Nowości. Dz-iś ,.B'a$y tnszuir".
Teatr M»ły. Dziś o g. 4 po pot. po «eł'«rli 

żetay-cib „Damą żtm* łSiarotasdtejjGro, Wśieeaoirean 
„GtyPty interes".

Teatr Nowy dla dzieci (raj. Madssr.tłkownka 125).
D tó ' o goidz. 12 w ipoc. 4 sficlowa hfcń la  .6. utycz- 
na S. J. Ro'ina p. L „0 pć^knaukim teółew  czuj i 
eutoottkcj królewnie' (,,Kapc usnek"). W atvtro. fe­
tach uikażą się ma ekranie •praespijcza * db'-ei fc.iny 
fotami i ęiinpigrżJiji1, oraz teirciat airtysiycany wykona 
sae-reg uóworów pcCskiich.

Teatr Wodewil. Dziś i  jmtao „Hrabina 3 Tslba-
mim".

Teatr Dramatyczny, Dsćiś o gada. 4 pro. korne-
idj« iM. 'fifefluda'ejjo P- i  „Grube ry b y '. WSaconreoi 
o gedz. 8 „Syibfir", dmmeit G. Zriprolnkieij.

Teatr Praski. Dziś i  jutao „Tka-azs'1 Hffiupt- 
masia.

Tea4r Powszechny. iDzilś dlwa razy, o -gada. 4
pp. j io gcltfe. 8 wiem. „F-riuwarjąca <fcewr.W‘.

Siódmy tani koncert niodsłełwy wdlaL .łn (kra®, 
tury Mżgiiśtiatii Wairsz-wbk eipjo odibędtcte siię diz/ś 
w ®afu Konserwmioftlinm .Mumycar-egą (OMinik 1) i  
poświęcany będeńe itwppracśrt H-aydin-a i Mce-irta. 
Ptrcgraim •wypetaiią-: Knruilet ■di untr.-Bl Mazaid'a i
krowrtet g-rmoUl 1-Laydro.a. pleśni Mnznrta w y.ykcma- 
nćiu p. A. SeśdCier Tedho i ton© uińwory. Część iirze- 
d a  ppświęcma 4jęda © muizyi» -pefekój twr.a żyro- 
nm e.wwu, które zu rf4®:© w^k-rm.^rów iw p. M. Da- 
dębiance j p. A, PLetoaroskUm, csft r .teah  aespot-a „Ra 
dusta/'. Bilely do nabycia ma godtamę piaed teimcetr- 
tom wl kajsl© Kioiniserowatesijuiin .w cd-śa od 70 dia '160 
oi-ainek.

Szopka WRzechpartyjTta. (Doiś dirugije prKeldttta- 
wćemii-e sactpki „Rzeź nuewiin!)glielk‘‘ -w sali T-wa Hy- 
giemiezmicigo o godz. 8-ei w-śeets.

K il J ’A L A I E “

Chm?8 !n9 8, telefon 51-14.
I I . B i D z . r c d ! i B w ? t 2 l : : t ?  . S y o i r l f i s t i r g o

ŻAKA
Z  Łn ©

Potężny dramat życiowy w 6-cfu aktach.

®  l f
p r z e c u d n ą  w y k o n a w ­
c z y n i ą  r o l i  g ł ó w n e j

l l w a g s l  Zdjęcia oryginalne w Genui, Syrakuzach, Katanji, Pompei i na malowniczych wy­
brzeżach Morza Śródziemnego.

Odwieczna sprawa wzajemnych 
ciążeń pici, a jednocześnie Ich dra- 
maiycznych I potężnych bojów z roz- 
kosznemi pauzami zawieszenia broni 
i słodkich chwili sojuszu i przymierza.

Daniłowski.

Początek
A - e j

o  g o d z . pp .

m k .
KOŁNIERZYKI DAM SKIE  

HAFTO W ANE.

POLSKI DOM HANDLOWY

MACIEJOWSKI & ARTZT
Marszałkowska 127.

Teatr „ G u i  P r o  Q u o “  K‘"
Z udziałem całego zespołu.

od 12—2 i od 5pp

1) „ K o n i e c  r o d u  O r d y n a c k i c i i * '
farsa w 2-ch odsłonach.

2) „ M - m o  L O U L O S J “
szkic opeietkowy w 1 odsłonie.

N o w y -S w la t 43. 
P o c z ą te k  g. 8 w.T e a t r  „ W o d e w i l ”

, sHs*abirta ze T ab arira”
operetka w 3-ch akt. R. Holza.

«  rolach głównych L. f to g iń s k a  i J o z e f  R e d o .

Na raty! B ez zaliczki!
Okrycia damskie, kost)umy i palta pluszowe. 

N o w o l i p i e  3 0 »  t u .  8 ,  w bramie II piętro.

■ a l

Na raty tygodniowo lub miesięcznie wybór 
ubiorów męskich.

D. MTASSESSZTANO 
T w a r d a  2 0  m . 2 3 .

D a | ą  n a  r a t y
m iesięcznie lub tygodniowo U biory  m ę s k i e  I o k r y c i a
damskie. Magazyn ubiorów męsKich i okryć dam ­

skich 0 . B c ś k o ,  E K k tu r a i s i a  4 5 .

gotowe ubrania, futra, palla zim o*e 
oraz dla wojs. frencz I brecze^y poleca„PoLBNJA* S-la iirzyssa 4, !sl. 13J-94,

diug! dom od Nowego Światu 
FHja: S to Krzyska Na 13 ,,*0AM’*

W ystrzał z armaty na Centralnej uficy W arszawy
nie zdziwi Was tak, jak zdziwią Was ceny na

U b io ry  Ł ę s k i e
d o m  h a n d l o w y m  Wacław MIESZALSKI

W a r s z a w a ,  P o ln a  5 2 . 
S p o d n ie  od 16 0 Mk. F a l f a
G a r n i tu r y  „  7.4 0 ,. a.-rożki c i e p ła

KDeiki w y b ó r  j s s i o a e k .

od 8 000 Mk 
., 4.800 ,.

Tygodniowe pismo socja listyczne

Wychodzi pod redakcjąi 
i .  W. K orskiego, K. C zapińskiego, i. D aszyńskiego, T. Hołówki, 

IV!. lied z ia tk o w sk ieg o , Śt. P osnera i Z. Zaremby.
U kazał się Nr. 5 i za w iera :

I g n a c y  E5a«a:yń®k5. W sprawie założenia jednej, jedynej Międzynarodówki Socjalistycznej. R a k  
13211 J .  K w a p iń s k i .  IX. Na wsi. t ło ro b s r t  ' B a r l i e k t .  W 36-tą rocznicę stracenia „proletarjatczy- 
ków". T a d e u s z  t io łó w k o .  Militaryzm polski S . P . Zagadnienie Socjalizacji (w Niemczech) (DC). 
Z y g m u n t  P io t r o w s k i .  Przed ostatecznem  rozstrzygnięciem spornych spraw na Górnym Śląsku. 

Notatki bibljograficzne. Książki nadesłane, k - i c z .  Przegląd polityki zagranicznej.
K a r u n t t i  p r e n u m e r a t y  od 1 stycznia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk..

Kwartalnie 4CO rrk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyncze­
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a :  Warszawa, Warecka 7, fel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.
Fdm inistracja czynna codzitń  od 1C—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp.
P.b. Numer okazowy „irybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

Dr. M. TuchendSer
b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 1 5—7 (Panie 
l i 1'. — 12'U). Królewska 27 m. 1, 

tel. 14-27.

Or. S. Gembeckl
C h o ro b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p łc io w a  
N ow y •> Ś w i a t  ii U o d  5 — 7.

ar. f. Bisiiorai ^ „ 7 ?
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2—4 I 6—8.

AMALIZYSaŁC!
nokokl), plwocin, kału lid.

s s a a s r f s  a-t ta. t. nas
b. asyst, przy szpitalu Vtrchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew 11—4.

».d. Unita Z'H&’M
b. l-szy asyst, berneń. uniw. klin.

chor. u s z u ,  g a r d ł a  n o s a .  
W ilc z a  66 , tel. 127-07. D o 10 r. 

5— 7 pp .

Si. I. I l ’iSsai’l: Choroby skór-

Or. nisi J u l  j a  BUY
N o w o g r o d z k a  Na 3 6 , od 1—3
i od ii—7. Tel. 202-li. Chor we­
ner. skory, włosów. Lecz prom. 
Roentgena. K osm etyka, (Z na­
m iona, plam y, brodaw ki i t. p.).

ryczne. Z ło ta  6 0 .  Tel. 121-30. 
Przyjmuje do 10 r. 1 od 4—7 po poł.

tó  Fiitaidr  ...... .os. uiou ł biuuuił-ju szpitala 
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r. 4 —, 7.

Dr. I. W a p i ń s k i
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła­
zarza, chor. skórne I weneryczne 
do 12-ej r. I 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Tel. 9-42.

Ha raiy miesięczne lub tygodniowe
na dogodnych warunkach wielki wybór ubrań męskich, okryć dam ­
skich I futer _ oraz wy ajm uje się różne garnitury. Magazyn 

■ . fcz& zy p ic r S - to  K r z y s k a  «*r. 66  vis ś vis b z k o i n « | .

m rceryzowaną „|

i  i l l i i l l l  i l]M
Warszawa, NAi EWKI 35, te lefon  204-34.

1  o u t o s Z E f i i f l  u n u b i i t .
jj j[J jfa fiiłi ślubne, złote, srebrne 
HiU J l t ju a l  złote pierścionki, kol 
czyki, zegarki. Daję na raty. Ce 
nyjzniżone. Przyjmuje reparacje 
tanio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher Smocza 21. mieszkania 23.

fil 7onirń u ścienr,ych- ^gar*HJ ŁCg ilu  N ków, budzików na­
wet najwięcej uszkodzonych re­
peracja tanio, dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej.

FifHJJrd zdony na s,al 1 m0‘U ił a ft Lii siądź natychmiast po­
trzebny. Praca stała, płaca wy­
soka. Kromczyński, fabryka stem ­
pli, Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 24.

-  [ES? ZfilZOUE. K93-
OFIBTYl!!!! sklePom poleca 
r ŁilHi I il U lii, najtaniej „Spółka 
Swoiska” Zórawia 40. Telefon 
251-96._________________________

—— CHJSIK! ro,niane,do
.Spółka Swojska”

s a poleca 
Zórawia 40.

mmiM skarpetki
poleca 
w la 40.

rękawiczki 
„Spółka Swojska” Zóra-

ki;eh. papier, ołówki. 
Stalówki, atra­

ment, piśm ienne poleca „Spółka 
Swojska” Zórawia 40.

a s s u a

Garnitury Męskie, Palta jesienne i zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. F r a n c i s z k a ń s k a  3 , »< .S .

—=  fllCl sZflOiO -ZHOU !j;
guziki, gaianterja, szczotki, grze­
bienie poleca „Spółka Swojska’ 
Zórawia 40.

101'.

.UitalllilMT

miesięcznie lub tvgodnfowo 
o k r y c ia  d a m s k ie  i ukr«ery cn ię -k le  

L E S Z N O  N p . 2 2  e s . 2 3 ,  vi« a-vis Kościoła.

handlowe półroczne m ie­
szane Sekułowicza. in­

formacje, zapisy Zórawia 42.
Zakład 

Szwejserski 
oraz Slusersko-Mechaniczny, Bra 
cka 12. Spawanie połamanych 
części maszyn, oraz różnych m e­
tali. Zamówienia na sznyty, zam ­
ki. Reperacja primusów, maszyn 
do szycia I t. p. W ykonanie do ­
kładne.

Cj]f) iiiarnlf dusk<">aly portret 
Jii J Itiulsn z ' fotografii „Zjed- 
nuozeni portreciści" Złota Ifi

mZ Portret z fo'ografjl. 
UUU 1113. olejne, kredkowe. Wy­
konywa Płatek, Sienna 18.

Yl n tll '1  okrycia damskie k o ­
iła la l j l !  stjumy. Złota lb m. 29 
;-ga brama.

y r d u  da |ę  wykwintne oba- 
Id if wie damskie I m ęskie 
po niskich cenach Glowiczower 

S to-Jahska Nr. 6 sklep.

Tłłiliaftf binokle, prezerwatywy, 
lliluidi?, noże Gilette staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Mkst“, Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej.

m m *  długoletni „Henryk”, 
buAUlila Leszno 38, m. 6, pizyj] 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo­
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz I Są­
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano I od 3 do 10 wiecz.

85) ObraSta
ne, wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa­
cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 
do 10 rano od 4—8.

rjnljńj z kuchnią w okolicy No- 
riifiu) wollpla zam ienię na ta­
kież lub większe w Innej dzielni­
cy. Dopłacę. Wiadomość Nowo­
lipie 67 m. 23.
CjllHIC najm odniejsze: balowe, 
liuil SIL wizytowe, ślubne i inne, 
w wielkim wyborze oraz wyprze­
daż mniej modnych od 3.000 mk. 
Różne okrycia, kostjumy, kołnie­
rze, mufki najtaniej w Magazynie 
Br Unkiewlcz, Hoża 54—2, telef. 
121-71.
f i r n y  si obliczania łatwym spo- 
l l |i iU lł sobem wyuczam toka­
rzy. Elektoralna 33 m. 23.

Tfl f M 3 metrowa pociągowa z 
lu t iii & przyrządem pedało­
wym do sprzedania W iadomość: 
Fryzjer Piotr, Wolska 3).

łESY StfIZiE S S 72?.
ych zębów. Przyjezdnym zamó- 

wiepie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie; Se­
natorska 28.  ̂ Przy iaboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.

Ul zegarów ściennych, 
stołowych, salono­

wych, budzików —wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
'acja solidna, punktualna, tania 
gwarancja roczna. . F o r t u n a "  
Nowy-Swiat 10. Telefon 140-58.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, Red. odpowiedzielny Jerzy de Nisan, Odbito w drak. „Roboteika". Warecka 7. Wydawca: Rada Nasz. P. P. S.


